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W przypadku zaistnienia podejrzenia zagrożenia chemicznego lub biologicznego do dzia-
łania przystąpi sekcja wykrywania skażeń. Wszystkie czynności podejmowane zarówno przez 
komponent inżynieryjny, jak i OPBMR powinny być wykonywane pod osłoną elementu ogól-
nowojskowego na takich samych zasadach, jak podczas rozpoznania obiektu w celu uzyska-
nia informacji umożliwiających bezpieczne usunięcie przedmiotu. W trakcie rozpoznania 
obiektu należy zwracać uwagę zwłaszcza na obiekty drogowe (głównie przepusty i obiekty 
mostowe), miejsca kanalizujące ruch oraz inne elementy nietypowe dla otoczenia. 

Rozpoznanie będzie prowadziła sekcja rozpoznania inżynieryjnego, przemieszczająca się 
na transporterze TRI. Ze względu na możliwość skażenia terenu bronią chemiczną działa-
nia powinna podjąć także drużyna rozpoznania chemicznego na transporterze BRDM. 

W przypadku rozpoznania przedmiotu wybuchowego o nieznanej lub nowej konstrukcji do-
wódca powinien wysłać odpowiednie zapytanie do centrum koordynacji przedsięwzięć C-IED. 

Drużyna rozpoznania powinna prowadzić rozpoznanie obiektu zgodnie z proponowaną 
procedurą: pojazdy ubezpieczenia zajmują stanowiska ogniowe, organizują system ognia; 
drużyna rozpoznania zatrzymuje transporter w bezpiecznej odległości od rozpoznawanego 
miejsca; operator broni pokładowej włącza się w system ognia; drużyna po opuszczeniu 
transportera prowadzi rozpoznanie obiektu; pozostałe pojazdy kolumny po zatrzymaniu re-
alizują procedurę 5-25-200 i organizują ubezpieczenie.

Żołnierze, którzy mają wykonać zadanie rozpoznania inżynieryjnego, powinni poruszać 
się w takich odległościach, by uniemożliwić rażenie środkami pirotechnicznymi więcej niż 
jednego żołnierza. Ładunek powinien być zneutralizowany przez sekcję EOD w miejscu je-
go założenia. Zneutralizowaniem IED zajmie się grupa EOD. Jej dowódca będzie miał za 
zadanie, w bezpośredniej koordynacji z dowództwem odpowiedzialnym za rejon działań, za-
pewnienie bezpieczeństwa wykonania zadania. Oszacuje czas niezbędny do wykonania  
zadania, a także określi sposób jego realizacji, optymalny ze względu na konieczność zacho-
wania odpowiedniego poziomu bezpieczeństwa żołnierzy. 

Żołnierza, który będzie wykonywał zadanie inżynieryjne, powinien ubezpieczać inny żoł-
nierz z zastępu/drużyny, pozostający w pełnej gotowości do kontynuowania/wsparcia wyko-
nywanego zadania. 

Pojazdy powinny być rozmieszczone w odległości uwzględniającej zasięg rażenia impro-
wizowanych urządzeń wybuchowych oraz w sposób umożliwiający przeprowadzenie bez-
piecznej i sprawnej ewakuacji.

Jeśli wykonanie zadania przez siły główne nie będzie możliwe w przewidywanym czasie, 
drużyna rozpoznania przystąpi do rozpoznania objazdu rejonu niebezpiecznego, a także okre-
śli potrzeby dotyczące wykorzystania maszyn inżynieryjnych do wykonania tego zadania, 
z uwzględnieniem użycia do prac również robota inżynieryjnego z wyposażenia oddziału 
rozminowania specjalnego oraz maszyny inżynieryjno-drogowej MID. Jeśli usunięcie urzą-
dzenia wybuchowego będzie wiązało się ze zniszczeniem konstrukcji nawierzchni drogo-
wej, a jej odbudowanie nie przekroczy możliwości technicznych grupy EOD, to, zgodnie 
z decyzją jej dowódcy, należy zapewnić przejazd przez uszkodzony obiekt z wykorzystaniem 
znajdującej się w wyposażeniu grupy maszyny MID.

Procedury zabezpieczenia i ewakuacji medycznej powinny być realizowane przez perso-
nel medyczny przy aktywnym współudziale całości stanu osobowego oddziału rozminowa-
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nia specjalnego. Rannych oraz uszkodzony sprzęt techniczny należy ewakuować po spraw-
dzeniu pod względem pirotechnicznym miejsca ataku w celu uniknięcia eskalacji ofiar. 

Zebranie dowodów umożliwiających wykrycie sprawców ataku z użyciem improwizowa-
nego urządzenia wybuchowego oraz określenie taktyki i techniki działania sprawców to czyn-
ności, które będą wykonywane podczas pierwszego, najważniejszego etapu analizy ukierun-
kowanej na zneutralizowanie sprawców zastosowania improwizowanych urządzeń 
wybuchowych. Schemat działania oddziału rozminowania specjalnego podczas neutralizo-
wania improwizowanego urządzenia wybuchowego został przedstawiony na rysunku 3.

W przypadku zniszczenia improwizowanego urządzenia wybuchowego w miejscu jego 
założenia oraz powstania leja powybuchowego oddział rozminowania specjalnego przywró-
ci przejezdność drogi, tzn. zrekonstruuje zniszczone elementy infrastruktury drogowej przy 
wykorzystaniu maszyny inżynieryjnej MID. Jeżeli w wyniku kalkulacji okaże się, że wyko-
nanie tego zadania przekroczy możliwości oddziału rozminowania specjalnego lub czas wy-
konania zadania uniemożliwi bezkolizyjne i terminowe prowadzenie działań oraz nie zapew-
ni utrzymania mobilności wojskom własnym, dowódca oddziału rozminowania specjalnego 
zwróci się do przełożonego o przydział dodatkowych elementów wsparcia lub wytyczy obej-
ścia. Przed rekonstrukcją infrastruktury drogowej należy zabezpieczyć i zebrać materiały do-
wodowe. Schemat ugrupowania oddziału rozminowania specjalnego podczas odtwarzania 
przejezdności drogi przedstawiono na rysunku 4.

Istotnym zagadnieniem związanym z doraźnym utworzeniem oddziału rozminowania spe-
cjalnego będzie organizacja współdziałania od momentu sformowania oddziału do czasu je-
go rozwiązania po zakończeniu działań. Współdziałanie powinno obejmować trzy etapy: 
pierwszy – wydzielanie sił, drugi – postawienie zadania oddziałowi rozminowania specjal-
nego, trzeci – wykonanie zadania.

W pierwszym etapie na polecenie właściwego dowódcy, na przykład dowódcy strefy ty-
łowej, z pułku inżynieryjnego zostanie wydzielona grupa EOD, a także odpowiedni do za-
dania komplet maszyn inżynieryjnych oraz element zabezpieczenia medycznego. Z kolei 
z brygady zmechanizowanej będzie wydzielony pododdział zmotoryzowany jako element 
ochrony wraz z wozem zabezpieczenia technicznego. Wydzielone elementy powinny być 
podporządkowane dowódcy oddziału rozminowania specjalnego.

W drugim etapie centrum operacji taktycznych właściwe dla rejonu prowadzonych dzia-
łań postawi zadanie dowódcy oddziału rozminowania specjalnego, a także będzie koordyno-
wało wszelkie przedsięwzięcia związane z przemieszczeniem oddziału do rejonu wykona-
nia zadania. Informacje o zagrożenia IED w rejonie prowadzonych działań powinny być 
przekazywane przez komórkę organizacyjną odpowiedzialną za koordynowanie przedsię-
wzięć z zakresu C-IED. Komórka koordynująca przedsięwzięcia C-IED powinna także zaj-
mować się ich uzgadnianiem i współdziałaniem z instytucjami pozamilitarnymi w rejonie 
prowadzonych działań.

W trzecim etapie wykonywania zadania dowódca oddziału rozminowania specjalnego po-
winien ściśle współdziałać z centrum operacji taktycznych. Do centrum powinny być skła-
dane meldunki okresowe i doraźne, w tym o konieczności ewentualnej ewakuacji medycz-
nej, oraz, stosownie do potrzeb, meldunki o konieczności wzmocnienia oddziału 
rozminowania specjalnego dodatkowymi elementami. Współdziałanie na tym etapie powinno 
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obejmować dalszą wymianę informacji z instytucjami pozamilitarnymi oraz z centrami za-
rządzania kryzysowego. Ponadto współdziałanie z instytucjami pozamilitarnymi powinno 
polegać na ustalaniu i przekazywaniu sygnałów oraz informacji istotnych dla bezpieczeń-
stwa ludności cywilnej.

załącznik
Wnioski z badań na temat Działanie oddziału rozminowania specjalnego przeprowa-

dzonych w trakcie ćwiczenia „Anakonda 2012”3

Cele badań:
1. Sprawdzenie możliwości utworzenia nowego doraźnego elementu ugrupowania bojo-

wego wojsk inżynieryjnych, przeznaczonego do przeciwdziałania improwizowanym urzą-
dzeniom wybuchowym.

2. Określenie, jakich zmian należy dokonać w strukturach, wyposażeniu technicznym oraz 
taktyce działania i procedurach Wojsk Lądowych, by osiągnąć zdolności do efektywnego 
przeciwdziałania improwizowanym urządzeniom wybuchowym, z uwzględnieniem środo-
wiska zagrożenia skażeniami.

Problemy badawcze:
1. Czy przyjęte ugrupowanie i struktura oddziału rozminowania specjalnego (ORS) za-

pewni skuteczne przeciwdziałanie (rozpoznanie i likwidację) improwizowanym urządzeniom 
wybuchowym?

2. W jaki sposób posiadany sprzęt i wyposażenie etatowe pododdziałów wojsk inżynieryj-
nych i chemicznych zapewni skuteczne wykonanie zadań?

3. Jakie zdolności powinny mieć Wojska Lądowe, by mogły skutecznie przeciwdziałać im-
prowizowanym urządzeniom wybuchowym?

Czas prowadzenia badań: 25 września 2012 roku.
Miejsce prowadzenia badań: Centrum Szkolenia Wojsk Lądowych Drawsko Pomorskie 

– obiekt Jaworze (33UWV482070).
Metoda badawcza: obserwacja.
Skład zespołu badawczego:
– szef zespołu: gen. bryg. Bogusław Bębenek – szef Inżynierii Wojskowej;
– sekretarz: mjr Robert Wysocki – specjalista SIW;
– członkowie: płk Daniel Król – szef WInż DWLąd, płk Janusz Wałachowski – szef OSzkol 

SOPBMAR DWLąd, mjr Andrzej Kmiecik – specjalista SIW.
Przygotowanie badań:
1. Opracowanie założeń teoretycznych do badanych problemów:
– opracowanie dokumentu Koncepcja działania oraz wyposażenia nowego elementu ugru-

powania bojowego wojsk inżynieryjnych przeznaczonego do oczyszczania i rozminowania 
dróg – Oddziału Rozminowania Specjalnego (ORS);

3  Wnioski opracowano na podstawie: Instrukcja o przygotowaniu i prowadzeniu ćwiczeń z dowództwami, sztabami i woj-

skami w Siłach Zbrojnych RP DD/7.1.1 (A). Szkol. 839/2010. Ministerstwo Obrony Narodowej, Sztab generalny Wojska 

Polskiego, Warszawa 2010.
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– opracowanie dokumentu Koncepcja działania Oddziału Rozminowania Specjalnego 
(ORS) posiadającego zdolności w zakresie rozpoznania i neutralizacji improwizowanych 
urządzeń wybuchowych (IED);

– zarządzenie przygotowawcze dowódcy 211 Dywizji Pancernej nr 404/12/ĆW z 24 kwiet-
nia 2012 roku wydane w trakcie ćwiczenia „Anakonda 2012”.

2. Przeprowadzenie szkolenia zespołu badawczego:
– warsztaty inżynieryjne nt. Wypracowanie koncepcji działania i wyposażenia nowego 

elementu ugrupowania bojowego wojsk inżynieryjnych – 10–14 września 2012 roku;
– szkolenie zespołu badawczego na stanowisku dowodzenia dowódcy Wojsk Lądowych – 

24 września 2012 roku.
3. Przygotowanie narzędzi badawczych: wytyczne i wskazówki do obserwacji.
4. Inne: szkolenie wojsk inżynieryjnych i chemicznych Wojsk Lądowych podczas ćwicze-

nia „Anakonda 2012”.
Przebieg badań
Na podstawie przyjętej sytuacji ćwiczebnej określono, że w rejonie miejscowości Jaworze 

znajduje się laboratorium chemiczne, które zostało przejęte przez grupę dywersyjną i służy 
do produkcji improwizowanych urządzeń wybuchowych. Ponadto wiadomo, że w laborato-
rium zgromadzono znaczne ilości różnych niebezpiecznych substancji chemicznych i środ-
ków do produkcji materiałów wybuchowych. Prawdopodobnym zamiarem przeciwnika jest 
wysadzenie laboratorium, a tym samym doprowadzenie do skażenia dużych powierzchni te-
renu. Po przeanalizowaniu zagrożenia zespół ekspercki wskazał na konieczność utworzenia 
specjalistycznego oddziału do zlikwidowania powstałego zagrożenia.

Powołanie oddziału rozminowania specjalnego (ORS)
Po analizie zagrożenia zdefiniowanego w założeniu do ćwiczenia podjęto decyzję o utworze-

niu oddziału rozminowania specjalnego, tworzonego doraźnie z wykorzystaniem etatowych pod-
oddziałów inżynieryjnych (głównie z grupy EOD) i pododdziałów chemicznych (głównie  
pododdziałów rozpoznania skażeń, likwidacji skażeń i zespołu pobierania prób). Skład podod-
działów został pokazany na rysunku. Przyjęte ugrupowanie oddziału rozminowania specjalne-
go jest adekwatne do zagrożenia zdefiniowanego w przyjętej sytuacji taktycznej. 

Przemieszczenie oddziału rozminowania specjalnego do rejonu wykonania zadania
Oddział rozminowania specjalnego przemieścił się z rejonu wyjściowego do rejonu wy-

konania zadania w ugrupowaniu przedstawionym na rysunku.
Wyniki obserwacji
Oddział przemieścił się do rejonu wykonywania zadania zgodnie z zasadami przegrupo-

wania wojsk, z zachowaniem zasad ubezpieczenia bojowego marszu i postoju. Po zatrzyma-
niu kolumny marszowej w pobliżu docelowego obiektu do rozpoznania zrealizowano proce-
durę 5-25-200, obowiązującą podczas postoju oraz w sytuacji zagrożenia minowego 
i zagrożenia improwizowanym urządzenia wybuchowego.

Zabezpieczenie rejonu wykonania zadania (system ognia)
Po osiągnięciu przez oddział rozminowania specjalnego rejonu wykonania zadania ubez-

pieczono rejon oraz zorganizowano system ognia ze szczególnym uwzględnieniem zagro-
żeń wynikających z oddziaływania grup dywersyjnych oraz zagrożenia detonacją improwi-
zowanego urządzenia wybuchowego. 
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Wyniki obserwacji
Ubezpieczenie rejonu wykonywania zadania oraz zorganizowany system ognia zapewnia-

ją odpowiednie zabezpieczenie i wsparcie działania elementów specjalistycznych oddziału 
rozminowania specjalnego.

Rozpoznanie inżynieryjne rejonu, wykonywanie przejść, likwidowanie zagrożenia
Drużyna rozpoznania inżynieryjnego i drużyna rozpoznania skażeń, wspierane przez 

elementy ogólnowojskowe, dokonały rozpoznania inżynieryjnego rejonu w pobliżu miej-
sca usytuowania laboratorium chemicznego. Podczas sprawdzania terenu pod kątem wy-
stępowania improwizowanego urządzenia wybuchowego wykorzystano sekcję przewod-
ników psów służbowych. Po wskazaniu przez psa potencjalnego miejsca występowania 
urządzenia wybuchowego do pracy przystąpiła załoga maszyny inżynieryjno-drogowej, 
by umożliwić dostęp do urządzenia wybuchowego w celu jego zneutralizowania. Następnie 
do pracy skierowano sapera, który – ubrany w kombinezon przeciwwybuchowy EOD-9 – 
za pomocą działka pirotechnicznego zlikwidował zagrożenie w postaci odkrytego impro-
wizowanego urządzenia wybuchowego. W dalszych działaniach oddział rozminowania 
specjalnego użył robota pirotechnicznego Expert. Z wykorzystaniem kamery i przyrządu 
rozpoznania skażeń robot dokonał oględzin rejonu laboratorium chemicznego, zlokalizo-
wał podejrzane substancje chemiczne i miejsce założenia improwizowanego urządzenia 

Legenda
I – zespół rozpoznania specjalnego: 1 – drużyna rozpoznania inżynieryjnego;
2 – drużyna rozpoznania skażeń; 3 – sekcja psów służbowych; 
II – zespół neutralizacji: 4 – zespół eoD; 5 – drużyna likwidacji skażeń;
6 – sekcja pobierania prób; 7 – sekcja ratownictwa chemicznego;
III – zespół ubezpieczenia;
IV – zespół rozpoznania środków walki;
V – zespół zabezpieczenia: 8 – ratownik medyczny; 9 – zestaw niskopodwoziowy;
10 – uniwersalna maszyna inżynieryjna uMi; 11 – maszyna inżynieryjno-drogowa MiD.
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Rys. Schemat struktury organizacyjnej oddziału rozminowania specjalnego

Źródło: Opracowanie własne autora
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wybuchowego oraz określił skażenie terenu przyległego do laboratorium. Rozpoznanie to 
pozwoliło na zlikwidowanie improwizowanego urządzenia wybuchowego wewnątrz labo-
ratorium oraz wykonanie zadań przez elementy wojsk chemicznych wchodzących w skład 
oddziału rozminowania specjalnego. 

Wyniki obserwacji
Na podstawie praktycznie zrealizowanego na tym etapie ćwiczenia epizodu działania od-

działu rozminowania specjalnego można stwierdzić, że istnieje niewypełniona zadaniowo 
przestrzeń w dziedzinie rozpoznania i likwidowania improwizowanych urządzeń wybucho-
wych, głównie w środowisku zagrożenia skażeniami.

Wykonanie przez oddział rozminowania specjalnego zadania rozpoznania i zlikwidowa-
nia zagrożenia stwarzanego przez improwizowane urządzenie wybuchowe stanowi potwier-
dzenie posiadania przez Wojska Lądowe podstawowej zdolności w tym obszarze.

W trakcie prowadzonych badań potwierdzono, że skuteczność rozpoznania i likwidacji 
improwizowanych urządzeń wybuchowych wynosi 100%.

Oddział rozminowania specjalnego powinien być tworzony doraźnie na bazie etatowych pod-
oddziałów inżynieryjnych i chemicznych, uzupełnionych elementami ogólnowojskowymi. 

Należy dążyć do wyeliminowania bezpośredniego udziału człowieka w prowadzeniu roz-
poznania oraz podejmowaniu lub neutralizowaniu ładunków i materiałów niebezpiecznych. 
Dlatego w ramach prowadzonej modernizacji technicznej do wyposażenia wojsk muszą tra-
fić roboty o różnych wielkościach (wymiary, masa, udźwig) i możliwościach wykonywania 
zadań (mobilność w terenie, prędkość przejazdu, wyposażenie w narzędzia specjalistyczne). 
Będą one zastępowały żołnierzy w wykonywaniu zadań inżynieryjnych w strefach zagrożo-
nych wybuchem oraz skażonych lub zagrożonych skażeniem środkami chemicznymi.

Wnioski z przeprowadzonych badań (obserwacji)
1. Oddział rozminowania specjalnego (ORS) może być tworzony doraźnie na bazie etato-

wych pododdziałów inżynieryjnych i chemicznych.
2. Zdolności ORS powinny być rozwijanie, jednak bez ograniczania zadań przewidzianych 

do wykonania przez inne elementy ugrupowania bojowego wojsk inżynieryjnych, w tym 
głównie OZR lub GT.

3. W trakcie badań wpisanych w scenariusz praktycznego działania wojsk podczas ćwi-
czenia „Anakonda 2012” zaistniała możliwość praktycznego współdziałania zespołów inży-
nieryjnych EOD z zespołami chemicznymi podczas ustalania danych dotyczących rodzaju 
środka bojowego wykorzystanego do konstrukcji improwizowanych urządzeń wybuchowych.

4. Osiągnięty został cel badań, tym samym potwierdzono tezę o konieczności dokonania 
zmian w strukturze, wyposażeniu technicznym, taktyce i procedurach działania w celu osią-
gnięcia zdolności do efektywnego przeciwdziałania improwizowanym urządzeniom wybu-
chowym, z uwzględnieniem środowiska zagrożenia skażeniami. n
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Zmiany
w systemie dowodzenia 

NATO

System dowodzenia NATO od początku swego istnienia, czyli od lat 50. ubiegłego 
wieku, jest w sposób ciągły przekształcany w celu dostosowania go do zmieniają-
cego się środowiska miedzynarodowego, wymogów współczesnego pola walki oraz 
nowoczesnej techniki bojowej. Obecne zmiany zostały wymuszone światowym kry-
zysem ekonomicznym, a ściślej – nowymi uwarunkowaniami ekonomicznymi państw 
członkowskich sojuszu. zasadniczym celem reorganizacji systemu dowodzenia 
NATO jest redukcja i konsolidacja dowództw poszczególnych poziomów dowodze-
nia paktu oraz zmniejszenie liczby personelu wojskowego. 

W artykule przybliżono docelowy kształt systemu dowodzenia NATO. Jego imple-
mentację rozpoczęto w bieżącym roku, a pełną gotowość operacyjną ma on osią-
gnąć w 2015 roku. Wyspecyfikowano również obszary doskonalenia organizacyj-
nego oraz przedstawiono warianty, które były rozpatrywane podczas tworzenia 
docelowego kształtu systemu dowodzenia NATO.

Jako organizacja polityczno-militarna NATO1 zawsze elastycznie 
i umiejętnie dostosowywało swoje działania do bieżącej sytuacji. 
Tak było w okresie zimnej wojny, w latach 90. XX wieku i tak jest 

obecnie. Na kolejnych szczytach NATO przyjmowano ustalenia w for-
mie strategii obowiązujących cały sojusz. W aspekcie organizacyjnym 
zmieniano struktury systemu dowodzenia oraz poszczególnych do-
wództw na wszystkich poziomach dowodzenia.

System dowodzenia NATO był doskonalony przez lata, a jego obec-
ny kształt wynika z wielu uwarunkowań, głównie z rozwoju sytuacji po-
lityczno-militarnej, geopolitycznej i ekonomicznej. We wszystkich okre-
sach transformacji systemu dowodzenia sojuszu istotą zmian było jednak 
dostosowanie jego struktur do istniejących zagrożeń, coraz bardziej 
utechnicznionego pola walki oraz nowych koncepcji walki. Przekształcano 
struktury organizacyjne, wypracowywano nowe procedury działania 

1  Organizacja Traktatu Północnoatlantyckiego (North Atlantic Treaty Organization – NATO) zo-

stała powołana 4 kwietnia 1949 r. na mocy traktatu waszyngtońskiego jako odpowiedź państw 

zachodnich na zagrożenie ze strony związku Radzieckiego.
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oraz rozwijano zautomatyzowane systemy dowodzenia, dostrzeżono bowiem, że właściwa 
organizacja i funkcjonowanie systemu dowodzenia przekłada się na skuteczne i terminowe 
wykonanie zadań, a w konsekwencji na efektywne i skuteczne prowadzenie operacji mili-
tarnych. Należy podkreślić, że kształtowanie się systemu dowodzenia jest procesem ciągłym, 
a w obecnych rozwiązaniach akcentuje się mobilność i sieciocentryczność. 

Obecny system dowodzenia NATO
Analizę systemu dowodzenia siłami powietrznymi NATO należałoby rozpocząć od zdefi-

niowania samego pojęcia „system”. Za P. Sienkiewiczem można przyjąć, że system to obiekt 
wyróżniony z rzeczywistości i rozpatrywany jako całość, którą tworzy zbiór elementów i rela-
cji między nimi; celowo zorientowana i zorganizowana całość2. W literaturze system dowodze-
nia jest opisywany z jednej strony jako proces informacyjno-decyzyjny, z drugiej zaś jako struk-
tura organizacyjna, w której są eksponowane elementy decyzyjne, tzw. receptory decyzji 
i jednocześnie jej przetworniki w czynności wykonawcze, elementy wykonawcze oraz elemen-
ty informacyjne, tzw. efektory informacji pierwotnych (źródłowych)3. W zależności od typu 
elementów więzi (relacje) między nimi można pogrupować w następujące zbiory4:

– informacyjne – między elementami informacyjnymi;
– decyzyjne – między elementami decyzyjnymi;
– informacyjno-decyzyjne – między elementami informacyjnymi i decyzyjnymi;
– wykonawczo-informacyjne – między elementami wykonawczymi i informacyjnymi;
– decyzyjno-wykonawcze – między elementami decyzyjnymi i wykonawczymi.
Pod względem funkcjonalnym i strukturalnym system dowodzenia można zdefiniować ja-

ko zbiór organów dowodzenia, jednostek (elementów) wykonawczych oraz środków dowo-
dzenia występujących na wszystkich szczeblach dowodzenia, powiązanych wzajemnie wspo-
mnianymi relacjami.

Obecny system dowodzenia NATO powstał w wyniku reorganizacji struktur dowodzenia, 
które przeprowadzono w 2004 i 2010 roku. Tę pierwszą reorganizację wymusiły decyzje 
podjęte przez przywódców państw NATO podczas szczytu w Pradze w listopadzie 2002 ro-
ku. Wówczas postanowiono uprościć strukturę organizacyjną sojuszu. Na szczeblu strate-
gicznym znalazło się tylko jedno dowództwo w pionie operacyjnym – Dowództwo Sił 
Sojuszniczych NATO ds. Operacji (Allied Command Operations – ACO), które odpowiada 
za przygotowanie i prowadzenie wszystkich operacji NATO (rys. 1). 

Dowództwo to sformowano w miejsce dotychczasowych dowództw Allied Command Europe 
i Allied Command Atlantic. Siedzibą nowo utworzonego organu dowodzenia zostało SHAPE 
w Mons. Na szczeblu operacyjnym dowództwa regionalne zastąpiono dwoma dowództwami 
sił połączonych (Joint Force Command Headquartes – JFC HQ) w Brunssum i Neapolu oraz 
Połączonym Dowództwem (Joint Command Headquarters – Joint HQ) w Lizbonie. Ponieważ 

2  P. Sienkiewicz: Analiza systemowa. Podstawy i zastosowania. Bellona, Warszawa 1994, s. 268.
3  P. Sienkiewicz: Inżynieria systemów. Wydawnictwo Ministerstwa Obrony Narodowej, Warszawa 1983, s. 215.
4  S. Antczak: Podstawy dowodzenia siłami powietrznymi. Wydawnictwo Akademii Obrony Narodowej, Warszawa 1997, 

s. 169.
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potencjał Joint HQ został zmniejszony, nie podporządkowano mu żadnych stałych sił i środ-
ków. W ówczesnej koncepcji działań sił połączonych NATO dowództwo to było przewidziane 
do ewentualnego wydzielenia sił i środków w celu sformowania dowództwa sił zadaniowych 
(Combined Joint Task Force – CJTF), rozwijanego na morzu. Obydwu dowództwom JFC bez-
pośrednio podporządkowano dowództwa komponentów trzech rodzajów sił zbrojnych:

– dowództwo komponentu lądowego (Component Command Land – CC-Land);
– dowództwo komponentu morskiego (Component Command Maritime – CC-Mar);
– dowództwo komponentu powietrznego (Component Command Air – CC-Air).
W wypadku sił powietrznych skutkiem reorganizacji była mniejsza liczba CAOC. Każdemu 

dowództwu komponentu powietrznego podporządkowano dwa stacjonarne połączone cen-
tra operacji powietrznych i jedno zdolne do przerzutu w rejon teatru działań (Deployable 
CAOC – DCAOC).

Przy dowództwach komponentów sił morskich i lądowych rozmieszczono wysunięte ele-
menty systemu dowodzenia siłami powietrznymi (Forward Air Element – FAE). 

W 2010 roku podjęto próbę udoskonalenia systemu dowodzenia NATO w związku z pod-
jętymi przez sojusz zobowiązaniami do posiadania zdolności do jednoczesnego prowadze-
nia ośmiu operacji: dwóch głównych (Major Joint Operation – MJO) oraz sześciu operacji 
reagowania kryzysowego o mniejszym rozmachu działań (Smaller Joint Operation – SJO).
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Rys. 1. System dowodzenia NATO w latach 2004–2010

Źródło: Opracowanie własne autora

Zmiany w systemie...



176   Kwartalnik  Bellona  2/2013

Obecna architektura struktury dowodzenia NATO jest oparta na trzech poziomach orga-
nizacyjnych: strategiczno-politycznym, operacyjnym oraz taktycznym. W strukturze  
organizacyjnej paktu wyodrębniono część polityczną, która odpowiada za współpracę poli-
tyczną państw członkowskich, tworzenie i prowadzenie wspólnej polityki paktu, kierowanie 
administracją oraz tworzenie i wdrażanie mechanizmów współpracy sojuszników w zakre-
sie ekonomicznym, szkoleniowym, naukowo-badawczym i kulturalnym, oraz część wojsko-
wą, która składa się z dowództw różnych szczebli i podporządkowanych im wojsk i wyko-
nuje zadania określone przez cywilne organy polityczne.
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Struktury polityczne NATO, nadrzędne w stosunku do organów wojskowych, obejmują 
dwa typy instytucji – reprezentacje narodowe i instytucje międzynarodowe. Różnią się one 
uprawnieniami, funkcjami oraz statusem prawnym. Reprezentacje narodowe są to przedsta-
wicielstwa krajów członkowskich przy sojuszu, ulokowane w Kwaterze Głównej NATO 
w Brukseli. Reprezentują własne państwa podczas obrad instytucji paktu, pełnią funkcje łącz-
nikowe, zapewniają swoim rządom możliwość stałego komunikowania się z organami NATO 
oraz reprezentacjami innych państw. Natomiast instytucje międzynarodowe NATO wspoma-
gają pracę misji narodowych i nadzorują wspólne przedsięwzięcia państw sojuszu.

Na szczeblu strategiczno-politycznym (rys. 2) występują dwa elementy polityczno-mili-
tarnego procesu decyzyjnego: Rada Północnoatlantycka (North Atlantic Council – NAC) 
i Komitet Wojskowy (Military Committee – MC)5. Stanowią one nadbudowę całego syste-
mu dowodzenia, pełniąc funkcje kierowniczo-koordynacyjne. Podejmują ostateczne decy-
zje o miejscu i wielkości zaangażowania NATO w działania mające na celu budowanie bez-
pieczeństwa członków sojuszu. 

Na poziomie strategicznym funkcjonują dwa dowództwa: Dowództwo Sił Sojuszniczych NATO 

ds.Transformacji (Allied Command Transformation – ACT) oraz Dowództwo Sił Sojuszniczych 
NATO ds. Operacji (Allied Command Operation – ACO). Odgrywają one odmienne role. ACT 
stanowi część systemu dowodzenia sojuszu i odpowiada za rozwój jego zdolności6, natomiast do-
wództwo SHAPE (ACO) jest właściwe w procesie dowodzenia operacjami NATO. 

Na szczeblu operacyjnym w stałej strukturze stanowisk dowodzenia NATO występują trzy 
dowództwa sił połączonych (Allied Joint Force Command HQ – AJFC HQ). Co znamien-
ne, dowództwom sił połączonych podlegają dowództwa niższego szczebla, natomiast do-
wództwo zlokalizowane w Lizbonie nie ma takich sił. 

Poziom taktyczny tworzą dowództwa komponentu morskiego (MC HQ), powietrznego 
(AC HQ) i lądowego (FC HQ), podporządkowane jednemu AJFC HQ. W przypadku sił po-
wietrznych w strukturze organizacyjnej stałych stanowisk dowodzenia występują dodatko-
wo takie elementy, jak połączone centra operacji powietrznych (Combined Air Operations 
Centre – CAOC ), centra dowodzenia i naprowadzania (CRC)7 oraz stanowiska dowodzenia 
(SD) jednostek bojowych:

– SD jednostek lotnictwa: skrzydeł (Wing Operations Centre – WOC) oraz eskadr (Squadron 
Operations Centre – SQOC);

–– SD jednostek rakietowych systemu obrony powietrznej (Surface-to-Air Missiles 
Operations Centre – SAMOC);

– posterunki wojsk radiotechnicznych (Remote Radar Post – RRP). 
Zgodnie z założeniami strategicznymi stała struktura dowodzenia ma zapewnić proces do-

wodzenia w przypadku działań prowadzonych w ramach artykułu 5 traktatu waszyngtoń-

5  Vide: NATO Handbook, s. 34-39; AJP-01 (C), s. 2-4.
6  AJP-01(D) Allied Joint Doctrine, 2010, p. 3A-2.
7  Obecnie trwają prace nad przeobrażeniem CRC w ARS (skrót ARS pochodzi od nazw trzech modułów wchodzących w je-

go skład: Air Command Centre (ACC) – Powietrzne Centrum Dowodzenia, Recognized Air Picture Production Centre (RPC) 

– podsystem wytwarzania zobrazowania informacji o sytuacji powietrznej i Sensor Fusion Post (SFP) – podsystem integru-

jący radary i inne sensory).
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skiego w obszarze obrony sojuszu. Przyjęto, że struktura stałych organów dowodzenia bę-
dzie zdolna zapewnić kierowanie dwiema równocześnie prowadzonymi operacjami o dużej 
skali intensywności i zaangażowania sił8. 

Zmiana strategii kształtowania środowiska bezpieczeństwa europejskiego i światowego, 
a zwłaszcza większe zaangażowanie w operacje reagowania kryzysowego poza obszarem 
obronnym NATO, wymusiły reorganizację struktur dowodzenia oraz dostosowanie ich moż-
liwości do dowodzenia operacjami poza obszarem zasadniczym. Dlatego w drugiej połowie 
lat 90. XX wieku przyjęto koncepcję tworzenia wielonarodowych połączonych sił zadanio-
wych (Combined Joint Task Forces – CJTF), którymi będą dowodziły doraźnie tworzone do-
wództwa szczebla operacyjnego i taktycznego. 

Założono, że bazą tworzenia tych stanowisk będą stałe dowództwa NATO. W przypadku 
operacji poza obszarem sojuszu całość struktury zostanie zorganizowana na trzech pozio-
mach, podobnie jak stałe struktury dowodzenia. Przeformowaniu ulegną jedynie jednostki 
organizacyjne szczebla operacyjnego i taktycznego. Szczebel strategiczny pozostanie bez 
zmian, przy czym będzie wydzielona tylko grupa operacyjna do nadzorowania przebiegu 
operacji. W stosunku do niższych szczebli dowodzenia przyjęto, że jedno z dowództw sił po-
łączonych (AJFC HQ Brunssum lub AJFC HQ Neapol) będzie bazą (parent HQ) do utwo-
rzenia i podtrzymania ciągłości działań wielonarodowego dowództwa sił połączonych (CJTF) 
w konfiguracji bazowania lądowego. Natomiast AJFC HQ Lizbona będzie trzonem  
CJTF HQ bazowania morskiego9. Wielonarodowy komponent powietrzny sił połączonych 
(CJFAC) powstanie na bazie AC HQ Ramstein lub AC HQ Izmir. Elementami niewystępu-
jącymi w innych komponentach są centra operacji powietrznych (Air Operation Centre – 
AOC), które będą tworzone z wykorzystaniem personelu CAOC lub DCAOC. 

Obszary doskonalenia organizacyjnego
Głównym czynnikiem stymulującym zmiany w obecnym kształcie struktury sytemu do-

wodzenia NATO jest kryzys gospodarczy. Nieustannie zmieniające się środowisko politycz-
no-gospodarcze na świecie oraz rozszerzające się spektrum zagrożeń bezpieczeństwa wpły-
wają na decyzje co do liczebności i rozmieszczenia sił. Kraje członkowskie NATO 
zdecydowały się na dalsze ograniczenie liczby dowództw w Europie i jednoczesnie zredu-
kowanie stanów osobowych tych organów.

Na podstawie analizy uwarunkowań wpływających na rozwój sytemu dowodzenia NATO10 
oraz prognozowanych zmian w koncepcjach rozwoju sojuszu11 wyspecyfikowano obszary, 
których udoskonalenie wpłynie na usprawnienie systemu dowodzenia NATO. 

8  MC 389/2. MC Policy on NATO’s Combined Task Force (CJTF), s. 5.
9  Ibidem, s. 7.
10  Szerzej o uwarunkowaniach rozwoju systemu dowodzenia: B. grenda: Determinanty rozwoju systemu dowodzenia NATO. 

„Kwartalnik Bellona” 2012 nr 3, s. 142–157.
11  M.J. goldgeier: The Future of NATO, Council on Foreign Relation. Council Special Report No. 51, USA 2010; Transforming 

Allied forces for current and future operations, Defence Transformation. Brussels, Belgium 2010; NATO 2020 Zapewnione 
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Konsolidowanie dowództw. Dowódcy NATO wskazują, że zdolności operacyjne można 
zwiększyć, a koszty zmniejszyć drogą łączenia dowództw. Obecne dowództwa zadaniowe 
są geograficznie oddalone od dowództw statycznych (które nimi kierują), co utrudnia koor-
dynowanie działań oraz utrzymanie ścisłych relacji dowodzenia. Dlatego gremia polityczne 
NATO uważają, że istniejąca infrastruktura wystarczy do rozmieszczenia Dowództwa 
Komponentu Lądowego (Land Force Command – FORCOM) z elementami mobilnymi 
(Deployable Joint Staff Elements – DJSEs) w pobliżu AJFC HQ Brunssum i AJFC HQ 
Neapol. Przeniesienie FORCOM/DJSEs przyczyniłoby się zarówno do polepszenia funkcjo-
nowania i kontroli systemu dowodzenia, jak i do zredukowania kosztów infrastruktury. 
Oszczędności można by również uzyskać w siłach wsparcia, gdyby połączono sektory Systemu 
Kontroli i Informacji (Communication and Control System – CIS). Obecnie Agencja Systemów 
Informatycznych NATO (NATO Communication and Information Systems Services Agency 
– NCSA) utrzymuje dla każdego dowództwa po jednym sektorze CIS. Dlatego w przypad-
ku łączenia dowództw NCSA musiałaby podjąć działania zmierzające do zmniejszenia licz-
by sektorów.

Redukcja personelu w strukturach dowodzenia. Dalsza redukcja personelu dowództw 
NATO jest jednym ze sposobów na zmniejszenie kosztów i jednoczesne zwiększenie zdol-
ności operacyjnych elementów wykonawczych (dzięki zasileniu ich stanem osobowym z nad-
rzędnych dowództw). Niektórzy eksperci uważają, że obsada osobowa całej obecnej struk-
tury dowodzenia może być zmniejszona nawet o 20% bez szkody dla jej funkcjonalności. 
Ważne jest to, by wymogi każdego dowództwa dotyczące liczby personelu były oparte na 
dokładnej ocenie przyszłych zadań. 

Zwiększenie partnerstwa. Należy przyjąć założenie, że w najbliższej przyszości sojusz 
nie będzie działał sam. Jego codzienna działalność będzie oparta na partnerstwie, i to róż-
norodnym. By urzeczywistnić te zamierzenia, NATO musi poczynić starania w celu zwięk-
szenia przejrzystości i zacieśnienia stosunków z głównymi partnerami, ustanowienia nowych 
relacji tam, gdzie to konieczne, a także poszerzenia zakresu działań podejmowanych wspól-
nie z państwami partnerskimi. Organy dowodzenia szczebla strategicznego i operacyjnego 
muszą mieć wystarczającą obsadę etatową. Jest to niezbędny warunek zapewnienia właści-
wego planowania, wdrażania programów partnerskich, w tym reformy sektora bezpieczeń-
stwa. Nieobsadzone stanowiska z reguły są w pierwszej kolejności redukowane, ponieważ 
uważa się je za bezużyteczne. 

Wzmocnienie ACT. NATO musi wzmocnić ACT w większym stopniu niż dotychczas, 
tak by miało realny wpływ na przekształcenia organizacyjne i operacyjne sojuszu oraz na 
sposób nadzorowania planowania obronnego i zdolności transformacyjnych poszczegól-
nych krajów. ACT ma być koordynatorem i organizatorem międzynarodowej edukacji, 
szkoleń i ćwiczeń oraz rozwoju doktryn. Ma kreować zmiany kulturowe i sposób myśle-
nia, a także tworzyć nowe koncepcje z uwzględnieniem zdobytego doświadczenia. Powinno 
także usprawniać sposób przekazywania nowych rozwiązań między sojuszem a jego człon-
kami i partnerami. 

Zapewnienie profesjanalizacji personelu. Należy zwiekszać kompetencje personelu mi-
litarnego i cywilnego kierowanego do dowództw i instytucji NATO przez kraje członkow-
skie. Brak odpowiedniego przygotowania specjalistycznego (wiedzy i doświadczenia) per-

Zmiany w systemie...



180   Kwartalnik  Bellona  2/2013

sonelu, który jest kierowany do objęcia stanowisk w strukturach dowodzenia sojuszu, staje 
się problemem. Wykonywanie zadań oraz funkcjonowanie w środowisku międzynarodowym 
jest utrudnione także z powodu niskiego poziomu przygotowania językowego personelu.

Współzależność struktury dowodzenia NATO i koncepcji strategicznej. Struktury do-
wodzenia nie mogą być reformowane w oderwaniu od koncepcji strategicznej sojuszu, któ-
ra uwzględnia nowe zjawiska, nowe zagrożenia, nowe ryzyko i nowe wyzwania. Koncepcja 
ta określa rolę sojuszu w systemie bezpieczeństwa międzynarodowego, tym samym stanowi 
wykładnię do budowy systemu dowodzenia.

zmiany w systemie dowodzenia NATO
Obecnie funkcjonujące struktury organizacyjne dowództw NATO charakteryzują się róż-

norodnością i zmiennością, ponieważ powstały w specyficznym dla nich czasie. Dlatego so-
jusz podejmuje działania zmierzające do ich dostosowania do nowych wyzwań i zagrożeń. 
Bieżąca reforma architektury dowodzenia ma objąć wszystkie szczeble dowodzenia oraz oba 
bloki funkcjonalne (ACO i ACT). 

Reforma struktur podległych Dowództwu Sił Sojuszniczych NATO ds. Operacji
W przyszłym modelu ACO założono zmniejszenie liczby szczebli dowodzenia oraz ist-

niejących dowództw szczebla operacyjnego i komponentu między innymi w wyniku ich po-
łączenia. Rozstrzygnięcia wymaga jednak kwestia, czy trójwarstwowa struktura dowodzenia 
NATO (ACO–JFCs–CCs) powinna być skompresowana do dwóch warstw. W aspekcie  
finansowym zmniejszenie liczby szczebli dowodzenia nie przyniesie wymiernych korzyści 
(oszczędności). Można oczekiwać jednak zwiększenia efektywności w sferze operacyjnej. 
Wyeliminowania jednego szczebla dowodzenia pozwoli skrócić czas wypracowywania de-
cyzji, tym samym dokumenty rozkazodawcze będą docierały szybciej do wykonawców. Z ko-
lei jednostki taktyczne uzyskają dodatkowy czas, niezbędny do właściwego przygotowania 
się do misji. Powstaje kwestia, który szczebel dowodzenia należałoby zredukować. By uzy-
skać odpowiedź, warto przeanalizować zadania poszczególnych szczebli.

Szczebel strategiczny (ACO) zajmuje się przekładaniem wytycznych i wskazówek poli-
tycznych na rozkazy i zadania militarne. Szczebel operacyjny (JFCs) odpowiada za kiero-
wanie i dowodzenie podległymi komponentami (lądowym, powietrznym i morskim) oraz za 
gotowość do przeprowadzenia operacji wojskowych w obszarze odpowiedzialności NATO. 
Jego zadania mają na celu również integrację międzynarodową. Dowództwa komponentów 
(CCs) są odpowiedzialne za przygotowywanie, planowanie, kierowanie i dowodzenie ope-
racjami morskimi, lądowymi i powietrznymi prowadzonymi zarówno w obszarze odpowie-
dzialności NATO, jak i poza nim. Ponieważ każdy szczebel odgrywa istotną rolę w systemie 
dowodzenia, trudno jednoznacznie wskazać, który można by było zlikwidować. Analitycy 
NATO rozważają możliwość podporządkowania wszystkich JFCs i CCs bezpośrednio SHAPE. 
W przyszłym systemie dowodzenia pozostałby więc szczebel strategiczny i operacyjny, a re-
dukcji uległby szczebel komponentu. Z przyjęciem takiego scenariusza wiązałby się jednak 
inny problem: określenia liczby dowództw, które mogłyby być bezpośrednio podporządko-
wane ACO. Z analizy tradycyjnych modeli organizacyjnych wynika, że skuteczność zarzą-
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dzania jest zapewniona w sytuacji kierowania maksymalnie pięcioma–sześcioma podległy-
mi organizacjami. Ponieważ obecnie funkcjonuje dziewięć dowództw (trzy dowództwa stra-
tegiczne oraz sześć dowództw komponentów), konieczna jest ich redukcja. Pożądany stan 
można osiągnąć w wyniku zastosowania następujących rozwiązań:

– połączenia dowództw rodzajów sił (JFCs);
– połączenia dwóch dowództw komponentu lotniczego w jedno (analogicznie w przypad-

ku dowództw komponentu lądowego i morskiego); 
– połączenia dowództwa komponentu lądowego z dowództwem rodzajów sił.
Wspomniane konfiguracje uwzględniono w propozycji trzech różnych wariantów rozwo-

ju struktury dowodzenia ACO.
Wariant I (rys. 3) przewiduje system dowodzenia z organami dowodzenia rozmieszczo-

nymi na dwóch poziomach dowodzenia. Na poziomie strategicznym pozostałaby struktura 
Dowództwa Sił Sojuszniczych NATO ds. Operacji, a pozostałe struktury dowództw rodza-
jów sił (JFCs) oraz dowództw komponentów (CCs) znalazłyby się na jednym szczeblu do-
wodzenia (operacyjnym). W takim wariancie na szczeblu operacyjnym pozostałyby dwa do-
wództwa rodzajów sił (JFCs) oraz jedno mniejsze dowództwo połączone (JHQ), które 
odpowiadałoby za dowodzenie operacjami o mniejszej skali oraz za nadzorowanie Sił 
Odpowiedzi NATO (NATO Response Force – NRF). Oprócz dowództw rodzajów sił na 
szczeblu operacyjnym funkcjonowałyby trzy dowództwa komponentów (po jednym dowódz-
twie z komponentu lądowego, powietrznego i morskiego). Zmniejszono by zatem liczbę do-
wództw komponentów z sześciu (obecnie) do trzech. Ponadto na zmniejszenie kosztów po-
zwoliłoby przemieszczenie dowództwa komponentu lądowego FORCOM z Heidelbergu do 
Brunssum i rozmieszczenie go wspólnie z JFC. W skład FORCOM weszłyby dwa mobilne 
dowództwa sił lądowych (DLFCS). W skład dowództwa komponentu powietrznego (Air CC), 
z siedzibą w Ramstein, weszłyby trzy wielonarodowe centra operacji powietrznych (CAOC) 
– dwa mobilne (DCAOC) i jedno stacjonarne, usytuowane razem z mobilnym ośrodkiem do-
wodzenia i naprowadzania (DARS). Dowództwo komponentu morskiego (Maritime CC) po-
zostałoby w Northwood. W tym wariancie założono zmniejszenie stanu osobowego struk-
tury dowodzenia podległej ACO o około 20% i osiągnięcie docelowej liczby 3435 osób 
personelu. 

Wariant II (rys. 4) zakłada strukturę dowodzenia podległą ACO z pięcioma dowództwa-
mi operacyjnymi. Zredukowano by jedno dowództwo rodzajów sił (JFC) i trzy dowództwa 
komponentów (CCs). W systemie dowodzenia, w części podległej ACO, pozostałyby dwa 
dowództwa rodzajów sił, w Brunssum i Neapolu, oraz dowództwo komponentu lądowego 
(FORCOM), powietrznego (Air CC) i morskiego (Maritime CC). W celu zmniejszenia kosz-
tów utrzymania infrastruktury dowództwo komponentu lądowego rozmieszczono by wspól-
nie z JFC w Brunnsum, a dowództwo komponentu morskiego – wspólnie z JFC w Neapolu. 
Dowództwo komponentu powietrznego pozostałoby w Ramstein (Niemcy). Ponieważ w wa-
riancie tym wyeliminowano JHQ w Lizbonie, pozostałe dowództwa musiałyby wziąć odpo-
wiedzialność za NRF i wszystkie operacje bez względu na ich wielkość, położenie geogra-
ficzne i cel działania. Pozostałe dwa JFCs musiałyby mieć także możliwości mobilnego 
prowadzenia własnej operacji lądowej. CC Air w Ramstein, podobnie jak w wariancie I, mo-
głoby wydzielić do operacji dwa mobilne DCAOCs i DARS. 
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Rys. 3. Rozwój systemu dowodzenia ACO (wariant I)

Źródło: W.B. Weinrod, Ch.L. Barry: NATO Command Structure Considerations for the Future. National Defense University, 

Washington 2010, s. 23
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Rys. 4. Rozwój systemu dowodzenia ACO (wariant II)

Źródło: W.B. Weinrod, Ch.L. Barry: NATO Command Structure Considerations…, op.cit.
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Wariant III (rys. 5) nie był zalecany, ale obrazuje sytuację, w której organy dowodzenia 
NATO zostałyby zredukowane do takiego stanu, że nie byłyby zdolne zachować swoich zdol-
ności operacyjnych do dowodzenia podległymi siłami i środkami. 

W tym modelu dowództwa komponentów lądowego i morskiego zostałyby rozformowa-
ne. Ich rolę przejęłyby dowództwa rodzajów sił (JFCs). W wariancie tym pozostałyby trzy 
dowództwa: dwa JFCs, w Brunssum i Neapolu, z podporządkowanymi mobilnymi dowódz-
twami sił lądowych (Deployable Land Forces Command and Staff – DLFCS) oraz jedno 
mniejsze dowództwo JHQ w Lizbonie. Oprócz dowództw rodzajów sił pozostałoby również 
dowództwo komponentu powietrznego z podległymi wielonarodowymi centrami operacji 
powietrznych (dwa mobilne DCAOC oraz jedno stacjonarne z mobilnymi DARS). W wa-
riancie tym założono pozostawienie na szczeblu operacyjnym jedynie czterech dowództw. 

Reforma struktur podległych Dowództwu Sił Sojuszniczych NATO ds. Transformacji
ACT oraz podległe mu elementy stanowią drugą strategiczną część systemu dowodzenia 

NATO, odpowiedzialną za rozwój zdolności sojuszu12. Struktury tego organu dowodzenia wzo-
rowano na modelu Dowództwa Połączonych Sił USA (USJFCOM). Na podstawie amerykań-
skiego modelu NATO zdefiniowało sześć głównych filarów transformacji: koncepcje strategicz-
ne; rozwój doktryny i polityki; wymogi, zdolności, planowanie i wdrażanie; przyszłe połączone 
i wielonarodowe zdolności, badania i technologie; wspólne próby, ćwiczenia i ocena; wspólna 
edukacja i szkolenie. Pierwsze cztery filary mają ze sobą współdziałać w celu określenia, utwo-
rzenia i udokumentowania koncepcji oraz strategii w dziedzinie transformacji. Drugi filar sta-
nowi główne źródło wybranych koncepcji transformacji, a czwarty i piąty – koordynuje i wdra-
ża efekty prac innych filarów w dziedzinie szkolenia i ćwiczeń. Struktura organizacyjna, 
składająca się z czterech głównych obszarów, umożliwia ACT wspieranie wspomnianych fila-
rów transformacji (rys. 6). Obszar związany z koncepcjami strategicznymi, polityką i wymoga-
mi częściowo podlega kompetencjom jednostki sztabowej ACT Europa. Tworzeniem wspólnych 
koncepcji – druga główna domena ACT – zajmuje się Połączone Centrum Przygotowania 
Bojowego (Joint Warfare Centre) w Stavanger (Norwegia), powiązane z Centrum Analiz 
i Wykorzystania Doświadczeń NATO (Joint Analysis and Lessons Learned Centre) w Monsanto 
(Portugalia) oraz Centrum Szkolenia Sił Połączonych (Joint Force Training Centre) w Bydgoszczy 
(Polska). Za przyszłe zdolności, badania i rozwój odpowiada między innymi Centrum Badań 
Podwodnych w La Spezia (Włochy), wspierane przez narodowe i międzynarodowe instytucje 
badawcze. Ostatni obszar – edukacja – to domena przede wszystkim Szkoły Obrony NATO 
(NATO Defense College) w Rzymie (Włochy), Szkoły NATO (NATO School) w Oberammergau 
(Niemcy) oraz Szkoły Łączności i Systemów Informatycznych NATO (Communications and 
Information Systems School) w Latinie (Włochy). Każdy obszar jest zintegrowany w ramach 
wspólnego zarządzania przez centralny ośrodek w Norfolk (Wirginia). Dzięki temu obszary te 
są powiązane zarówno z agencjami i organami NATO oraz różnymi narodowymi wyspecjalizo-
wanymi centrami zaangażowanymi w promowanie transformacji sojuszu, jak i z USJFCOM13.

12  AJP-01(D) Allied Joint Doctrine, 2010, p. 3A-2.
13  A new command structure for a transformed Alliance, NATO Military Structure, NATO Public Diplomacy Division. Brunssum 

2007, s. 3.
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W trakcie tworzenia struktur podległych ACT założono, że transformacja NATO będzie 
procesem ciągłym, ukierunkowanym na zapewnienie najwyższej sprawności wojskowej so-
juszu. Dlatego ACT oraz elementy mu podległe muszą stale podejmować nowe wyzwania. 
Eksperci wskazują, że ACT powinno być bardziej wyraziste w działaniu oraz mieć większe 
uprawnienia i środki. 

Dowództwo Sił Sojuszniczych NATO ds. Transformacji powinno stanowić ośrodek roz-
woju zarówno zdolności w wymiarze transformacji wojskowej NATO, jak i stymulowania 
inicjatyw w celu zwiększenia efektywności funkcjonowania sojuszu. Powinno także objąć 
kierownictwo nad procesami wykorzystywania doświadczeń NATO zdobytych w czasie do-
tychczasowych działań (lessons learned), nad doktryną sojuszniczą oraz programami szko-
leniowymi i edukacyjnymi.

Jedną z rozpatrywanych opcji rozwoju ACT było podporządkowanie tej struktury organi-
zacyjnej ACO. Dostrzeżono jednak wady takiego rozwiązania wynikające z wykonywanych 
zadań. ACT pełni bowiem następujące funkcje: jest reprezentantem stosunków transatlan-
tyckich NATO w Stanach Zjednoczonych, stanowi wykładnię międzynarodowych celów 
transformacji i koncepcji oraz odpowiada za osiągnięcie interoperacyjności przez siły zbroj-
ne poszczególnych państw. Z tych powodów opcję tę odrzucono. Dostrzeżono także pewne 
słabości organizacyjne, głównie w odniesieniu do cyberbezpieczeństwa, zwłaszcza zaś roz-
woju NATO Network Enabled Capability (NNEC). Dotychczas tą problematyką zajmował 
się jeden oficer, dlatego dąży się do stworzenia nowej struktury organizacyjnej, która będzie 
odpowiedzialna za ten obszar działania. 

Postuluje się również integrację ze szkołami i 13. narodowymi centrami doskonalenia 
(Centres of Excellence – CoEs) oraz reorganizację struktury organizacyjnej ACO. Sojusz 
ponownie powinien określić charakter działania Centrum Badań Podwodnych (NATO 
Undersea Research Center). Rozpatruje się przeniesienie JALLC z Monsanto do Wirginii 
lub rozlokowanie go przy SHAPE. Propozycja reform dotyczy też przeniesienia zastępcy 
SACT (DSACT) do HQ NATO i jednocześnie przesunięcia kadry ACT z SHAPE do 
HQ NATO. Stała obecność DSACT w dowództwie NATO będzie sprzyjała zacieśnieniu re-
lacji między głównymi dowództwami oraz z ośrodkami ACT i CoEs. W celu polepszenia 
stosunków w obszarze cywilnym korzystne będzie umiejscowienie doradcy politycznego 
ACT w HQ NATO. Należy także wspólnie z JFCOM podjąć działania zmierzające do połą-
czenia elementów łącznikowych państw europejskich NATO znajdujących się w USA. ACT 
powinno stworzyć odpowiednią komórkę łącznikową w Pentagonie. 

Z analizy przedstawionych wariantów zmian w systemie dowodzenia wynika, że NATO 
dostrzega konieczność zreformowania tego systemu nie tylko z powodu korzyści finanso-
wych, lecz także ze względu na zwiększenie zdolności operacyjnych dowództw. Rozważano 
wiele rozwiązań. Kluczem do formułowania nowych koncepcji jest określenie, między in-
nymi, zadań, jakie organy dowodzenia miałyby wykonywać w przyszłości, gdzie będą one 
rozwijane (w jakim rejonie), w jakim środowisku będą funkcjonowały (międzynarodowym, 
sojuszniczym, koalicyjnym) oraz z kim będą współdziałały. Są to zasadnicze kwestie, które 
starano się rozstrzygnąć podczas doskonalenia systemu dowodzenia NATO w minionych la-
tach i które próbuje się rozstrzygnąć w obecnych koncepcjach funkcjonowania systemu 
w przyszłości. 8 czerwca 2011 roku podczas posiedzenia ministrów w Kwaterze Głównej 
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Rys. 5. Rozwój systemu dowodzenia ACO (wariant III)

Źródło: W.B. Weinrod, Ch.L. Barry: NATO Command Structure Considerations…, op.cit.

1 FORCOM ulega likwidacji. DLFCS zostaje wewnętrzną jednostką JFC.
2 Maritime CC ulega likwidacji, jego możliwościami dysponuje JFC. 
3 Redukcja JHQ jest mało prawdopodobna, ponieważ była już wcześniej przeprowadzona. 
4 Rekomendowane są 3 × CAOC na terytorium NATO, dwa powinny być ruchome. W jednym CAOC po-

winien być umieszczony Deployable Air Control / Recognition / Sensor Fusion Center – DARS (Mobil-
ny Ośrodek Dowodzenia i Naprowadzania).

5 Redukcja i konsolidacja w NCSA pozwoli zmniejszyć liczbę personelu z 3850 do 2000 osób.
6 Siły w NEAW (2050) i w AgS (850) mogą być zredukowane tylko w wyniku ograniczenia możliwych 

zadań lub konsolidacji na szczeblach wyższych. NEAW minus 15%=1740; AgS minus 20%=680; 
ACT=1075. Całkowita ocena na PE wynosi 8685.
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Rys. 6. Rozwój systemu dowodzenia ACT (wariant)

Źródło: W.B. Weinrod, Ch.L. Barry: NATO Command Structure Considerations…, op.cit.

* W przybliżeniu połowa tego dowództwa znajduje się w Europie. Całkowite odzwierciedlenie redukcji 
w NURC (170), 20 obszarów przypisanych JALLC przypisano ATC.

1 JWC w Stavanger w Norwegii i JWTC w Bydgoszczy w Polsce mogą być połączone, jakkolwiek analiza 
kosztów wskazuje, że proces ten może trwać latami.

2 JALLC przeniesione z Monsanto w Portugalii do ATC w Norfolk w celu polepszenia koordynacji i ogra-
niczenia kosztów.

3 NDC i szkoły NATO nie są częścią ATC, ale ich programy muszą być koordynowane przez ATC.
4 Nadzór nad tymi centrami sprawuje ATC.
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w Brukseli decydenci zatwierdzili wiele zmian w architekturze systemu dowodzenia, które 
będą wprowadzone w 2013 roku.

Zreformowana struktura będzie mniejsza, tańsza i bardziej mobilna. Będzie oparta, tak jak 
dotychczas, na dwóch dowództwach strategicznych (rys. 7). Jedno (w Norfolk w USA) ma 
odpowiadać za transformację, drugie (w Mons w Belgii) – za operacje. Struktura dowodze-
nia podległa ACO będzie liczyła siedem dowództw, a nie jak do tej pory 11. 

Dowództwu Sił Sojuszniczych NATO ds. Operacji będą podlegały zamiast trzech dowództw 
dwa połączone dowództwa sił, odpowiadające za operację NATO w Afganistanie (dowódz-
two w Brunssum w Holandii) i za operację w Libii (dowództwo w Neapolu we Włoszech). 
Na nowo będą podzielone rejony odpowiedzialności dowództw: Brunssum weźmie odpo-
wiedzialność za operacje na kierunku północnym, Neapol – na kierunku południowym. 

Zaletą reformy, według przedstawicieli NATO, jest to, że oba połączone dowództwa będą 
zdolne do przemieszczenia się bezpośrednio w rejon działań wojsk NATO, co ma znacznie 
przyspieszyć organizowanie operacji wojskowych. Dotychczas dowódcy operacji natowskich 
musieli sami kompletować centrum dowodzenia. W zamian za zamknięcie połączonego do-
wództwa sił w Lizbonie Portugalia zyska szkołę łączności, która do tej pory była zlokalizo-
wana we Włoszech, oraz dowództwo sił uderzeniowych NATO, które dopiero zostanie utwo-
rzone. Oprócz połączonych dowództw w strukturze dowodzenia NATO znajdą się także 
dowództwa odpowiedzialne za każdy rodzaj sił: dowództwo komponentu lądowego będzie 
usytuowane w Turcji, w bazie Izmir, w miejscu wcześniejszego bazowania dowództwa kom-
ponentu powietrznego, dowództwo komponentu morskiego będzie ulokowane w brytyjskim 
Northwood, a dowództwo komponentu powietrznego pozostanie w niemieckiej bazie 
Ramstein. Nowością jest również plan utworzenia w Niemczech i Hiszpanii dwóch mobil-
nych połączonych centrów operacji powietrznych (CAOC) oraz jednego mobilnego centrum 
operacji powietrznych (DAOC) we Włoszech, które będą odpowiedzialne za operacje po-
wietrzne. Według źródeł sojuszu wynika to z analiz operacji w Libii. Będą one podlegały 
dowództwu sił powietrznych NATO w Ramstein i pozwolą na dowodzenie operacją powietrz-
ną bezpośrednio z rejonu działań. 

W wyniku reformy Włochy utracą dowództwo sił morskich usytuowane w Neapolu. 
Zdecydowano również o zlikwidowaniu dowództwa w niemieckim Heidelbergu, odpowiedzial-
nego za siły lądowe (część tego dowództwa zostanie przeniesiona do Turcji). W Hiszpanii bę-
dzie zlikwidowane dowództwo korpusu w Madrycie, a w Grecji – centrum operacji w Larisie. 
Włochy, oprócz szkoły łączności i dowództwa morskiego, tracą centrum operacji w Renatico.

Z 14. obecnie działających agencji pozostaną cztery: trzy w Belgii i jedna w Luksemburgu. 
Będą zajmowały się zamawianiem sprzętu i materiałów, wsparciem oraz łącznością i komu-
nikacją. Obecna agencja dostaw i utrzymania (NAMSA) w Luksemburgu zostanie zastąpio-
na przez agencję odpowiedzialną za wsparcie sił natowskich. Belgia zyska agencję do spraw 
łączności i informacji, agencję odpowiedzialną za zakupy sprzętu dla sił NATO 
(np. śmigłowców) oraz agencję ds. normalizacji.

Ponadto przewidziano utworzenie dowództwa odpowiedzialnego za nadzór z powietrza 
(samoloty wczesnego ostrzegania i kontroli AWACS) oraz dowództwa odpowiedzialnego za 
łączność i informację, które zostanie umieszczone w Belgii. Temu ostatniemu będą podle-
gały trzy bataliony łączności, w tym batalion w Bydgoszczy.
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Rys. 7. Architektura przyszłej struktury dowodzenia NATO

Źródło: Opracowanie własne na podstawie: http://www.nato.int/nato_static/assets/pdf/pdf_2011_6/20110609Backgro-

und_Command_structure [dostęp: 5.01.2013]
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W wyniku reformy ubędzie osiem dowództw (z 22 do 14) i o około 30% zmniejszy się 
liczba etatów (z 1200 do 6800 stanowisk).

Podsumowanie
Z analiz materiałów źródłowych wynika, że organizacja dowodzenia wynika bezpośred-

nio z potrzeb sojuszu, stwarza warunki do prowadzenia pełnego zakresu misji, a także za-
pewnia wykonanie zadań wynikających z bieżących zagrożeń oraz optymalne wykorzysta-
nie operacyjnych zdolności wojsk. Zaspokojenie tych potrzeb wymaga od dowództw 
mobilności, efektywności dowodzenia i rozpoznania oraz zdolności do ich strategicznego 
przerzutu i ochrony. Dowództwa muszą być przygotowane do operowania w dowolnym re-
gionie świata niezależnie od warunków klimatycznych, pory roku i doby.
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W prognozowanej strukturze dowodzenia NATO uwzględniono:
– funkcjonalny rozdział odpowiedzialności między dowództwa strategiczne;
– optymalizację struktury organizacyjnej;
– wprowadzenie mobilnych elementów dowodzenia w dowództwach poziomu operacyj-

nego i komponentów;
– relacje podporządkowania między dowództwami komponentów a dowództwami sił 

połączonych;
– możliwość dowodzenia Siłami Odpowiedzi NATO oraz Zespołami Zadaniowymi 

Połączonych Rodzajów Wojsk (Combined Joint Task Force – CJTF).
Zmiany systemu dowodzenia NATO będą dotyczyły zarówno struktur podległych ACO, 

jak i ACT. W obszarze funkcjonalnym ACO przewiduje się zmniejszenie szczebli dowodze-
nia z czterech do trzech (polityczno-militarny, strategiczny operacyjny i taktyczny) oraz 
zmniejszenie liczby dowództw komponentów z sześciu do trzech, z jednoczesnym ich umiej-
scowieniem na poziomie dowodzenia JFC. Model ten zapewnia znaczne oszczędności, jed-
nak z zachowaniem najistotniejszych dla NATO możliwości, czyli zabezpieczenia działań 
w trakcie bieżących i przewidywanych operacji. 

W ACT zostaną zarówno zreorganizowane istniejące struktury organizacyjne, jak i zbu-
dowane nowe. Zmiany mają sprzyjać rozwojowi zdolności transformacji wojskowej NATO 
oraz zwiekszeniu efektywności funkcjonowania sojuszu.

Podsumowując, zdolności dowodzenia określają możliwości operacyjne NATO, wiążąc 
zasoby sojusznicze i narodowe w zintegrowaną, sprawną i spójną całość. Ich rozwój powi-
nien być uznany za priorytetowy w kontekście wszelkich inwestycji dokonywanych przez 
państwa członkowskie zarówno samodzielnie, jak i wspólnie jako pakt. Inwestycje sojuszni-
ków powinny odpowiadać wymogom najnowszej architektury NATO CIS oraz normom so-
juszu w zakresie wywiadu, śledzenia i rozpoznania (ISR). Sojusz powinien również zapew-
nić osiągnięcie i utrzymanie takich samych standardów w całej swojej strukturze dowodzenia. 
Sojusznicy i partnerzy powinni w większym stopniu rozwijać narodowe systemy na pozio-
mie taktycznym i operacyjnym, co pozwoliłoby utworzyć strategiczno-operacyjną sieć do-
wodzenia NATO. n
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Przyszłość NATO
w drugiej dekadzie

XXI wieku

Autor podejmuje problem przyszłości NATO w drugiej dekadzie XXI wieku i rozpatru-
je go w kontekście zarówno zażegnywania konfliktów międzynarodowych i sytuacji 
kryzysowych, jak i dynamicznych zmian, jakie zachodzą w środowisku bezpieczeń-
stwa międzynarodowego. Sojusz północnoatlantycki, jeśli nadal ma być gwarantem 
bezpieczeństwa transatlantyckiego oraz ważnym podmiotem społeczności między-
narodowej w dziedzinie zarządzania kryzysowego, musi dokonać gruntownych zmian, 
zwłaszcza w odniesieniu do europejskich państw członkowskich. Europejscy sojusz-
nicy muszą osiągnąć określone zdolności, które pozwolą im skutecznie włączyć się, 
wspólnie ze Stanami zjednoczonymi Ameryki, w proces międzynarodowego zarzą-
dzania kryzysowego z wykorzystaniem zarówno instrumentów politycznych, ekono-
micznych, jak i wojskowych. Nadal bez odpowiedzi jednak pozostaje pytanie: Czy 
europejskie państwa członkowskie NATO mimo wielu rozbieżności chcą, a jeśli tak, 
to czy są zdolne, wspólnie ze Stanami zjednoczonymi, aktywnie włączyć się w pro-
ces międzynarodowego zarządzania kryzysowego, czy też wolą ograniczyć swoje 
działania do kontynentu europejskiego?

Przywódcy 28 państw członkowskich NATO spotkali się 20–21 ma-
ja 2012 roku na szczycie w Chicago. Było to zarówno pierwsze 
spotkanie szefów państw i rządów od listopada 2010 roku 

(Lizbona), jak i pierwsze spotkanie na amerykańskiej ziemi od 1999 ro-
ku (Waszyngton). Od szczytu w Chicago, w przeciwieństwie do po-
przednich szczytów, nie oczekiwano przyjęcia nowej koncepcji strate-
gicznej ani podjęcia przełomowych decyzji. W centrum uwagi znalazły 
się problemy dotyczące przyszłości Afganistanu, inteligentnej obrony 
(smart defense)1, partnerstwa, taktycznej broni nuklearnej oraz zagad-

1  Inteligentna obrona (smart defense) – w dobie polityki oszczędności państw członkowskich 

sojuszu północnoatlantyckiego pojęcie to oznacza nowy sposób myślenia o nowoczesnych zdol-

nościach obronnych NATO. Odnosi się do określonych form współpracy dotyczącej rozwoju oraz 

zdobywania i utrzymywania zdolności wojskowych niezbędnych do wykonania przez sojusz za-

dań, które zostały wskazane w koncepcji strategicznej z Lizbony.
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nienia związane z tarczą antyrakietową. Ponadto debatę w dużym stopniu zdominował pro-
blem polityki oszczędności państw członkowskich sojuszu2. 

Obecnie NATO funkcjonuje w gruntownie zmienionym i nowym środowisku bezpie-
czeństwa, charakteryzującym się wysokim stopniem niepewności. Jest ono determinowa-
ne między innymi takimi czynnikami, jak: proliferacja broni masowego rażenia (BMR), 
ambicje międzynarodowych grup terrorystycznych, destrukcyjne rywalizacje regionalne 
o charakterze etnicznym i religijnym, uzależnienie od szczególnie wrażliwych i narażo-
nych na ataki systemów informacyjnych, walka o zasoby surowców naturalnych, zmiany 
demograficzne, zaostrzające się globalne problemy (ubóstwo, głód, nielegalne migracje 
i pandemie) oraz skutki zmian klimatycznych. Ponadto postępujący proces globalizacji 
przyczynia się do zwiększenia stopnia nieprzewidywalności, ten zaś jest zróżnicowany 
w poszczególnych regionach świata. 

Ze względu na wymienione czynniki dużego znaczenia dla interesów strategicznych 
sojuszu nabrały regiony Azji Środkowej, Bliskiego Wschodu, Azji i Pacyfiku oraz czę-
ści Afryki. Działania NATO nie ograniczają się już wyłącznie do obszaru traktatowego, 
sojusz jest bowiem aktywny zarówno out of area (Bałkany), jak i out of continent 
(Afganistan). W coraz większej mierze podejmuje wyzwania w skali globalnej. Niestety 
także na ostatnim szczycie ujawniły się liczne rozbieżności i brak wspólnego spójnego 
stanowiska w sprawie przyszłości sojuszu. Po jednej stronie znalazły się państwa optują-
ce za tradycyjną formą sojuszu obronnego, po drugiej zaś poszukujące odpowiedzi na 
globalne wyzwania. 

Podczas szczytu odwołano się do koncepcji strategicznej sojuszu przyjętej w 2010 roku 
w Lizbonie i podkreślono jego zasadnicze zadania: obronę kolektywną, zarządzanie kry-
zysowe oraz bezpieczeństwo kooperacyjne. Choć głównym zadaniem paktu nadal pozo-
staje zobowiązanie do obrony kolektywnej, to w podpisanej po szczycie deklaracji szefów 
państw i rządów zaznaczono, że główne wysiłki NATO zostaną skoncentrowane na dzia-
łaniach poza jego obszarem traktatowym, tj. w Afganistanie, Kosowie i Libii, oraz na zwal-
czaniu piratów u wybrzeży Somalii3. 

NATO z jednej strony dąży do utrzymania i odnowienia zdolności na potrzeby obro-
ny kolektywnej (art. 5 traktatu waszyngtońskiego), z drugiej zaś chce być odpowied-
nio przygotowane i zdolne do prowadzenia działań w ramach międzynarodowego  
zarządzania kryzysowego. W czasach napiętych i stale ograniczanych budżetów obron-
nych poszczególnych państw członkowskich z pewnością będzie to prowadziło do licz-
nych konfliktów i sporów, a także sprawiało trudności w procesie planowania rozwoju 
sił zbrojnych.

Od wielu lat przedmiotem wielu debat w gremiach sojuszu, a także poza nim, jest kwestia 
afgańska. Niektórzy amerykańscy obserwatorzy zaangażowanie NATO w Afganistanie wią-

2  W opinii jednych państw uzyskano by duże oszczędności, gdyby powrócono do wykonywania tradycyjnych zadań związa-

nych z obroną kolektywną, w opinii innych ze względu na globalne wyzwania priorytet powinny mieć misje prowadzone w ska-

li światowej.
3  Chicago Summit Declaration. Issued by the Heads of State and government participating in the meeting of the North 

Atlantic Council in Chicago on 20 May 2012.
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żą z uruchomieniem artykułu 5 traktatu waszyngtońskiego (obrona kolektywna) po zama-
chach terrorystycznych z 11 września 2001 roku4. 

Afganistan
Z analiz wynika, że strategia dotycząca Afganistanu przyjęta i wdrożona przez Baracka 

Obamę od początku miała charakter kompleksowy, obejmowała bowiem nie tylko wymaga-
ne zdolności wojskowe, lecz także cywilne w ramach szeroko rozumianego zarządzania kry-
zysowego. Takie samo znaczenie przypisywano zarówno działaniom bojowym, jak i szko-
leniu afgańskich sił bezpieczeństwa, realizacji cywilnych projektów odbudowy oraz 
włączeniu w ten proces państw sąsiednich. 

Amerykański prezydent konsekwentnie realizuje swoją strategię wobec Afganistanu (ze 
świadomością, że przyszłość NATO zależy od jego decyzji). Ze względu na szczyt w Chicago 
słusznie założył, że nie można uzależniać przyszłości więzi transatlantyckich od osiągnię-
cia przez NATO sukcesu w Afganistanie. Śmiertelnie niebezpieczna byłaby wiara, że los so-
juszu miałby być przesądzony w Afganistanie5. 

Z przeprowadzonych badań wynika, że do czasu szczytu w Chicago NATO ISAF realizo-
wało w Afganistanie strategię walki z powstańcami w połączeniu z przedsięwzięciami od-
budowy. Obecnie główny wysiłek, zdaniem wielu specjalistów, powinien być skupiony na 
niedopuszczeniu do ponownego utworzenia baz talibów i Al-Kaidy na terytorium Afganistanu6. 
Należy uwzględnić, że destabilizujące siły zarówno talibów, jak i Al-Kaidy znajdują się 
przede wszystkim na terytorium Pakistanu, czyli tam, gdzie nie mogą działać siły NATO. 
Dlatego podstawową bazą działania Al-Kaidy nie jest Afganistan, aktywnie ona działa rów-
nież w Pakistanie, Jemenie, Somalii, prawdopodobnie w Nigerii7, a także w kilkunastu in-
nych alternatywnych dla organizacji państwach terrorystycznych. 

Wielu ekspertów twierdzi, że mimo wysiłków podjętych przez społeczność międzynaro-
dową przyszłość Afganistanu nadal jest niepewna. Podczas szczytu w Chicago podjęto de-
cyzje dotyczące planu wycofania wojsk sojuszu północnoatlantyckiego z Afganistanu, co za-
pewne skomplikuje sytuację w tym kraju. Już w połowie 2013 roku dowodzenie zostanie 

4  Interpretacja taka budzi wątpliwości, ponieważ nie zostało to zaakceptowane przez Stany zjednoczone Ameryki, które 

obawiały się zbyt dużej ingerencji NATO i zamieszania w trakcie operacji. Wpłynęło to na zmniejszenie liczby zaangażowa-

nych sił, a także siły militarnej odpowiedniej do zagrożenia, a tym samym na zignorowanie części cywilnej i cywilno-wojsko-

wej. 20 grudnia 2001 r. Rada Bezpieczeństwa ONz przyjęła znacznie szerszy mandat do działania Międzynarodowych Sił 

Wsparcia Bezpieczeństwa (ISAF), które powinny wspierać Tymczasowy Rząd Afganistanu w utrzymaniu bezpieczeństwa 

w Kabulu i sąsiednich regionach. W 2003 r. Rada Bezpieczeństwa ONz rozszerzyła mandat ISAF, tak by afgańskie władze, 

personel ONz oraz inny międzynarodowy personel cywilny mogli uczestniczyć w przedsięwzięciach związanych z odbudo-

wą i działaniami humanitarnymi oraz prowadzić je w bezpiecznym środowisku. 
5  Wewnątrz NATO pojawiały się opinie o wykorzystaniu konfliktu w Afganistanie do ratowania paktu przed rozwiązaniem.
6  W Stanach zjednoczonych rozgorzała debata nad sensem strategii walki z powstańcami. Dyrektor programu historii 

w West Point pułkownik g.P. gentile stwierdził, że wąski cel polityczny, jakim jest niedopuszczenie do ponownego stworze-

nia baz Al-Kaidy w Afganistanie, powinien być osiągany z maksymalnym zaangażowaniem sił i środków wojskowych. 

g.P. gentile: Wrong Turn: America’s Deadly Embrace With Counterinsurgency. forthcoming. 
7  Według sondażu przeprowadzonego w ramach Pew global Attitudes Project w Nigerii znacznie wzrosło poparcie dla Osamy 

bin Ladena (54%). „The New york Times”, 26 September 2009.
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przekazane afgańskim siłom bezpieczeństwa, a do końca 2014 roku zostaną wycofane zgru-
powania bojowe sił NATO8. 

Wydatki i zdolności
Stany Zjednoczone regularnie zarzucają swoim europejskim sojusznikom, że zbyt ma-

ło środków finansowych przeznaczają na wydatki obronne. Wydaje się to w pełni uza-
sadnione, jeśli spojrzeć na odsetek wydatków przeznaczonych na cele obronne w USA, 
który stale oscyluje w granicach 4–5% PKB. Natomiast w większości państw europej-
skich wynosi on mniej niż 2% PKB. Dla porównania, tylko w 2012 roku Stany Zjednoczone 
wydały na cele obronne 700 mld dolarów, a Europejczycy – zaledwie 180 mld dolarów. 
Wynika z tego, że 75% budżetu NATO pochodzi ze Stanów Zjednoczonych. Wydatki 
wojskowe Amerykanów są wysokie, ponieważ ich siły zbrojne angażują się w skali glo-
balnej, czego nie można powiedzieć w sensie militarnym o siłach zbrojnych europejskich 
członków paktu. 

W tym przypadku nie chodzi jednak wyłącznie o rywalizację Europejczyków z Amerykanami 
w sferze wydatków obronnych, lecz przede wszystkim o posiadane zdolności. Działania 
w Libii w 2011 roku uświadomiły Europejczykom, że bez systemów rozpoznania, precyzyj-
nej amunicji, zdolności do tankowania w powietrzu oraz wykonywania w tak dużej liczbie 
zadań lotniczych przez siły Stanów Zjednoczonych operacji tej nie można byłoby przepro-
wadzić. Według oficjalnych danych Białego Domu bezpośrednie koszty militarne operacji 
w Libii wyniosły ponad miliard dolarów9. Natomiast całkowity wkład państw europejskich 
oszacowano na 900 mln dolarów. Ostre słowa pod adresem Europejczyków skierował były 
amerykański minister obrony Robert Gates, który powiedział, że Stany Zjednoczone nie bę-
dą już brały udziału w tak kosztownych operacjach i Europejczycy muszą posiadać zdolno-
ści do przejęcia większej liczby zadań. 

Podczas szczytu w Chicago odżył stary spór między państwami członkowskimi sojuszu 
dotyczący prowadzonej polityki oszczędności. Tradycjonaliści – obóz reprezentowany 
głównie przez państwa Europy Centralnej i Wschodniej – oczekują, że sojusz ponownie 
ograniczy się do pełnienia swojej pierwotnej funkcji, związanej z terytorialną i kolektyw-
ną obroną państw członkowskich10. Natomiast moderniści – przede wszystkim Stany 
Zjednoczone i Wielka Brytania – wskazują, że NATO powinno odgrywać rolę bardziej 
globalną (nie mówiąc jednak o globalnych zadaniach żandarma świata). Stanowisko mo-
dernistów znajduje odzwierciedlenie w obecnych dążeniach NATO. Dla sojuszu coraz 
większego znaczenia nabiera bowiem partnerstwo w wymiarze globalnym. I  choć global-
ni partnerzy nie są związani zobowiązaniami wynikającymi z artykułu 5 traktatu waszyng-

8  Mimo że Francja pod przewodnictwem prezydenta François Hollanda wycofuje swoje jednostki bojowe już od 2012 r.,  

to deklaruje, że nadal chce pozostać częścią Międzynarodowych Sił Wsparcia Bezpieczeństwa. 
9  Wywołało to ostre protesty zarówno republikanów, jak i części demokratów, którzy nawoływali do zakończenia działań 

w Libii. Działania te popierał Departament Stanu.
10  Stanowisko to popiera Kurt Volker, który był ambasadorem USA przy NATO za czasów prezydentury g.W. Busha. K. Volker: 

Beyond Afghanistan, a weakened NATO can still write its own future. „The Christian Science Monitor” 2012, May 21.
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tońskiego, to mogą odegrać znaczącą rolę w rozwiązywaniu problemów bezpieczeństwa 
w różnych regionach świata. Tego rodzaju współpraca opiera się na zasadzie dobrowolno-
ści, ponieważ państwa te nie są bezpośrednio włączone w łańcuch kierowania i dowodze-
nia NATO. 

Partnerstwo i inteligentna obrona
Dla sojuszu szczególne znaczenie ma współpraca z Australią, Nową Zelandią i Koreą 

Południową, które są ważnymi partnerami w regionie Azji i Pacyfiku. Podczas operacji 
w Libii (2011) nie sposób było nie dostrzec roli Rosji, Indii, Chin, Brazylii oraz państw po-
łudniowoafrykańskich11. NATO nie jest już wyłącznie takim sojuszem obronnym, jaki funk-
cjonował w okresie zimnej wojny. Ważniejsze stały się zadania globalne, pod względem geo-
graficznym obejmujące obszar od Bałkanów, przez Afrykę Północną po Afganistan 
i wybrzeża Somalii. Chodzi nie tylko o obronę terytoriów państw członkowskich paktu, lecz 
także o ochronę ludności cywilnej w Libii, morskich szlaków handlowych oraz o powstrzy-
manie proliferacji broni masowego rażenia i pomoc w przypadku katastrof, gdziekolwiek się 
one wydarzą. Do tego NATO potrzebuje sieci globalnych. Sojusz stworzył więc odpowied-
ni instrument – partnerstwo, które skupia zarówno europejskie państwa neutralne, jak i pań-
stwa niezależne od sojuszu północnoatlantyckiego, takie jak: Australia, Japonia i Korea 
Południowa12. 

Podczas szczytu w Chicago omawiano również problemy ustalania priorytetów, specjali-
zacji i koncentracji drogą inteligentnej obrony oraz podziału pracy przez łączenie i wymia-
nę (pooling and sharing). Przedsięwzięcia te zostały zaproponowane głównie z powodu po-
lityki oszczędności rządów państw europejskich, ponieważ w najbliższej przyszłości raczej 
trudno liczyć na zwiększenie ich budżetów obronnych. Naturalnie jest możliwe osiąganie 
w ograniczonym stopniu postępu w dziedzinie techniki oraz wspólne prowadzenie ćwiczeń, 
transportu, logistyki, a także zaopatrzenia medycznego13. Tego rodzaju podział pracy najle-
piej funkcjonuje jednak nie tyle w wymiarze multilateralnym, ile bilateralnym (przykładem 
współpraca francusko-brytyjska na podstawie porozumienia obronnego z 2010 roku)14.

Po szczycie w Chicago NATO nadal pozostaje organizacją obrony zbiorowej15, co leży 
w interesie zwłaszcza państw Europy Środkowej i Wschodniej. Rzeczywiste wyzwania so-
juszu należy postrzegać w wymiarze globalnym. Tych wyzwań nie jest on jednak w stanie 
ani podjąć, ani właściwie rozpoznać. W związku z tym najbardziej odpowiednim instrumen-
tem jest partnerstwo w skali światowej, które oferuje sojuszowi odpowiednią i wymierną 
współpracę. Obejmuje ona zarówno europejskich członków włączonych w program 
„Partnerstwo dla pokoju” (Austria, Szwecja, Finlandia), jak i partnerów pozaeuropejskich: 

11  zwłaszcza podczas międzynarodowych operacji jest możliwy i celowy regionalny i funkcjonalny rozdział pracy.
12  Ważną bazą dla wszystkich biorących w nich udział państwach jest szeroka legitymizacja działań przez ONz. 
13  J. Shea: Keeping NATO Relevant. Carnegie. Policy Outlook, 19 April 2012.
14  P. Romano: Pooling and Sharing: A Contribution to the European Integration? „IPRIS Viewpoints” 2012 No. 93.
15  Chicago Summit Declaration. Issued by the Heads of State and government participating in the meeting of the North 

Atlantic Council in Chicago on 20 May 2012.
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Australię, Nową Zelandię, Japonię oraz Koreę Południową. Ponadto sojusz współpracuje 
z różną intensywnością z członkami Rady Współpracy Zatoki Perskiej, a także z Rosją 
i Chinami. Korzystanie z zasobów partnerów ma dla NATO duże znaczenie zwłaszcza obec-
nie, gdy maleją budżety obronne. Inteligentna obrona oraz łączenie i wymiana mogą być 
uzupełnione inteligentnym partnerstwem (smart Partnership)16.

Wielu ekspertów uważa, że Europejczycy powinni mniej się martwić zainteresowaniem 
Stanów Zjednoczonych regionem Azji i Pacyfiku, a więcej angażować w rozwiązywanie 
problemów globalnych17. Jeśli Europa nie będzie zdolna rozwinąć swojej wizji w skali 
globalnej, to Amerykanie zdecydowanie ograniczą swoją aktywność na kontynencie  
europejskim18.

Broń nuklearna
Podczas szczytu NATO w Chicago szefowie państw i rządów zadeklarowali budowę eu-

ropejskiej tarczy antyrakietowej, która miałaby chronić przed potencjalnym uderzeniem 
nuklearnym z terytorium Iranu. Oprócz lakonicznych stwierdzeń, że ma ona być skiero-
wana na Iran, nie podano żadnego logicznego uzasadnienia, jakiemu celowi miałaby słu-
żyć. Czy powinna mieć zasięg regionalny, czy być rozbudowana do poziomu strategicz-
nego? Zastanawia także fakt, że mało dyskutowano zarówno o trudnościach i ograniczeniach 
technicznych, jak i potencjalnej reakcji Rosji. Samo retoryczne stwierdzenie, że działania 
te nie są skierowane przeciwko Rosji nie wydaje się w takiej mierze przekonujące, by roz-
wiało jej uzasadnione obawy.

Jeśli chodzi o taktyczne głowice nuklearne, które są jeszcze rozmieszczone na kontynen-
cie europejskim, to NATO zamierza w niedalekiej przyszłości stworzyć warunki do ich dal-
szej redukcji. Dotyczy to około 200 egzemplarzy taktycznej broni nuklearnej, które pozosta-
ją na terytorium niektórych państw członkowskich sojuszu i które po zakończeniu zimnej 
wojny już nie mają istotnego znaczenia wojskowego, a obecnie stanowią przeszkodę w roz-
brojeniu nuklearnym. I choć prezydent Barack Obama w strategii nuklearnej (2010) zapla-
nował dalsze porozumienia dotyczące kontroli zbrojeń, to z całą pewnością sojusz północ-
noatlantycki nadal będzie chciał utrzymać niezbędny potencjał do odstraszania nuklearnego, 
w tym broni atomowej, tak długo jak będzie ona istniała19.

Z analiz i ocen wynika, że problem broni nuklearnej ukazuje takie same co wcześniej li-
nie podziału wewnątrz NATO między tradycjonalistami a modernistami. Pierwsza grupa jest 
za utrzymaniem obecnego potencjału taktycznej broni nuklearnej, a druga, opowiadająca się 
za modernizacją NATO, uważa posiadany potencjał za militarnie bezwartościowy. Grupa ta, 
reprezentowana głównie przez Niemcy, Belgię i Holandię, opowiada się za wycofaniem tak-
tycznej broni nuklearnej jako już nieprzydatnej militarnie ani politycznie. Twierdzi, że utrzy-
mywanie tego rodzaju uzbrojenia jest sprzeczne z wysiłkami na rzecz rozbrojenia i nieroz-

16  E. Brattberg: Smart Partnership for Smart Defense. Project Syndicate, 14 May 2012.
17  D. Keohane: Does NATO matter for US defence policy? FRIDE, policy brief, No. 129, May 2012.
18  Anchoring the Alliance. Atlantic Council, Washington D.C., 2012.
19  Deterrence and Defence Posture Review, 20 May 2012.
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przestrzeniania broni masowego rażenia. Co więcej, ze względu na jej techniczną jakość 
i niewystarczającą ilość środków ochrony oraz ze względu na międzynarodowy terroryzm 
stanowi ona niepotrzebne zagrożenie bezpieczeństwa. Natomiast grupa reprezentowana głów-
nie przez państwa Europy Środkowej i Wschodniej, w tym Francję, optuje za utrzymaniem 
obecnego potencjału taktycznej broni nuklearnej. Państwa członkowskie sojuszu z Europy 
Środkowej i Wschodniej wiążą z nią pewne nadzieje na ochronę przed Rosją, mając w pa-
mięci inwazję rosyjską na Gruzję z 2008 roku. W tym też kontekście wskazują na rosyjskie 
ćwiczenia w akwenie Morza Bałtyckiego z 2009 roku, które zakończyły się symulowanym 
atakiem nuklearnym na Polskę20. W opinii tych państw przechowywanie amerykańskiej bro-
ni nuklearnej w Europie stanowi pewnego rodzaju gwarancję interwencji Stanów Zjednoczonych 
w sytuacji wybuchu konfliktu zbrojnego na kontynencie europejskim. Potencjał broni nu-
klearnej postrzegany z tej perspektywy jest ściśle związany z fundamentalnym artykułem 5 
traktatu waszyngtońskiego (obrona kolektywna). Francja odrzuca wszelkie zmiany polityki 
nuklearnej sojuszu w obawie o negatywne opinie na temat jej arsenału broni jądrowej. 
Natomiast Turcja, choć podziela opinie państw członkowskich z Europy Środkowej 
i Wschodniej, to odwołuje się do zasad tzw. jądrowego podziału obciążeń i ryzyka (burden 
and risk sharing) wewnątrz NATO. Można przypuszczać, że w przypadku wycofania broni 
nuklearnej z innych państw zmieni ona swoje stanowisko.

Podczas szczytu w Chicago sojuszowi nie udało się więc osiągnąć porozumienia i zlikwi-
dować różnic w podejściu i preferencjach państw członkowskich.

Reasumując, przyszłość Afganistanu rozpatrywana w perspektywie najbliższych lat, jest 
tak samo niepewna i trudna do przewidzenia, jak dalsze funkcjonowanie NATO oraz efek-
tywność jego działań podejmowanych w ramach międzynarodowego zapobiegania konflik-
tom i rozwiązywania sytuacji kryzysowych w wymiarze długofalowym. Bez wątpienia de-
cydujące znaczenie będzie miała chęć, gotowość i zdolność europejskich państw 
członkowskich sojuszu do podjęcia się wykonywania zadań związanych z międzynarodo-
wym zarządzaniem kryzysowym w wymiarze globalnym.

20  H. Binnendijk, C. McArdle Kelleher: NATO Reassurance and Nuclear Reductions: Creating the Conditions. NTI Building 

a Safer World, 17 November 2011.
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Narracje edukacyjne 
studentów WAT. 
Analiza badań 
pilotażowych

Artykuł jest głosem w dyskusji wykładowców Wojskowej Akademii Technicznej na 
temat modelu edukacji na poziomie wyższej uczelni. We współczesnym dyskursie 
dotyczącym kształcenia studentów stale powracają takie wątki, jak: negatywna oce-
na jakości kształcenia w wyższych uczelniach, kompetencje studentów, „produko-
wanie” przez uczelnie absolwentów niemających wiedzy i umiejętności przydatnych 
na współczesnym rynku pracy oraz niedopasowanie oferty uczelni do wymagań pra-
codawców. Ostrze krytyki godzi nie tylko w system edukacji, który nie przystaje do 
życia, lecz także w młodych ludzi. Wskazuje się na ich niski poziom wiedzy oraz brak 
kompetencji społecznych i motywacji do stawiania sobie ambitnych celów. 

Wbrew tej tendencji autorzy artykułu wysuwają tezę, że młodzi ludzie mają po-
tencjał adaptacyjny, który pozwala im odnaleźć się w niełatwej rzeczywistości spo-
łecznej. Potencjał ten jest dostrzegany w narracjach studentów o problemach zwią-
zanych z edukacją w szkole wyższej. Jeśli uznajemy konieczność zmiany 
dotychczasowych zasad kształcenia, to musimy uwzględnić sposób myślenia o rze-
czywistości beneficjentów tych zmian, wyrażający się między innymi w ich opowie-
ściach o sposobach budowania własnej tożsamości i radzenia sobie z dylematami 
tożsamości typowymi dla epoki nowoczesnej. 

płk rez. dr 
BEATA CzUBA

Adiunkt Wydziału 

Cybernetyki WAT. 

Zainteresowania 

naukowe: socjologia 

grup dyspozycyjnych 

(wojsko), problematyka 

płci kulturowej 

oraz psychologia emocji 

i osobowości.

ppłk rez. dr inż. 
MAREK 

JAWOROWICz

Adiunkt Wydziału 

Mechatroniki 

i Lotnictwa WAT. 

W dyskursie dotyczącym oczekiwanego współcześnie mode-
lu kształcenia, szczególnie na poziomie wyższych studiów, 
dominują opinie wykładowców lub specjalistów reprezen-

tujących system edukacji. Zdecydowanie rzadziej są przywoływane 
(np. w mediach) opinie beneficjentów tego systemu, czyli studentów 
lub absolwentów szkół wyższych. Z jednej strony owa dysproporcja 
może wydawać się uzasadniona, zważywszy że wymienieni wcze-
śniej komentatorzy zjawisk związanych z edukacją mają, a przynaj-
mniej powinni mieć, odpowiednie doświadczenie, a także instrumen-
ty pozwalające zużytkować wiedzę i usprawnić to, co wymaga zmian. 
Z drugiej strony należy przyznać rację młodym ludziom, którzy za-
uważają, że istota problemu tkwi w mentalności „starych”, którzy nie 



  199Kwartalnik  Bellona  2/2013

dostrzegają własnego, dysfunkcjonalnego stylu nauczania i trzymają się schematów ode-
rwanych od rzeczywistości: Najgorszymi wykładowcami w dużej mierze są ci właśnie 
starsi, którzy całe życie siedzą w obliczeniach, z których ani oni, ani nikt inny nie zrobił 
większego użytku1. 

W artykule przytaczamy opinie studentów Wojskowej Akademii Technicznej (WAT) 
o ich wyobrażeniach związanych z edukacją na tej uczelni; w jakiej mierze ich oczekiwa-
nia, kształtowane przez wymagania życia w ponowoczesnym społeczeństwie, mogą być 
spełnione w warunkach tak prowadzonej edukacji. Zdaniem autorów, aby skutecznie ko-
munikować się ze studentami i zmieniać system nauczania na lepszy, należy rozumieć ich 
narracje na temat rzeczywistości społecznej, której istotną częścią jest także nauka w szko-
le wyższej. Idąc tropem Krystyny Szafraniec, która w młodym pokoleniu dostrzega kapi-
tał społeczny znacznie większy niż zawarty w stereotypach obraz indywidualistów i kon-
sumpcjonistów troszczących się jedynie o swój własny interes2, autorzy stawiają sobie za 
cel poszukanie odpowiedzi na pytanie, w jaki sposób młodzi ludzie – studenci WAT – ro-
zumieją współczesny świat w kontekście ich własnej edukacji? Jakie dylematy tożsamo-
ściowe im towarzyszą i w jaki sposób je rozwiązują?

Badania własne – założenia
Ramy interpretacyjne dla przeprowadzonych badań wyznacza podejście socjologiczne 

Anthony’ego Giddensa dotyczące narracji tożsamościowych – kształtowania tożsamości 
w świecie nowoczesności3, oraz psychologia narracyjna. Narracje mają większe znacze-
nie w naszym życiu niż się powszechnie wydaje. Stosujemy formę opowiadania po to, by 
inni mogli nas dobrze zrozumieć, a także po to, byśmy mogli wpływać na zachowanie in-
nych ludzi. Coraz częściej narracja jest wykorzystywana jako efektywna forma perswazji; 
skuteczniej dajemy się namówić do udzielenia pomocy komuś, gdy jego historia przema-
wia do nas jako opowieść o jego życiu. Jesteśmy skłonni do zachowań prozdrowotnych, 
do wprowadzania zmian w swoim życiu, nie tyle pod wpływem suchych doniesień o szko-
dliwości pewnych zjawisk, ile pod wpływem znajomości historii innych ludzi, np. celebry-
tów borykających się z problemami zdrowotnymi. Narracje mogą oddziaływać więc wy-
chowawczo, a nawet leczyć (bajki, opowieści terapeutyczne, pisanie o własnych przeżyciach 
emocjonalnych jako procesy wspomagające psychoterapię)4.

Na gruncie psychologii narracyjnej zakłada się, że naturalną skłonnością człowieka od 
czasów antycznych jest opowiadanie historii, a szczególnie istotne znaczenie ma opowia-
danie historii autobiograficznych. Opowiadania, które snuje człowiek na temat świata i swo-
jego życia, pozwalają mu na sensowne porządkowanie faktów, nadawanie znaczeń, ciągło-
ści i spójności. Ujęcie własnego życia oraz życia innych ludzi w historię, która ma 

1   Najgorsi są starsi wykładowcy. Wypowiedź studenta V roku automatyki i robotyki na Politechnice Wrocławskiej. „gazeta 

Wyborcza” z 14 września 2012 r., s. 23.
2  Młodsi są lepsi. Rozmowa E. Bendyka z socjolog Krystyną Szafraniec. „Polityka” nr 36 z 5–11 września 2012 r., s. 30–31.
3  A. giddens: Nowoczesność i tożsamość. Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2006, s. 248–284.
4  K. Maj: Opowieści rządzą światem. „Charaktery” 2012 nr 9, s. 56–59.
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początek, rozwinięcie i zakończenie, pozwala uzyskać poczucie zrozumienia i kontroli nad 
zdarzeniami. Umożliwia także przewidywanie tego, co niepewne5. Człowiek, opowiada-
jąc historię o własnym życiu, łączy przeszłość, teraźniejszość i przyszłość w logiczny ciąg. 
W owej quasi-linearnej narracji ujawniają się informacje o ważnych dla niego potrzebach 
i motywach, o jego osobowości6. Opowieść, którą tworzy jednostka, zależy od aktualnej 
interpretacji wydarzeń jej życia. Na interpretację tę wpływa między innymi to, kto jest od-
biorcą opowieści i w jakiej aktualnie sytuacji znajduje się człowiek. Narracja jest więc pro-
cesem, w którym – w zależności od sytuacji – pewne elementy opowiadanej historii mo-
gą być przedstawione inaczej niż wcześniej. Fakty mogą mieszać się z fikcją. Niektóre 
wątki czasem zyskują na znaczeniu, następnym razem tracą, ponieważ akcentowane są in-
ne. W tym sensie opowiadanie historii swojego życia jest procesem twórczym7. Autonarracja 
może dotyczyć całego życia lub skupiać się na wybranym jego aspekcie. Autorów artyku-
łu interesował jeden z istotnych obszarów doświadczenia młodych ludzi studiujących na 
WAT, mianowicie ich edukacja.

Tożsamość narracyjna – w koncepcji Dana McAdamsa – jest to historia życia, mająca 
rozwinięty charakter i stanowiąca wynik rekonstrukcji przeszłości, percepcji teraźniejszo-
ści i wyobrażeń o przyszłych zdarzeniach. Dzięki tak tworzonej narracji życie zyskuje wa-
lor ciągłości, celowości i sensowności. Na początku konstrukcja narracyjna umożliwia zro-
zumienie siebie: własnych motywów, dążeń i przeżyć, potem nadaje kierunek działaniom 
i motywacjom8.

Według A. Giddensa: Narracja tożsamościowa w ramach refleksyjnego projektu tożsa-
mości jest z natury rzeczy krucha9. Problemy związane z koniecznością samodzielnego 
tworzenia tożsamości przez jednostkę można rozpoznać w wyniku analizy tzw. dylema-
tów tożsamościowych, które są konstruowane wokół następujących kategorii binarnych: 
unifikacja – fragmentacja, bezsilność – kontrola, autorytet – niepewność, doświadczenie 
osobiste – doświadczenie urynkowione10. Taki schemat analizy wypowiedzi zawartych 
w ankietach na temat edukacji został zastosowany w niniejszym opracowaniu, dotyczą-
cym charakterystycznych schematów doświadczenia młodych ludzi – studentów WAT. 

W badaniu ankietowym wzięła udział grupa studentów Wydziału Mechatroniki i Lotnictwa 
Wojskowej Akademii Technicznej w Warszawie. Ankieta została skonstruowana w taki 
sposób, żeby respondenci mogli odnieść się do doświadczeń przeszłych, teraźniejszych 
i spodziewanych w przyszłości (wyobrażonych), związanych z pojęciem ich edukacji. 
Pytania dotyczące przeszłych doświadczeń odnosiły się do motywów podjęcia studiów na 
WAT, momentu podjęcia decyzji o studiowaniu właśnie w tej uczelni, czynników znaczą-
cych dla wyboru rodzaju studiów oraz oczekiwań związanych z nauką. Pytania o teraź-
niejsze doświadczenia dotyczyły oceny studiów pod kątem spełnienia oczekiwań respon-

5  P.K. Oleś: Wprowadzenie do psychologii osobowości. Wydawnictwo Naukowe Scholar, Warszawa 2003, s. 333.
6  Ibidem, s. 334.
7  Ibidem, s. 334–335.
8  Ibidem, s. 346–347.
9  A. giddens: Nowoczesność i tożsamość, op.cit., s. 254.
10  Ibidem, s. 258–274.
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dentów, wartości, którymi kierują się oni na uczelni i poza nią, opinii, w jakiej mierze 
studia przygotowują do przyszłej pracy, a także poczucia wpływu na swój los i czynników 
istotnych dla kształtowania własnej tożsamości. Natomiast w pytaniach dotyczących przy-
szłości proszono o określenie stopnia poczucia wpływu na to, co się wydarzy, o wskaza-
nie celów, obaw oraz nadziei związanych z przyszłością. Studenci oceniali także swoje 
kompetencje przez pryzmat umiejętności uznanych przez pracodawców za oczekiwane 
u pracowników, których chcieliby zatrudnić w swoich firmach. Autorzy skonstruowali an-
kiety w taki sposób, żeby respondenci mogli rozpocząć proces narracji łączącej przeszłe, 
obecne i wyobrażone doświadczenia w kontekście ich obecnej edukacji, refleksji i dzia-
łań poprzedzających okres studiowania w uczelni wyższej, a także ujawnić antycypacje 
dotyczące pracy i spodziewanych efektów ukończenia studiów. Autorzy przyjęli, że okres 
studiów jest to także czas, w którym intensywnie kształtuje się tożsamość młodego czło-
wieka, nie można więc wyabstrahować doświadczeń edukacyjnych z tego procesu i roz-
patrywać ich niezależnie od niego. Dlatego zastosowali, za Giddensem, schemat analizy 
pozwalającej na zidentyfikowanie refleksyjnego projektu tożsamości studentów.

Badanie miało charakter pilotażu, w którym uczestniczyło 21 osób – studentów IV roku 
studiów inżynierskich. Grupa respondentów składała się ze studentów cywilnych w wieku 
od 21 do 26 lat. Pod względem kryterium płci próba liczyła 17 mężczyzn i 4 kobiety. 
Największą grupę stanowili studenci pochodzący ze wsi (zob. wykres). 

Unifikacja – fragmentacja doświadczenia
W świecie tradycyjnego porządku społecznego tożsamość jednostki była wyznaczana 

przez pochodzenie społeczne oraz więzi lokalne bądź rodzinne. Świat ponowoczesny da-
je człowiekowi więcej możliwości wchodzenia w sytuacje, w których może on być kim 
zechce. Fragmentacja doświadczenia, czyli aktywizacja różnych tożsamości, może być 
w zależności od kontekstu źródłem zarówno lęku, jak i korzyści, ponieważ zaspokaja po-
trzebę różnorodności wrażeń i doznań. Osoba, która przyjmuje strategię fragmentacji  
doświadczenia, za każdym razem, gdy uczestniczy w innym kontekście społecznym, mo-
że przyjmować odmienne twarze, np. wśród członków rodziny jest osobą dominującą,  
natomiast w pracy konformistycznie dostosowuje się do oczekiwań kierownictwa. Unifikacja 
doświadczenia polega na tworzeniu swojej tożsamości za pomocą stałych kategorii, nie-
zmieniających się przy wchodzeniu w nowe role czy konteksty społeczne, np. ktoś stara 
się być lojalny, odpowiedzialny i słowny niezależnie od tego, czy dotyczy to zobowiązań 
rodzinnych, czy postawy w środowisku pracy bądź relacji z przyjaciółmi11. 

Opinie respondentów dotyczące ważnych dla nich wartości były zróżnicowane. Większość 
badanych zadeklarowała, że wartości, którymi się kieruje, nie są zróżnicowane w zależ-
ności od kontekstu ich funkcjonowania. Przeważającą część wskazań studentów można 
zaliczyć do kategorii związanych z własnym rozwojem, samodoskonaleniem. W opiniach 
respondentów dają się zauważyć tendencje do indywidualizmu, postrzegania własnego 
działania przez pryzmat osobistych zdolności oraz cech sprawnościowych zapewniają-

11  Ibidem, s. 258–261.
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cych skuteczność w osiąganiu celów. Wartości oraz cechy osobowości (cechy sprawno-
ściowe) wskazywane przez respondentów, które można zaliczyć do tej kategorii, to: pra-
ca nad sobą, indywidualizm, dokładność, dążenie do zaplanowanego celu, rozwój, 
pracowitość, systematyczność, wiedza, doświadczenie, rzetelność, sumienność, dociekli-
wość, doświadczenie, zaradność, upór, mobilizacja, wiara w siebie, inteligencja, samo-
dyscyplina oraz punktualność.  

Na drugą kategorię wypowiedzi respondentów składają się wskazania dotyczące wartości 
relacyjnych, wyrażających związki z innymi ludźmi, powinności wobec innych oraz zobo-
wiązania wynikające z życia we wspólnocie. Są to takie wartości, jak: pomoc innym, współ-
czucie, koleżeństwo, liczenie się z innymi, sprawiedliwość oraz dobre relacje z ludźmi. 

Do trzeciej kategorii, którą można wyróżnić na podstawie wypowiedzi respondentów, na-
leżą wartości moralne: prawdomówność, uczciwość, bezwzględność i honor. W wypowie-
dziach respondenci najczęściej wskazywali na uczciwość i odpowiedzialność.

Z analizy odpowiedzi wynika, że w budowaniu własnej tożsamości studenci stosują raczej 
strategie unifikacji niż fragmentacji doświadczenia. W większości wypowiedzi wartości nie 
były zróżnicowane ze względu na kontekst ich „obowiązywania”. Wydaje się, że im więcej 
ról pełni jednostka, tym większe wymagania musi spełnić. Zróżnicowanie doświadczeń zwią-
zane z pełnieniem różnych ról często prowadzi do konfliktu wartości, konieczności zastoso-
wania odmiennych schematów adaptacyjnych. Wymaga więc zastosowania strategii frag-
mentacji doświadczenia opisywanej przez Giddensa. Respondenci na tym etapie życia pełnią 

wieś

miasto do 50 tys.

50–100 tys.

100–500 tys.

powyżej 500 tys.

Źródło: Badania własne, Wojskowa Akademia Techniczna 2012 (N – 21)
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Wykres. Pochodzenie respondentów (dane cyfrowe oznaczają liczbę osób)
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przede wszystkim rolę studenta. W ich doświadczaniu świata nie jest konieczne pełnienie 
wielu zróżnicowanych ról – w większości nie pracują, nie są małżonkami ani rodzicami i nie 
angażują się w działalność polityczną ani społeczną. 

Bezsilność – kontrola nad zdarzeniami
W społeczeństwach tradycyjnych jednostka miała ograniczone możliwości zmiany swo-

jej sytuacji życiowej. Zakres kontroli nad zdarzeniami własnego życia był zdecydowanie 
mniejszy niż obecnie. Choć również dzisiaj uzależnienie człowieka od instytucji w proce-
sie zaspokajania potrzeb powoduje, że jego możliwości wpływania na swoją sytuację są 
ograniczone. Paradoksalnie – wolność od tradycyjnych więzi i przypisanych ról ustąpiła 
miejsca zniewoleniu przez instytucje i internetowe grupy społecznościowe, które przejęły 
funkcje wychowawcze, edukacyjne, budowania wzorców, kulturalne czy opiekuńcze. 

Wartości związane z własnym rozwojem 
(cechy sprawnościowe, cechy 

osobowości)
Wartości relacyjne Wartości moralne

Praca nad sobą
Indywidualizm
Dokładność
Dążenie do zaplanowanych celów
Rozwój*
Pracowitość
Systematyczność
Wiedza
Doświadczenie
Odpowiedzialność*
Rzetelność
Sumienność*
Dociekliwość
zaradność
Upór
Mobilizacja
Rozwój swoich zainteresowań
Wiara w siebie
Inteligencja
Samodyscyplina
Terminowość
Rozwaga*
Dociekliwość*

pomoc innym
współczucie
koleżeństwo
dobre relacje z ludźmi
liczenie się z drugim 
człowiekiem*

uczciwość*
bezwzględność
prawdomówność
honor
sprawiedliwość*

*Wskazania dotyczące wartości obowiązujących poza uczelnią.

Źródło: Opracowanie własne autorów, Wojskowa Akademia Techniczna 2012 (N – 21)

Tabela 1. Wartości wskazywane przez respondentów jako istotne
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Współczesny człowiek ma jednak większe możliwości kształtowania swojego życia na roz-
maite sposoby choćby dlatego, że jako jednostka jest bardziej świadomy istnienia różnych 
alternatywnych szans12. 

W trakcie badań większość respondentów twierdziła, że ma poczucie wpływu na swoje 
życie i jest w stanie osiągnąć założone cele. Jednocześnie większość studentów wyrażała 
opinie, że nie ma wpływu na to, co dzieje się w kraju. Tylko w jednej wypowiedzi wskaza-
no, że każdy ma wpływ na to, co dzieje się w kraju. Można powiedzieć, że młodzi ludzie 
swoje poczucie sprawstwa widzą w obszarze prywatnych wyborów, mających dla nich oso-
biste konsekwencje. Wypowiedzi respondentów świadczą również o tym, że dostrzegają oni 
wpływ własnych decyzji i wyznawanych wartości na kształtowanie tożsamości. Z drugiej 
strony tyle samo respondentów uważa, że na ten proces przemożnie oddziałuje otoczenie. 
Sprawowanie kontroli nad zdarzeniami swojego życia może się przejawiać także w charak-
terze deklarowanej motywacji wyboru studiów. Wśród motywów respondenci najczęściej po-
dawali: zainteresowanie dziedzinami, które wiążą się z kierunkiem studiów lub profilem 
uczelni (informatyka, robotyka, elektronika, kryptologia), liczenie się z opinią osób, które 
studiowały na tej uczelni (źródłem opinii są także na fora internetowe) oraz ocenę szans na 
rynku pracy. Z charakteru tych motywów wynika, że choć studenci podejmują decyzje o swo-
jej przyszłości pod wpływem własnych preferencji, to poszukują także wskazówek w do-
świadczeniach innych ludzi, w dużym stopniu są skłonni uwzględniać informacje płynące 
z rynku pracy oraz ma dla nich znaczenie prestiż uczelni i jej lokalizacja. 

W trakcie badań respondenci oceniali również własne kompetencje według kryterium walo-
rów, które wskazali sami pracodawcy jako najbardziej pożądane u podwładnych pracowników. 
W odniesieniu do wszystkich badanych kompetencji studenci wskazywali najczęściej oceny 
wysokie i przeciętne. Najniżej ocenili umiejętność organizowania pracy i zarządzania cza-
sem oraz znajomość języków obcych, natomiast najwyżej: otwartość na uczenie się i rozwój 
oraz elastyczność i zdolność do adaptacji. Generalnie pozytywna ocena własnych kompe-
tencji pozostaje w zgodzie z deklarowanym przez studentów optymizmem w sposobie wi-
dzenia swojej przyszłości oraz poczuciem wpływu na zdarzenia swojego życia, kształtowa-
nie swojej teraźniejszości i przyszłości. Badania nad funkcjami samooceny pozwalają na 
stwierdzenie, że wysoka samoocena przekłada się na skuteczność własnych działań. Jednostki 
zabiegają o wysokie poczucie własnej wartości i na różne sposoby je podtrzymują, nawet 
kosztem prawdy o swoich realnych umiejętnościach i deficytach13. 

 

Autorytet – niepewność
Kolejna strategia, która jest wykorzystywana w budowaniu tożsamości, polega na poszu-

kiwaniu autorytetów lub przyjmowaniu postawy zwątpienia, dystansowaniu się wobec ist-
nienia trwałych drogowskazów. Przykładem autorytetu, który od wieków towarzyszy czło-
wiekowi, jest religia. Współcześnie status autorytetów zyskują także rozmaite instytucje, 
internetowe grupy społecznościowe, również akademickie, a także eksperci, do których moż-

12  Ibidem, s. 261–265.
13  W. łukaszewski: Co wiemy o sobie, a co nam się wydaje. „Charaktery” 2012 nr 11, s. 20–21.
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na odwoływać się właściwie w każdej dziedzinie życia. W kreowaniu swojej tożsamości jed-
nostka może zatem, chcąc zyskać poczucie ontologicznej pewności, wspierać się na uzna-
nych autorytetach. Na drugim biegunie pozostają ci, którym trudno zaakceptować istnienie 
wielu autorytetów, niekiedy wzajemnie sprzecznych, co powoduje poczucie zagubienia. 
Perspektywa wyboru spośród wielu możliwości jest dla tych osób źródłem nie tyle satysfak-
cji, ile udręki14.    

Na podstawie analizy opinii respondentów można stwierdzić, że większość badanych nie 
miała autorytetów, które w istotny sposób mogły się przyczynić do ukształtowania ich decy-
zji co do wyboru kierunku studiów. Część respondentów wskazała na osoby bliskie, których 

14  A. giddens: Nowoczesność i tożsamość, op.cit., s. 265–268.

Kompetencje

Ocena

w dużym 
stopniu

na 
przeciętnym 

poziomie

poniżej 
przeciętnej

nie posiadam 
w ogóle

trudno 
powiedzieć

Umiejętność efektywnej 
komunikacji

12 6 1 2 0

znajomość języków 
obcych

7 9 5 0 0

Otwartość na uczenie się 
i rozwój

13 8 0 0 0

zaangażowanie 10 9 2 0 0

Umiejętność pracy 
w zespole

9 9 2 2 0

Umiejętność określania 
i uzasadniania 
priorytetów

9 11 1 0 0

Etyczne postępowanie 
jako podstawa 
w działaniu

13 7 0 0 1

Odpowiedzialność 10 10 1 0 0

Umiejętność organizacji 
pracy i zarządzania 
czasem

6 8 5 1 1

Elastyczność i zdolność 
do adaptacji

12 9 0 0 0

Tabela 2. Ocena własnych kompetencji studentów 

Źródło: Badania własne autorów, Wojskowa Akademia Techniczna (N – 21)
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zdanie było istotne. Pozostałe opinie dotyczą własnej wiedzy, rozumu, intuicji oraz książek. 
Wobec braku wyraźnych autorytetów do okoliczności, które pomogły respondentom zmniej-
szyć niepewność w związku z dokonywanym wyborem, należy zaliczyć głównie opinie in-
nych osób, zwłaszcza tych, którzy mieli osobiste doświadczenia z uczelnią. 

W jaki sposób studia na WAT przyczyniają się do zmniejszania niepewności studentów 
dotyczącej posiadanych kompetencji i w jakiej mierze uczelnia spełnia ich oczekiwania zwią-
zane z przyszłym zawodem inżyniera? Generalnie odpowiedzi respondentów wskazują na 
to, że uczelnia tylko częściowo zaspokaja ich oczekiwania. Do wykonywania zawodu przy-
gotowuje raczej teoretycznie, nie uczy zaś praktycznych umiejętności, mimo że takie jest 
oczekiwanie studentów. Respondenci są jednak optymistycznie nastawieni do przyszłości, 
wierzą bowiem we własne możliwości, pracowitość i osiągnięcia oraz mają poczucie wła-
snej wartości. 

Doświadczenie osobiste – doświadczenie urynkowione
W epoce ponowoczesności gusty i wybory jednostki w dużej mierze są kształtowane przez 

reklamę i modę, czyli przez rynek. Ludzie mogą wybierać, istnieje bowiem wiele alterna-
tyw, ale dyskusyjna pozostaje kwestia wolności wyboru. Rynek promuje określone style ży-
cia, wywiera presję na nabywanie kolejnych dóbr, kreuje nowe potrzeby. Jednostka, której 
wydaje się, że kontroluje swoje życie, buduje tożsamość pod wpływem mechanizmów ryn-
kowych. Potrzeby autonomii, osobistego rozwoju i samorealizacji zostają zastąpione przez 
potrzebę posiadania wciąż nowych, lepszych produktów. Owa potrzeba nigdy nie zostanie 
w pełni zaspokojona, ponieważ rynek wciąż kreuje nowe oczekiwania i żywi się „nienasy-
ceniem” jednostek. Ludzie są utwierdzani w przekonaniu, że to, co posiadają, już nie wy-
starcza i musi być zastąpione czymś innym. W tym procesie dużą rolę odgrywają media, 
które promują określone style życia. Wzorce tworzone przez media stają się punktem odnie-
sienia dla osób, które aspirują do osiągnięcia określonego standardu posiadania15. 

Jako odpowiedź na pytanie o cel, który chcieliby osiągnąć, studenci najczęściej wskazywali 
podjęcie dobrej pracy, na drugim miejscu zaś rodzinę. Wśród innych celów wymieniali stabi-
lizację, status społeczny i stworzenie firmy. W wypowiedziach studentów pojawiły się rów-
nież opinie dotyczące samorealizacji czy autonomii (niezależność, poczucie spełnienia, 
nauka za granicą, osiągnięcie profesjonalizmu, rozwój indywidualny), lecz rzadziej niż opi-
nie o pragmatycznych aspektach życia. Na podstawie analizy uzyskanych wyników w kon-
tekście strategii tożsamościowej, która opiera się na dążeniu do samorozwoju w konfronta-
cji z dążeniem do zaspokojenia potrzeb związanych ze statusem (a zatem w dużej mierze 
kreowanych przez kulturę i mechanizmy rynkowe), można stwierdzić, że dla respondentów 
ważniejsza jest ta druga strategia. Warto podkreślić, że w grupie badawczej dominowali męż-
czyźni. Imperatyw kulturowy mężczyzny jako tego, który zapewnia byt rodzinie, wciąż jest 
obecny. Być może dlatego w deklaracjach respondentów praca jawi się jako cel nadrzędny, 
dominujący nad innymi, np. związanymi z samorealizacją.

Respondenci zapytani o obawy związane z przyszłością na pierwszym miejscu wymieniali 
bezrobocie oraz czynniki łączące się z sytuacją materialną – kryzys i rosnące ceny, niskie 

15  Ibidem, s. 260–274.
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wynagrodzenie oraz problemy finansowe. Takie odpowiedzi nie powinny dziwić, jeśli zwa-
żyć, że wszechobecnej w naszej kulturze rywalizacji wciąż towarzyszy wizja zagrożenia, ja-
ką jest degradacja człowieka, utrata statusu, zepchnięcie na najniższą pozycję w społeczeń-
stwie, gdy wyścig zakończy się przegraną16.

Refleksyjny projekt tożsamości
Z badań wynika, że podstawą decyzji respondentów co do kierunku studiów były przede 

wszystkim ich własne zainteresowania. Znaczenie miała także ocena rynku pracy. Źródłem 
informacji o uczelni były głównie inne osoby, mające osobiste doświadczenie ze studiów. 
Opinie o uczelni i kierunku studiów badani zdobywali także na forach internetowych. Na de-
cyzjach respondentów nie zaważyły opinie autorytetów. Przeciwnie, studenci mieli poczu-
cie, że decyzje podjęli autonomicznie, na podstawie własnej oceny sytuacji. Młodzi ludzie 
oceniają, że sami są architektami własnej tożsamości, choć dostrzegają wpływ otoczenia na 
ten proces. Wartości, którymi kierują się w życiu, są raczej stałe w różnych kontekstach spo-
łecznych. Są to przede wszystkim wartości sprawcze, wiążące się z posiadanymi zdolnościa-
mi oraz cechami osobowości. Cele, które studenci wiążą ze swoją edukacją, obejmują zdo-
bycie dobrej pracy oraz stabilizacji materialnej i wysokiego statusu. Rzadziej wiążą się one 
z samorealizacją. Być może właśnie takie preferencje są wynikiem oceny zagrożeń współ-
czesnej rzeczywistości. Bezrobocie, czyli możliwość utraty statusu, jest zagrożeniem, któ-
rego respondenci najbardziej się obawiają. Studenci wysoko i bardzo wysoko oceniają swo-
je kompetencje, w szczególności zaś otwartość na uczenie się i rozwój oraz elastyczność 
i zdolność do adaptacji. Jednocześnie oceniają, że uczelnia słabo przygotowuje ich do wy-
konywania praktycznych czynności zawodowych. Badani mieli poczucie dużego wpływu na 
swój los, choć przyznali, że nie decydują o tym, co się dzieje w Polsce.

zakończenie
Wydaje się, że narracja studentów pozwala z optymizmem spoglądać na potencjał ich kom-

petencji, które gotowi są rozwinąć po zakończeniu edukacji, jeśli tylko dostaną taką szansę 
na rynku pracy. Deklarowane poczucie sprawstwa, wpływu na swój los, wysoka samooce-
na, a także optymizm w ocenie przyszłości być może należy uznać za atrybuty młodości. 
Niemniej jednak są to konieczne warunki skuteczności własnego działania. Można rozwa-
żać kwestię, czy programy kształcenia powinny w większym stopniu przygotowywać absol-
wentów do praktycznego wykonywania zawodu. Czy jest możliwe zweryfikowanie tych pro-
gramów pod kątem zwiększenia ich instrumentalnej użyteczności?

Problem, ile teorii, a ile praktyki jest stale obecny w dyskursie dotyczącym sposobów 
kształcenia na różnych poziomach edukacji. Zamiast zastanawiać się nad rozwiązaniem te-
go problemu, może lepiej byłoby położyć nacisk na kształcenie i zwiększanie kompetencji 
(zob. tab. 1), które pozwalają zaadaptować się w środowisku pracy niezależnie od tego, jak 
zmieniają się relacje między rynkiem pracy a sposobem kształcenia w uczelniach. Absolwenci 

16  R. Merton: Teoria socjologiczna i struktura społeczna. Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2002, s. 206.
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przygotowani w taki sposób byliby otwarci na nowe doświadczenie, gotowi do uczenia się 
i skłonni do adaptacji, potrafiliby się komunikować i pracować w grupie, a w razie potrzeby 
byliby zdolni do pracy indywidualnej. Do takiego kształtowania studentów nie potrzeba zmia-
ny programów, należy jedynie zweryfikować sposób nauczania. Uwzględnić w nim zadania 
wymagające pracy grupowej, współpracy w zespole, komunikowania się, kreatywności i za-
rządzania czasem. Aby to uzyskać, nauczyciel akademicki również powinien wykazać się 
kreatywnością i komunikatywnością. Pytanie o kształt edukacji jest więc również pytaniem 
o gotowość nauczycieli akademickich do zmian. 

Przeprowadzone badanie miało charakter pilotażowy. Jego wyniki mogą jedynie wskazy-
wać socjologom edukacji, nauczycielom akademickim oraz innych specjalistom pewien kie-
runek eksploracji. Może warto podążyć za myślą Zygmunta Baumana: jeżeli w warunkach 
płynnej nowoczesności edukacja i uczenie się mają do czegoś się przydać, muszą mieć cha-
rakter ciągły i rzeczywiście trwać przez całe życie. Trudno sobie wyobrazić jakikolwiek in-
ny model edukacji lub uczenia się. „Formowanie” własnego „ja” lub własnej tożsamości 
musi przybrać postać ciągłego, ale zawsze nieskończonego reformowania17.

17  z. Bauman: Szanse etyki w zglobalizowanym świecie. Wydawnictwo znak, Kraków 2007, s. 229.
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Rezerwy strategiczne 
a zadania wynikające 

z PMG
W artykule przedstawiono wybrane zagadnienia dotyczące obszaru rezerw stra-
tegicznych (dawniej państwowych). Wskazano możliwości prawne potencjalnego 
zabezpieczenia wykonania zadań wynikających z Programu Mobilizacji  
gospodarki, nakładanych na przedsiębiorców o szczególnym znaczeniu gospo-
darczo-obronnym.

W ramach przygotowań obrony państwa duże znaczenie przy-
pisuje się mobilizacji. W tym kontekście obejmuje ona zaso-
by nie tylko osobowe, lecz także materiałowe. W przypadku 

prowadzenia działań wojennych jedynie przestawienie gospodarki i nada-
nie priorytetu produkcji wojennej może dać szansę na powodzenie obro-
ny państwa.

W Polsce po przemianach ustrojowych 1989 roku i odzyskaniu suwe-
renności oraz samodzielności obronnej istotne rozwiązania mobilizacji 
gospodarki zapoczątkowano w ramach Centralnego Programu Mobili- 
zacji Gospodarki (CPMG), opracowanego w latach 90. XX wieku, oraz 
systemu rezerw państwowych, którego elementy w formie rezerw mobi-
lizacyjnych oraz stanów zastrzeżonych rezerw gospodarczych, zapewnia-
ły zasoby materiałowe niezbędne do wykonania zadań CPMG.

Cele, jakie miał CPMG, obecnie realizują inne programy obronne, w tym 
Program Mobilizacji Gospodarki (PMG).

Trudniej odpowiedzieć na pytanie, jakie rozwiązania prawno-organiza-
cyjne zapewniają spełnianie funkcji dotychczasowego systemu rezerw 
państwowych, który zastąpiono rozwiązaniami wprowadzonymi na mo-
cy Ustawy z dnia 20 października 2010 r. o rezerwach strategicznych. 
W niniejszej publikacji próbujemy jednak na to pytanie odpowiedzieć.

Rezerwy strategiczne/państwowe
Charakteryzujemy rezerwy strategiczne funkcjonujące na szczeblu pań-

stwa w kontekście ich utrzymywania w zakresie wyznaczonym przez za-
dania PMG i finansowania przez państwo.

ppłk rez. dr inż. 
TOMASz NALEPA

Doktor nauk 
chemicznych. W latach 
2004–2010 zajmował 

się problematyką 
mobilizacji gospodarki 

i planowaniem 
operacyjnym 

w Ministerstwie 
Gospodarki. Obecnie 
niezależny ekspert.

płk dr inż. 
TADEUSz 

KUBACzyK

Adiunkt w Zakładzie 
Polityki Bezpieczeństwa 

Wydziału 
Bezpieczeństwa 

Narodowego Akademii 
Obrony Narodowej.
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Technika i logistyka 

Wraz ze zmianami, jakie zaszły w Polsce na przełomie XX i XXI wieku, ewaluowało podej-
ście do zagadnienia rezerw państwowych/strategicznych jako elementu systemu zabezpieczenia 
podstawowych potrzeb państwa w sytuacjach odmiennych od jego normalnego funkcjonowania.

Zasadnicze akty prawne, które obowiązywały w tej dziedzinie w ostatnich dwóch dekadach, 
przedstawiono na rysunku 1.

Ustawa z dnia 30 maja 1996 r. o rezerwach państwowych oraz zapasach obowiązkowych 
paliw (DzU nr 90, poz. 404) stanowiła podstawowy element systemu funkcjonowania państwa 
w sytuacjach odmiennych od normalnych. Zdefiniowano w niej funkcje rezerw państwowych 
oraz unormowano zagadnienia zasadniczego podziału rezerw na państwowe rezerwy gospo-
darcze oraz państwowe rezerwy mobilizacyjne. W ustawie określono organy uprawnione do 
tworzenia tych rezerw, a także zasady:

– gospodarowania państwowymi rezerwami gospodarczymi i państwowymi rezerwami 
mobilizacyjnymi surowców, materiałów, paliw, maszyn, urządzeń, produktów rolnych, pro-

Ustawa z dnia 30 maja 1996 r. o rezerwach państwowych
oraz zapasach obowiązkowych paliw

(DzU nr 90, poz. 404)

Ustawa z dnia 30 maja 1996 r. o rezerwach 
państwowych

(DzU z 2007 r. nr 89, poz. 594 – t.j.)

Rozporządzenie ministra gospodarki z dnia 
24 kwietnia 2007 r. w sprawie 

szczegółowego obniżania ilości zapasów 
obowiążkowych

ropy naftowej lub paliw
(DzU z 2007 r. nr 81, poz. 549)

Ustawa z dnia 1 lipca 2005 r. o zmianie ustawy o rezerwach państwowych
oraz zapasach obowiązkowych paliw
(DzU z 2005 r. nr 143, poz. 1201)

Ustawa z dnia 29 października 2010 r. o rezerwach strategicznych
(DzU z 2010 r. nr 229, poz. 1496)

Ustawa z dnia 16 lutego 2007 r.
o zapasach ropy naftowej,

produktów naftowych i gazu ziemnego
oraz zasadach postępowania w sytuacjach 

zagrożenia bezpieczeństwa paliwowego 
państwa i zakłóceń na rynku naftowym
(DzU z 2007 r. nr 52, poz. 343 ze zm.)
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duktów i półproduktów żywnościowych, produktów leczniczych i wyrobów medycznych 
oraz innych wyrobów niezbędnych do wykonywania zadań w dziedzinie obronności i bez-
pieczeństwa państwa;

– tworzenia, utrzymywania i finansowania zapasów obowiązkowych paliw ciekłych oraz 
węgla kamiennego i gazu ziemnego.

W związku z przystąpieniem Rzeczypospolitej Polskiej do Unii Europejskiej dokonano 
zmian w wielu aktach prawnych. Dotyczyło to również rezerw państwowych oraz zapasów 
obowiązkowych paliw. W 2005 roku uszczegółowiono problematykę zapasów paliw cie-
kłych, co znalazło odzwierciedlenie w Ustawie z dnia 1 lipca 2005 r. o zmianie ustawy o re-
zerwach państwowych oraz zapasach obowiązkowych paliw (DzU z 2005 r. nr 143,  
poz. 1201). Przyjęto wielkości zapasów paliw ciekłych na poziomie 90 dni ich średniej dzien-
nej konsumpcji wewnątrzkrajowej.

Zmiany uwarunkowań na rynku ropy naftowej i gazu ziemnego oraz prognozy potrzeb ener-
getycznych1 bezpośrednio przyczyniły się do zmodyfikowania rozwiązań prawnych i organi-
zacyjnych dotyczących rezerw państwowych. W 2007 roku wprowadzono dwie ustawy, które 
tematycznie nawiązywały do ustawy z 1 lipca 2005 roku o zmianie ustawy o rezerwach pań-
stwowych oraz zapasach obowiązkowych paliw (rys. 1). W Ustawie z dnia 30 maja 1996 r. 
o rezerwach państwowych (DzU z 2007 r. nr 89, poz. 594 t.j.) zachowano poprzednie zasady 
z wyłączeniem paliw ciekłych i gazu ziemnego. Ten wydzielony obszar paliw ciekłych i gazu 
ziemnego został ujęty w Ustawie z dnia 16 lutego 2007 r. o zapasach ropy naftowej, produk-
tów naftowych i gazu ziemnego oraz zasadach postępowania w sytuacjach zagrożenia bezpie-
czeństwa paliwowego państwa i zakłóceń na rynku naftowym (DzU nr 52, poz. 343 ze zm.).

W ustawie o rezerwach państwowych wyróżniono państwowe rezerwy mobilizacyjne i pań-
stwowe rezerwy gospodarcze (rys. 2). Państwowe rezerwy mobilizacyjne  wydzielono w celu 
zapewnienia wykonania zadań związanych z obronnością i bezpieczeństwem państwa, z uwzględ-
nieniem zwłaszcza potrzeb sił zbrojnych oraz bezpieczeństwa publicznego w sytuacjach za-
grożenia bezpieczeństwa państwa, a także w czasie podwyższania gotowości obronnej pań-
stwa. Natomiast państwowe rezerwy gospodarcze miały służyć do zaopatrywania gospodarki 
narodowej w podstawowe surowce, materiały i paliwa oraz do utrzymania ciągłości zaopatry-
wania ludności kraju w podstawowe produkty rolne, produkty i półprodukty żywnościowe oraz 
produkty lecznicze i wyroby medyczne na wypadek sytuacji zagrożenia bezpieczeństwa pań-
stwa oraz w czasie podwyższania jego gotowości obronnej. Miały być wykorzystywane rów-
nież do eliminowania lub łagodzenia zakłóceń funkcjonowania gospodarki narodowej wynika-
jących z nieprzewidzianych zdarzeń i okoliczności oraz klęsk żywiołowych. W ramach 
państwowych rezerw gospodarczych wyodrębniono stany zastrzeżone do celów mobilizacyj-
nych. Państwowe rezerwy gospodarcze ropy naftowej lub paliw w rozumieniu ustawy o rezer-
wach państwowych odpowiadały stanom zastrzeżonym2.

1  Uzasadnienie do projektu ustawy o zapasach ropy naftowej, produktów naftowych i gazu ziemnego, zasadach postępowania 

w sytuacjach zagrożenia bezpieczeństwa paliwowego państwa oraz przy wypełnianiu zobowiązań międzynarodowych 

w sytuacjach zakłóceń na rynku naftowym. Szerzej: E. Kochanek: Zagrożenia bezpieczeństwa energetycznego Polski. 

„Kwartalnik Bellona” 2008 nr 4, s. 16–22.
2  Vide: Ustawa z dnia 30 maja 1996 r. o rezerwach państwowych oraz zapasach obowiązkowych paliw, art. 3.
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W celu zapewnienia zaopatrzenia kraju w węgiel kamienny na wypadek wystąpienia zakłó-
ceń lub kryzysu w jego dostawach na rynku krajowym utrzymano obowiązek tworzenia zapa-
sów tego surowca.

W 2010 roku ukończono prace, których celem było zastąpienie dotychczasowych rozwią-
zań kwestii gromadzenia oraz gospodarowania rezerwami państwowymi bardziej przejrzy-
stymi zasadami tworzenia rezerw strategicznych. Chodziło między innymi o umożliwienie 
precyzyjnego określenia zadań i kompetencji podczas tworzenia, przechowywania i wyko-
rzystania rezerw3. Docelowy kształt nowego systemu – systemu rezerw strategicznych4 – 
oprócz zmiany zagrożeń bezpieczeństwa państwa będzie uwzględniał zmianę uwarunko-
wań międzynarodowych i makroekonomicznych. Zadania tworzenia, likwidowania 
i udostępniania rezerw, zgodnie z ustaleniami Rządowego Programu Rezerw Strategicznych 

3  P. Ligenza, C. Sochala, T. Nalepa: Program Mobilizacji Gospodarki oraz rezerwy państwowe – w nowych uwarunkowaniach 

bezpieczeństwa narodowego Rzeczypospolitej Polskiej. „Biuletyn Informacyjny. Kwartalnik TWO zO” 2010 nr 3 (15), s. 5–20.
4  24 września 2010 r. przyjęto w Sejmie, a 29 września 2010 r. skierowano do Senatu projekt ustawy o rezerwach strategicznych, 

przedłożony przez ministra gospodarki. http://orka.sejm.gov.pl/proc6.nsf/opisy/3140.htm [dostęp: 22.01.2013].
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(RPRS) przyjmowanego przez Radę Ministrów, zostaną postawione jednemu organowi – 
ministrowi właściwemu do spraw gospodarki. Organ ten będzie opracowywał i przedkła-
dał Radzie Ministrów RPRS określany w perspektywie pięcioletniej. Ten wieloletni pro-
gram finansowany z budżetu państwa będzie corocznie aktualizowany w przypadku 
zmiany okoliczności stanowiących przesłanki do jego opracowania. Taką przesłanką może 
być, na przykład, zaistnienie zagrożenia bezpieczeństwa i obronności państwa, zdrowia pu-
blicznego, klęski żywiołowej bądź sytuacji kryzysowej. W razie wystąpienia braku lub 
znacznego deficytu określonego asortymentu, niezbędnego do usuwania skutków zagro-
żeń, a także w sytuacjach, w których rekomendacje organizacji międzynarodowych i mię-
dzyrządowych będą wskazywały na konieczność pilnego utworzenia rezerw, możliwe bę-
dzie utworzenie rezerw niezaplanowanych w RPRS. Stosowna decyzja administracyjna 
mogłaby być wydana w przypadku braku lub znacznego deficytu określonego asortymen-
tu rezerw, niezbędnego do usuwania skutków zagrożeń wynikających z nieprzewidzianych 
zdarzeń i okoliczności oraz klęsk żywiołowych, a także w sytuacjach, w których rekomen-
dacje organizacji międzynarodowych i międzyrządowych wskazują na palącą potrzebę utwo-
rzenia rezerw. Agencja Rezerw Materiałowych będzie mogła zlecać przechowywanie re-
zerw strategicznych prywatnym przedsiębiorcom. Źródłem finansowania rezerw 
strategicznych – stanowiących majątek Skarbu Państwa – pozostanie budżet państwa. Kwota 
dotacji będzie weryfikowana na podstawie wskaźników makroekonomicznych i rynkowych, 
aktualnych w danym okresie planistycznym5.

Utrzymywanie państwowych rezerw mobilizacyjnych/strategicznych 
w zakresie PMg i finansowanie ich przez państwo

Program Mobilizacji Gospodarki jest opracowywany w ramach programowania obronnego 
w celu zapewnienia organom administracji rządowej warunków do przygotowania wybranych 
działów gospodarki do funkcjonowania w sytuacji zagrożenia bezpieczeństwa państwa, kryzy-
su i w czasie wojny. Celem PMG jest stworzenie w czasie pokoju warunków do wykonywania 
przez przedsiębiorców zadań związanych z zaspokojeniem zwiększonych potrzeb Sił Zbrojnych 
RP oraz organów porządku publicznego, a także do zapewnienia podstawowych potrzeb byto-
wych ludności w sytuacji zagrożenia bezpieczeństwa, kryzysu i w czasie wojny6.

Na rysunku 2 zestawiono do celów porównawczych struktury rezerw zgodnie z ustawami: 
o rezerwach państwowych oraz zapasach obowiązkowych paliw, o rezerwach państwowych, 
a także o rezerwach strategicznych. W projekcie ustawy o rezerwach strategicznych daje się 
zauważyć uproszczenie systemu rezerw. Wiele przedsięwzięć nie będzie realizowanych w do-
tychczasowym wymiarze, w innych zaś będą stosowane nowe rozwiązania7. W takiej sytu-

5  Szerzej: C. Sochala: Rozważania o wolnym rynku, zmianie uwarunkowań programowania bezpieczeństwa oraz programach 

mobilizacji gospodarki w Polsce. W: Przygotowania obronne państwa w systemie obronnym Rzeczypospolitej Polskiej. Teoria 

i praktyka. Materiały z seminarium naukowego zorganizowanego 8 czerwca 2010 roku w Wydziale Bezpieczeństwa 

Narodowego AON. „zeszyt Problemowy TWO” 2011 nr 1 (65), s. 111–127.
6  Metodyka opracowania Programu Mobilizacji Gospodarki. zPL-P4 MON, Warszawa 2010.
7  P. Ligenza, C. Sochala, T. Nalepa: Program Mobilizacji Gospodarki oraz rezerwy…, op.cit., s. 5–20.
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acji prawnej dopuszczalne są dwa rozwiązania problemu z dziedziny gospodarowania mate-
riałami potrzebnymi do wykonania nałożonego zadania, wynikającego z PMG-09. Ustawa 
o rezerwach państwowych (obecnie i podczas vacatio legis) oraz nowa ustawa o rezerwach 
strategicznych są ukierunkowane na realizację przedsięwzięć w celu uniknięcia potencjal-
nych zagrożeń (tzw. katalog zagrożeń). W ustawie z 2010 roku o rezerwach strategicznych 
nie przewidziano powielania rozwiązań starej ustawy. W naszej opinii problem ten należy 
rozwiązać systemowo – zarówno stworzyć system rezerw, jak i określić właściwy model za-
rządzania nimi.

Przedsiębiorcy o szczególnym znaczeniu gospodarczo-obronnym realizowali ten cel w for-
mie utrzymywania rezerw mobilizacyjnych jeszcze w latach 2006–2007 na podstawie proce-
dur zawartych w metodykach8. W 2008 roku minister gospodarki zwolnił (de facto zlikwido-
wał) rezerwy mobilizacyjne utrzymywane przez przedsiębiorców w drodze decyzji 
administracyjnej i jednocześnie po raz pierwszy udzielił dotacji na utrzymywanie mocy pro-
dukcyjnych i remontowych opartych na zadaniach ujętych w zatwierdzonym PMG-07.

Według metodyk9 z lat 2002–2005 oraz w czasie obowiązywania CPMG10 przedsiębiorca 
był zobligowany do złożenia oświadczenia o realizacji tego celu11. Choć w metodykach opra-

8  T. Nalepa: Metodyka udzielania oraz rozliczania wsparcia udzielonego przedsiębiorcom o szczególnym znaczeniu 

gospodarczo-obronnym na utrzymywanie rezerw mobilizacyjnych na okres zagrożenia wojennego na potrzeby obrony 

państwa w 2006 roku. Ministerstwo gospodarki, Warszawa 2006; T. Nalepa, C. Sochala: Metodyka udzielania oraz rozliczania 

wsparcia udzielonego przedsiębiorcom o szczególnym znaczeniu gospodarczo-obronnym na utrzymywanie rezerw 

państwowych mobilizacyjnych na okres zagrożenia wojennego na potrzeby obrony państwa w 2007 roku. Ministerstwo 

gospodarki, Warszawa 2007.
9  Metodyka ustalania kosztów utrzymywania i przemieszczania (koncentracji) mocy produkcyjnych i remontowych, 

niezbędnych do wytwarzania rzeczy ruchomych w sytuacjach kryzysu lub w warunkach zagrożenia bezpieczeństwa państwa 

oraz zasady udzielania dotacji budżetowej w 2002 roku. Ministerstwo gospodarki, Warszawa 2002 (rozdz. III Metodyka 

określania kosztów utrzymywania potencjału produkcyjnego i remontowego, pkt 2 ppkt 5, lit. b: potwierdzeń pełnego 

aktualnego zabezpieczenia surowcowo-materiałowego dla nałożonych zadań, s. 5); D. Stachura-Michalski: Metodyka 

udzielania oraz rozliczania dotacji budżetowej przedsiębiorcom na utrzymywanie mocy produkcyjnych i remontowych, 

niezbędnych do wytworzenia rzeczy ruchomych na okres zagrożenia wojennego na potrzeby obrony państwa w 2003 roku. 

Ministerstwo gospodarki, Pracy i Polityki Społecznej, Warszawa 2003 (pkt 11 ppkt 4, lit. b: potwierdzeń pełnego aktualnego 

zabezpieczenia surowcowo-materiałowego dla nałożonych zadań, s. 3); D. Stachura-Michalski: Metodyka udzielania oraz 

rozliczania dotacji budżetowej przedsiębiorcom o szczególnym znaczeniu gospodarczo-obronnym na utrzymywanie mocy 

produkcyjnych i remontowych, niezbędnych do wytworzenia rzeczy ruchomych na okres zagrożenia wojennego na potrzeby 

obrony państwa w 2004 roku. Ministerstwo gospodarki, Pracy i Polityki Społecznej, Warszawa 2004 (pkt 19 ppkt 6: pełnego 

zabezpieczenia surowcowo-materiałowego do realizacji nałożonych zadań, s. 5); A. Wojcinowicz, T. Nalepa: Metodyka 

udzielania oraz rozliczania dotacji budżetowej przedsiębiorcom o szczególnym znaczeniu gospodarczo-obronnym na 

utrzymywanie mocy produkcyjnych i remontowych, niezbędnych do wytworzenia rzeczy ruchomych na okres zagrożenia 

wojennego na potrzeby obrony państwa w 2005 roku. Ministerstwo gospodarki i Pracy, Warszawa 2005 (pkt 18 ppkt 8: 

pełnego zabezpieczenia surowcowo-materiałowego do realizacji nałożonych zadań, s. 5).
10  Metodyka ustalania w 2000 roku kosztów utrzymywania mocy produkcyjnych i remontowych niezbędnych do wytworzenia 

rzeczy ruchomych na okres zagrożenia wojennego na potrzeby obrony państwa oraz dostosowania tych mocy do zadań 

określonych CPMG. Ministerstwo gospodarki, Warszawa 2000 (rozdz. III pkt 3 ppkt 3: pełnego zabezpieczenia surowcowo-

materiałowego dla wyrobów ujętych w ZPMG, s. 4).
11  T. Nalepa, C. Sochala: Nakładanie oraz finansowanie zadań w zakresie utrzymywania mocy produkcyjnych i remontowych, 

niezbędnych do wytwarzania rzeczy ruchomych na okres zagrożenia wojennego państwa. W: Świadczenia na rzecz obrony. 

Realizacja zadań obronnych przez przedsiębiorstwa. Konferencja naukowa. AON, Warszawa 25 stycznia 2008 r.
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cowanych w latach 2008–2010 wycofano się z obowiązku utrzymywania przez przedsiębior-
cę zapasów materiałowych na potrzeby produkcji PMG (rezerw państwowych mobilizacyj-
nych), to jednak problem ten nadal nie jest rozwiązany. Autorzy zakładają, że istnieje możliwość 
wykorzystania zapasów zgromadzonych przez przedsiębiorę do produkcji bieżącej12, co w pew-
nej mierze rozwiązywałoby problem. Takie rozwiązanie jest jednak sprzeczne z podstawową 
zasadą ekonomiczną współczesnego przedsiębiorcy – minimalizowania lokowania środków fi-
nansowych w gromadzone surowce i półprodukty (zasada J&T). W przedsiębiorstwach pro-
dukcyjnych zapasy surowców i półproduktów stanowią zabezpieczenie produkcji na  
dwa–cztery dni. Warto to sprawdzać podczas kontroli wykonania zadań obronnych przez oso-
by z wykształceniem politechnicznym. Rozwiązanie to dotyczy również przejęcia asortymen-
tu powstałego w ramach produkcji bieżącej na różnym etapie na poczet zobowiązań PMG. Taki 
sposób zabezpieczenia produkcji PMG powinien być ujęty w umowie. Jeśli przyjąć, że przed-
siębiorca, na którego – zgodnie z Programem Mobilizacji Gospodarki szczebla zakładowego 
(PMG-Z)13 – zostało nałożone zadanie, zakupi materiały niezbędne do jego wykonania, to wy-
generuje on koszty nie tylko w chwili zakupu tych materiałów, lecz także będzie je generował 
w trakcie ich przechowywania. Znaczenie ma również długość okresu gwarancji producenta 
na zakupiony przez przedsiębiorcę materiał. W przypadku materiałów wybuchowych gwaran-
cja wynosi najczęściej rok. Aby materiał zakwalifikować do dalszego przechowywania bądź 
wniesienia do produkcji bieżącej, przedsiębiorca będzie musiał ponieść dodatkowe koszty zwią-
zane z ekspertyzą przydatności tych materiałów. W takiej sytuacji kontrola gospodarcza14 wy-
każe niegospodarność i wystąpi do rady nadzorczej kontrolowanego podmiotu z wnioskiem 
zawierającym zarzut, że zarząd spółki działa na jej szkodę.

Naszym zdaniem problem można rozwiązać, w pewnym zakresie, wykorzystując jeszcze 
obowiązującą ustawę z 30 maja 1996 roku o rezerwach państwowych15 – w kontekście utwo-
rzenia rezerw niezbędnych do zabezpieczenia zadań wynikających z PMG-09 (w rozumie-
niu tej ustawy – rezerw mobilizacyjnych). Wówczas obciążenie finansowe za zakup i utrzy-

12  Uwzględnienie zapasu cyklicznego i uzupełniającego. S. Krzyżaniak: Między teorią a praktyką zarządzania zapasami – 

o znaczeniu prawidłowego określania czasu cyklu uzupełnienia. „Logistyka” 2008 nr 5, s. 23–27.
13  załącznik nr 3 do metodyki z 2009 r. Instrukcja sporządzania dokumentacji związanej z utrzymywaniem i uruchamianiem 

mocy produkcyjnych (i/lub remontowych) na okres zagrożenia wojennego na potrzeby obrony państwa - Program Mobilizacji 

Gospodarki Szczebla Zakładowego. Rozdz. I Postanowienia ogólne pkt 3: Potwierdzenia zadań produkcyjnych (remontowych) 

należy przedstawiać na podstawie realnych możliwości zabezpieczenia materiałowo-surowcowego krajowego i importowego 

czasu „P”. W przypadku braku możliwości zabezpieczenia ciągłości dostaw należy się oprzeć na wykorzystaniu istniejących 

zapasów materiałowych, w tym także na wykorzystaniu części zapasowych innych produktów, których produkcja (remont) nie 

jest uwzględnione w PMG-Z (s. 1 zał.); załącznik nr 3 do metodyki z 2010 r. Instrukcja sporządzania dokumentacji związanej 

z utrzymywaniem i uruchamianiem mocy produkcyjnych (i/lub remontowych) na okres zagrożenia wojennego na potrzeby 

obrony państwa – Program Mobilizacji Gospodarki Szczebla Zakładowego, rozdz. I Postanowienia ogólne, pkt 2. Podczas 

opracowywania koncepcji wykonania zadania wynikającego z PMg należy uwzględnić: ppkt 2) możliwości pozyskania wyrobów 

kooperacyjnych, materiałów oraz energii i paliw z kraju i importu niezbędnych do wykonania zadania wynikającego z PMg.
14  zasady kontroli działalności gospodarczej przedsiębiorców są określone w Ustawie z dnia 2 lipca 2004 r. o swobodzie 

działalności gospodarczej, w ustawach szczególnych, a także mogą wynikać bezpośrednio z prawa wspólnotowego albo 

z ratyfikowanych umów międzynarodowych. Jest wiele organów, które mogą kontrolować przedsiębiorcę. Należą do nich 

m.in. urzędy skarbowe, urzędy kontroli skarbowej, Państwowa Inspekcja Pracy oraz Państwowa Inspekcja Handlowa.
15  Ustawa z dnia 30 maja 1996 r. o rezerwach państwowych (DzU: z 2007 r. nr 89, poz. 594; z 2008 r. nr 227, poz. 1505), 

http://www.legeo.pl/prawo/dziennik-ustaw-2007/89/594 [dostęp: 13.10.2010].

Rezerwy strategiczne...



216   Kwartalnik  Bellona  2/2013

mywanie rezerw wraz koniecznymi ekspertyzami ponosiłoby państwo (właściwy minister 
w obszarze swojej działalności statutowej w zakresie niezbędnym do wykonania zadań zwią-
zanych z obronnością i bezpieczeństwem państwa)16. Na przedsiębiorcy ciążyłby obowiązek 
ich przechowywania i zapewnienia ochrony oraz współpracy z prezesem Agencji Rezerw 
Materiałowych17. Zgodnie z uregulowaniami zawartymi w ustawie z 29 października 2010 
roku o rezerwach strategicznych takiego rozwiązania jednak nie można zastosować. 
Przedsiębiorcy wykonują zadania w obszarze rezerw odpłatnie i na mocy umów cywilno-
prawnych z Agencją zobowiązują się do przekazywania wszelkich raportów oraz danych. 
W tej ustawie przewidziano inne formy utrzymywania rezerw, np. kontraktację zamówień. 
Z ustawy o rezerwach strategicznych nie wynika, że ma to dotyczyć materiałów do produk-
cji asortymentu ujętego w PMG. Byłoby to możliwe jedynie w przypadku ujęcia owych po-
trzeb w Rządowym Programie Rezerw Strategicznych lub jeśliby zostały utworzone rezer-
wy mobilizacyjne, ale – co budzi obawy – nowa ustawa nie przewiduje takich rezerw 
w zakresie PMG, z chwilą ogłoszenia ustawy stałyby się one rezerwami strategicznymi. 
Szczegółowe rozwiązania prawnofinansowe będą możliwe po zakończeniu procesu legisla-
cyjnego i uprawomocnieniu się ustawy. Ustawa wchodzi wżycie po upływie 60 dni od dnia 
ogłoszenia (vacatio legis), natomiast zgodnie z art. 58. ustawy o rezerwach strategicznych 
w okresie 24 miesięcy od dnia wejścia w życie niniejszej ustawy w sprawach dotyczących 
gospodarowania rezerwami mobilizacyjnymi w rozumieniu ustawy z 30 maja 1996 roku o re-
zerwach państwowych (DzU: z 2007 r. nr 89, poz. 594; z 2008 r. nr 227, poz. 1505 oraz 
z 2010 r. nr 107, poz. 679) stosuje się dotychczasowe przepisy.

Zdaniem Cezarego Sochali istotne znaczenie dla powodzenia zadań realizowanych w ra-
mach PMG odgrywa gromadzenie i gospodarowanie zapasami wojennymi państwa18. Autor 
podkreśla, że analizy zawarte w PMG są przeprowadzane na podstawie aktualnych zasobów 
rezerw strategicznych. Tym samym zabezpieczenie wykonania zadań wynikających z obsza-
ru PMG przez przemysłowy potencjał obronny (PPO) należy uznać za problematyczne.

zakończenie
Przedstawiliśmy podstawowe mechanizmy zabezpieczenia wykonania zadań w ramach 

PMG w obszarze rezerw państwowych/strategicznych jako jedno z rozwiązań stosowania in-
strumentów finansowych wspomagających PPO.

Rezerw mobilizacyjnych (obecnie strategicznych) nie należy traktować jako antidotum  
na problemy PPO, które są charakterystyczne dla tego obszaru przygotowań gospodarczo-
-obronnych państwa także w krajach lepiej rozwiniętych technologicznie i gospodarczo 
niż Polska.

16  W tym przypadku, zgodnie z ustawą o rezerwach strategicznych, ministrem właściwym jest minister gospodarki.
17  M. Nawrot: Rola programu mobilizacji gospodarki oraz systemu rezerw państwowych w przygotowaniach obronnych 

państwa. W: Przygotowania obronne państwa w systemie obronnym Rzeczypospolitej Polskiej. Teoria i praktyka. Materiały 

z seminarium naukowego zorganizowanego 8 czerwca 2010 roku w Wydziale Bezpieczeństwa Narodowego AON. „zeszyt 

Problemowy TWO” 2011 nr 1 (65), s. 128–137.
18  C. Sochala: Programowanie obronne w niemilitarnej części SOP. Wydawnictwo Akademii Obrony Narodowej, Warszawa 

2009, s. 162.
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Należy doprowadzić do pełnego wykorzystania katalogu sytuacji, na wypadek których 
gromadzi się rezerwy, w szczególności nieuwzględnianego stanu wojny lub zagrożenia wo-
jennego (nie tylko na terytorium własnego kraju) W najnowszej ustawie nie przewidziano 
rozwiązania priorytetyzującego wykorzystanie rezerw strategicznych w okolicznościach wy-
stąpienia więcej niż jednej sytuacji ze wspomnianego katalogu (byłe rezerwy mobilizacyj-
ne oraz stany zastrzeżone dla celów mobilizacyjnych w ramach rezerw gospodarczych).

Przyjęte rozwiązania w zakresie PMG powinny być w najbliższym czasie sprawdzone 
podczas ćwiczeń działowych oraz gier kierowniczych/decyzyjnych z udziałem zaintereso-
wanych organów.

Nie można się zgodzić ze stanowiskiem ministra gospodarki, który zaleca przedsiębior-
com jedynie sporządzenie analizy pozyskania między innymi wyrobów kooperacyjnych i ma-
teriałów niezbędnych do wykonania nałożonego zadania obronnego z obszaru PMG19. Co 
prawda pkt 1 ppkt 1.1. lit. b i c nie obejmuje części materiałowej, ale w pkt 1 ppkt 1.2. lit. b 
(zał. C) określono takie potrzeby przez nałożenie na przedsiębiorcę zadania analitycznego 
(w rozumieniu autorów: zabezpieczenia materiałowego). Ominięto w ten sposób drażliwe 
zagadnienie utrzymywania zapasów przez przedsiębiorcę lub konieczność utrzymywania 
przez ARM rezerw strategicznych na potrzeby zadania PMG, ale nie rozwiązano problemu 
realizacji procesu produkcyjnego bez fizycznie zabezpieczonych materiałów i półproduktów 
do produkcji lub remontu prowadzonych w ramach zadania PMG. Natomiast w pkt 2 ppkt 2.1. 
lit. a (zał. C) sprecyzowano zakres zabezpieczenia pod kątem produkcji PMG, co może ko-
lidować z koncepcją opracowywanego potencjalnego planu pozyskania materiałowego. 
Jednocześnie w załącznikach brakuje zestawienia takich potrzeb materiałowych, chociaż 
przedsiębiorca powinien je zaplanować na potrzeby wykonania zadania PMG. 

W 2012 roku minister gospodarki zrezygnował z wykonania przez przedsiębiorców PMG-Z. 
Wskazano natomiast korelację między PMG a planem operacyjnym funkcjonowania przed-
siębiorcy (POF) oraz kartami wykonania zadań operacyjnych20. To dobra decyzja, ale po-
winna uzupełnić wcześniej opracowany PMG-Z pod kątem jego wykonawstwa.

Rozwiązanie tego problemu jest wyzwaniem dla wielu środowisk. Konieczne są nowe usta-
lenia, pozwalające, na przykład, na powstanie w różnych centralnych instytucjach (głównie 
w ministerstwach) zespołów analityczno-studyjnych.

19 Vide: załącznik C. Instrukcja sporządzania dokumentacji związanej z utrzymywaniem i uruchamianiem mocy produkcyj-

nych (i/lub remontowych) na okres zagrożenia wojennego na potrzeby obrony państwa – Program Mobilizacji Gospodarki 

Szczebla Zakładowego (PMg-z): pkt. 1.2, lit. b możliwości pozyskania wyrobów kooperacyjnych, materiałów oraz energii 

i paliw z kraju i importu niezbędnych do wykonania zadania wynikającego z PMg. Metodyka rekompensowania kosztów 

utrzymywania mocy produkcyjnych i remontowych. Ministerstwo gospodarki, Warszawa 2011. 
20 Vide: pkt 6, należy uwzględnić przedsięwzięcia związane z uruchamianiem mocy produkcyjnych lub remontowych, nie-

zbędnych do wykonania zadań wynikających z PMg. Metodyka rekompensowania kosztów utrzymywania mocy produkcyj-

nych lub remontowych. Ministerstwo gospodarki, Warszawa 2012.
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Ku czci bohatera 
estońskiej niepodległości

Johan Pitka, charyzmatyczny przywódca estoński doby wojny 
o niepodległość i pierwszej republiki, urodził się 19 lutego 
1872 roku we wsi Jalgsema w powiecie Jarvamaa. Dzieciństwo 

spędził na farmie Ansomardi, położonej około kilometra od miej-
sca, w którym przyszedł na świat. Szkołę podstawową ukończył 
w Jalgsema, a średnią – w Tallinie. W 1890 roku zaciągnął się ja-
ko junga na parowiec „Jekaterina II”, który uprawiał mały kabotaż 
na wschodnim Bałtyku. W 1891 roku rozpoczął naukę w szkole 
morskiej w Kasmu. Uczył się również w Kuressaare i Paldiskach. 
W 1893 roku zdobył uprawnienia szypra żeglugi małej (przybrzeż-
nej), a po odbyciu praktyki i zdaniu w 1895 roku egzaminów – 
uprawnienia kapitana żeglugi wielkiej. Odbył staż jako aspirant na 
pancerniku obrony wybrzeża „Admirał Uszakow”, który bazował 
w Lipawie, po czym, w stopniu chorążego (miczmana), został prze-
niesiony do rezerwy. 

Gdy w 1904 roku wybuchła wojna rosyjsko-japońska, wyjechał 
do Wielkiej Brytanii. W ten sposób uchronił się przed niechybną 
mobilizacją. W Wielkiej Brytanii mieszkał siedem lat. Prowadził roz-
ległe interesy na Bałtyku. W 1907 roku był jednym z założycieli 
Estońsko-Łotewskiego Towarzystwa Żeglugowego, a w 1912 roku 
zaangażował się w tworzenie Towarzystwa Morskich Ubezpieczeń 
Wzajemnych. W chwili wybuchu rewolucji 1917 roku był już zna-
ny w środowisku. Wybrano go do Estońskiej Rady Delegatów 
Robotniczych i Żołnierskich. Estończycy, przez wieki będący pod 
wpływami żywiołu niemieckiego i rosyjskiego, w pogłębiającym 
się chaosie dostrzegli szansę wybicia się na niepodległość. Pod ko-
niec 1917 roku powstało Estońskie Zgromadzenie Prowincjonalne, 
z Konstantinem Patsem (1874–1956) na czele, pretendujące do mia-
na ogólnokrajowej legislatywy. Bolszewicy nie byli jednak zainte-
resowani takim obrotem spraw i gdy po październikowym piotro-
grodzkim puczu przejęli władzę w Tallinie, zastosowali represje 
wobec aktywistów estońskiego ruchu narodowego. Tymczasem front 
rosyjski się załamał i 25 lutego 1918 roku Niemcy weszli do Tallina 
(stan ten został usankcjonowany traktatem brzeskim 3 marca 

kmdr por. rez. 
dr hab. 

KRzySzTOF 
KUBIAK

Profesor Dolnośląskiej 

Szkoły Wyższej  

we Wrocławiu, 

absolwent Akademii 

Marynarki Wojennej  

w Gdyni i Uniwersytetu 

Gdańskiego. 

Przez wiele lat był 

związany z wyższym 

szkolnictwem 

wojskowym.



  219Kwartalnik  Bellona  2/2013

1918 roku). Dwa dni wcześniej w Parnawie proklamowano niepodległość Estonii. 
Pitka, który w tym czasie organizował podziemne struktury bezpieczeństwa przyszłe-
go państwa oraz próbował przeciągnąć na stronę nacjonalistów powracających do kra-
ju żołnierzy pochodzenia estońskiego wcześniej służących w armii carskiej, zszedł do 
podziemia. Bolszewicy skazali go bowiem na karę śmierci. 

Niemcy nie byli zainteresowani budowaniem estońskiej państwowości. W planach 
politycznych mieli raczej stworzenie swoistej strefy wpływów, ideologicznie odwołu-
jącej się do średniowiecznych nadbałtyckich niemieckich państw zakonnych i bisku-
pich. Faworyzowali więc, co na swój sposób wydaje się zrozumiałe, Niemców bałtyc-
kich. Mimo to ruch narodowy uzyskał pewną swobodę działania, a Pitka przystąpił do 
organizowania Ligi Samoobrony. Działał z rozmysłem – zmienił nazwę organizacji na 
Burgerwehra, co przyciągnęło do niej również Niemców, oddał im też formalne przy-
wództwo i zadowolił się drugą pozycją w hierarchii. Po przerwaniu ognia na froncie za-
chodnim w listopadzie 1918 roku estońscy członkowie Burgerwehry zorganizowali się 
w Estońską Ligę Obrony. Pitkę wybrali na szefa organizacji, a generała majora Ernsta 
Poddera (1879–1932) na jej wojskowego dowódcę. 

13 listopada 1918 roku bolszewicka Rosja jednostronnie wypowiedziała traktat brze-
ski, uznawszy, że został narzucony jej siłą, a oddziały „czerwonych” podjęły próbę 
wypełnienia próżni, która – jak się spodziewano – miała pozostać po wycofujących 

Fot. 1. Okręt dowodzenia i wsparcia „Admirał Pitka” Fot. 2. Monument poświęcony 
Johanowi Pitce

Czytelnicy piszą
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się Niemcach. Już 22 listopada bolszewicy starali się zająć Narwę, ale zostali odrzu-
ceni przez nadal przebywające w mieście oddziały niemieckie1. 

Pitka dotarł do Narwy improwizowanym pociągiem pancernym, ale nie zdołał za-
pobiec temu, by opuszczonego przez Niemców miasta nie zajęli „czerwoni”. Gdy roz-
poczęła się wojna bolszewicko-estońska, Pitka uczestniczył w tworzeniu kolejnych po-
ciągów pancernych. Ostatecznie wysłał ich na front pięć. Odegrały one znaczącą rolę 
w działaniach w rejonie Vaivara–Auvere. Mimo twardej obrony i wsparcia zespołu 
okrętów brytyjskich Estończycy cofali się i pod koniec grudnia w rękach bolszewików 
znalazła się większość terytorium kraju, czołówki atakujących zaś podeszły pod Tallin. 
Na początku 1919 roku Estończycy wykonali jednak zwrot zaczepny. Ze wsparciem 
artyleryjskim brytyjskich okrętów generał Johan Laidoner2 (1884–1953) 6 stycznia 
z powodzeniem przeprowadził kontrataki. 11 stycznia wojska estońskie odbiły Narwę. 
Elementem estońskiego zwrotu zaczepnego były desanty morskie, które wysadzono 
na bolszewickim zapleczu z pokładów jednostek tworzonej przez Pitkę Estońskiej 
Marynarki Wojennej.

22 kwietnia Pitkę awansowano do rangi komandora, a 21 września 1919 roku – kontr-
admirała. Objął funkcję dowódcy marynarki wojennej. Dowodził całością działań mor-
skich przeciwko bolszewikom, a następnie przeciwko Niemcom w rejonie Rygi (lipiec 
1919 roku). W wyniku estońsko-brytyjsko-francuskiego wsparcia do władzy przywró-
cono wówczas rząd Kārlisa Ulmanisa, obalony przez Rüdigera von der Goltza. 

Wojna z bolszewikami zakończyła się podpisaniem 2 lutego 1920 roku w Tartu trak-
tatu między Estonią a Rosyjską Federacyjną Socjalistyczną Republiką Radziecką. Pitka, 
złożony chorobą, przebywał wówczas w Wielkiej Brytanii. Po powrocie do kraju  
zaangażował się w działalność polityczną, ale gdy 30 grudnia 1922 roku jedna z wy-
dawanych przez niego gazet została zamknięta, jak stwierdzono, ze względu na bez-
pieczeństwo narodowe, przeżył głębokie załamanie. Jego frustrację pogłębił fakt, że 
w 1924 roku po przedterminowych wyborach, które przeprowadzono po bolszewic-
kiej próbie przewrotu, nie zdołał wejść do parlamentu. Nie mogąc znaleźć dla siebie 
miejsca w niepodległej Estonii, zdecydował się na emigrację do Kanady. 

Na miejsce osiedlenia wybrał Fort St. James w Kolumbii Brytyjskiej. Obszar ten po-
znał w czasie wcześniejszych wizyt, gdy pracował dla Canadian Pacific Railway 
Company. Kupił 260 ha ziemi, a jego szwagier nabył dodatkowo 96 ha. Grunt uzyskał 
na dogodnych warunkach, zapłatę miał bowiem wnieść po 15 latach użytkowania. Wraz 
z nim do Kanady przybyła mała grupa estońskich osadników. Podejmowali oni rozma-
ite działania związane z uprawą roli i hodowlą, ale żadne nie przynosiło oczekiwa-

1  W styczniu 1919 r. dowodzenie siłami niemieckimi nad Bałtykiem objął Rüdiger von der goltz (1865–1946). Pod komendą 

miał on niemieckie formacje ochotnicze (między innymi Eiserne Brigade zwaną żelazną brygadą), oddziały łotewskie (złożone 

z łotewskich Niemców, tzw. Baltische Landeswehr) i białogwardyjskie. Usiłował prowadzić własną politykę, ukierunkowaną na 

utworzenie Królestwa Bałtyckiego. W kwietniu obalił łotewski rząd Kārlisa Augustsa Ulmanisa i 23 maja zajął Rygę. Skutecznie 

walczył z oddziałami bolszewickimi w Kurlandii. W październiku 1919 r. na skutek nacisków ententy został odwołany, a jego 

oddziały bądź ewakuowano do Niemiec, bądź rozbrojono. Część żołnierzy przyłączyła się do „białych”.
2  Żoną tego wybitnego oficera była Polka Maria z Kruszewskich (ur. 7 grudnia 1888 r. w Kruszewie, zm. 12 listopada 1978 r. 

w Jämejala pod Viljandi).
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nych zysków. Nad „kanadyjskim eksperymentem” powoli jawiło się widmo całkowi-
tej porażki. Pitka wrócił do Estonii w 1930 roku. Rodzina podążyła za nim dwa lata 
później. Prowadził wówczas aktywną działalność polityczną, głównie w różnego ro-
dzaju związkach i organizacjach kombatanckich. 

W 1939 roku Związek Radziecki zaczął żądać od Estonii coraz dalej idących kon-
cesji, a w czerwcu 1940 roku zaanektował to państwo. Wraz z Łotwą i Litwą stało się 
ono Socjalistyczną Republiką Radziecką. Pitka, od wielu lat pozostający w kręgu za-
interesowania sowieckich tajnych służb, zdołał zbiec do Finlandii, ale w ręce policji 
politycznej wpadła większość jego rodziny. Dwaj synowie, Stanley i Edward, zostali 
straceni 1 września 1941 roku, a trzeci syn August-Andreas został zastrzelony w mo-
skiewskim więzieniu Butyrki 20 lipca 1942 roku. W 1944 roku dwie córki Pitki, Saima 
Josalu i Linda Paaren, wraz z mężami i matką przedostały się łodzią do Szwecji. Ocalali 
członkowie rodziny osiedli w 1948 roku w kanadyjskim Vancouver.

W kwietniu 1944 roku Pitka przybył do Estonii. Wcześniej usiłował wstąpić do ar-
mii fińskiej, ale jego wniosek odrzucono ze względu na wiek. Zamierzał tworzyć od-
działy wojskowe, które miałyby wypełnić przestrzeń w wypadku wycofania się Niemców 
i zapobiec zajęciu kraju przez armię sowiecką. W ówczesnych realiach koncept po-
wtórzenia scenariusza z okresu poprzedniej wojny był zaiste desperacki, ale Niemcy, 
rozpaczliwie poszukując wzmocnienia, zaaprobowali jego pomysł. 72-letni Pitka sta-
nął na czele „oddziału szturmowego” nazwanego jego imieniem. Pod koniec września 
walczył ze swoimi ludźmi z podchodzącymi pod Tallin Sowietami. Wówczas zaginął 
bez wieści. Do dzisiaj nie udało się ustalić, jakie były koleje jego losu (uważa się, że 
albo zginął pod Keilą, około 30 km od Tallina, albo zginął na morzu, gdy usiłował 
przedostać się do Szwecji). Ostatni nadany przez Pitkę meldunek radiowy miał brzmieć: 
Nie boję się komunistycznych kul, mogę wciąż podnieść karabin i strzelać! Trudno 
stwierdzić, ile w owej opowieści jest prawdy, a ile patriotycznego mitu. 

W wolnej Estonii imię Pitki nadano przejętemu od Duńczyków okrętowi dowodze-
nia i wsparcia (dawnej fregacie ochrony rybołówstwa „Beskytteren”)3.

3  „Admirał Pitka” (A 230): budowa – Aalborg Værft, Aalborg (Dania), wodowanie – 29 maja 1975 r., wejście do służby – 27 lutego 

1976 r., opuszczenie bandery duńskiej – 21 listopada 2000 r., przekazanie Estonii – 21 stycznia 2000 r., podniesienie bandery 

estońskiej – 24 stycznia 2000 r.; wyporność pełna – 1970 t, długość – 74,7 m, szerokość – 12,2 m, zanurzenie – 5,3 m; trzy 

silniki wysokoprężne B&W Alpha Mark 16 V23LU o mocy 7440 KM pracujące na jedną śrubę nastawną; ster strumieniowy; 

prędkość maksymalna – 18,5 węzła; zasięg – 6000 mil morskich przy prędkości 14 węzłów; uzbrojenie – armata KM/61 LvSa 

kalibru 75 mm, dwa karabiny maszynowe kalibru 12,7 mm; lądowisko dla średniego śmigłowca; załoga – ośmiu oficerów,  

43 podoficerów i marynarzy.
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Powstanie Styczniowe 
z perspektywy 150-lecia

Obchodzona w tym roku 150. rocznica Powstania Styczniowego 
skłoniła do rozważań nad tym ostatnim z polskich zrywów na-
rodowych XIX stulecia wiele ośrodków naukowych i regional-

nych w kraju. W Akademii Obrony Narodowej z inicjatywy Wydziału 
Bezpieczeństwa Narodowego zorganizowano konferencję naukową. 
Kadra naukowo-dydaktyczna tego Wydziału w toku narad dotyczących 
upamiętnienia rocznicy insurekcji styczniowej wyłoniła Radę 
Programową, której przewodnictwo objął rektor-komendant Akademii 
gen. dyw. dr hab. Bogusław Pacek1. Gremium to postanowiło zaprosić 
do współpracy ośrodki naukowe i regionalne, którym badania nad dzie-
jami Powstania Styczniowego są bliskie zarówno pod względem reflek-
sji teoretycznej, jak i tradycji związanej z przebiegiem działań bojowych 
na danym obszarze. Zadecydowano, że konferencja i obchody roczni-
cowe będą się odnosiły w głównej mierze do obszaru mazowiecko-pod-
laskiego. Do współudziału w przygotowaniu konferencji zaproszono 
więc Uniwersytet Przyrodniczo-Humanistyczny w Siedlcach, władze 
miasta Węgrowa oraz Stowarzyszenie Historyków Wojskowości. 
W przedsięwzięcie zaangażowano także dwa ośrodki muzealne – 
Muzeum Wojsk Lądowych i Muzeum Historii Ruchu Ludowego, które 
w zbiorach mają ekspozycje dotyczące Powstania Styczniowego.

Przedsięwzięcie miało charakter trójstopniowy – łączyło zagadnienia 
naukowe, edukacyjne i rocznicowe – i trwało od 1 do 3 lutego bieżące-
go roku. Pierwsza część, która obejmowała konferencję naukową nt. 
Powstanie Styczniowe (1863–1864). Spojrzenie z perspektywy 150-le-
cia, odbyła się w Akademii Obrony Narodowej 1 lutego. Drugą część 

1  W skład Rady Programowej weszli także: płk dr hab. Maciej Marszałek (dziekan WBN AON), 

płk dr hab. Dariusz Kozerawski (prorektor AON), płk dr hab. Jeremiasz Ślipiec, prof. dr hab. Lech 

Wyszczelski, prof. dr hab. Janusz Wojtasik, prof. dr hab. Piotr Matusak, dr Mirosław Roguski, 

dr Janusz gmitruk, dr Mirosław giętkowski, mgr Jadwiga giers, mgr Jadwiga Snopkiewicz 

i mgr Jarosław grenda (burmistrz Węgrowa).

płk dr hab. 
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konferencji stanowiła podróż historyczno-geograficzna Szlakiem walk Powstania Styczniowego 
na ziemi węgrowskiej, którą zorganizowano 2 lutego na obszarze powiatu węgrowskiego. 
Trzecią część wypełniły uroczystości rocznicowe upamiętniające batalię węgrowską z 3 lu-
tego 1863 roku – największe wydarzenie militarne początkowego okresu insurekcji.

Organizatorzy konferencji naukowej w Akademii Obrony Narodowej podjęli się próby ana-
lizy Powstania Styczniowego po 150 latach od jego wybuchu. Retrospekcję wydarzeń insu-
rekcji styczniowej (1863–1864) odniesiono do działań militarnych, postaw ówczesnego spo-
łeczeństwa polskiego oraz do doświadczeń powstania w sferze politycznej i militarnej. 
Uczestnicy konferencji spojrzeli na Powstanie Styczniowe także w aspekcie kultywowania 
jego idei i tradycji w skali krajowej i regionalnej.

Konferencję otworzył rektor-komendant AON gen. dyw. B. Pacek. Podkreślił znaczenie 
powstania w dziejach narodu polskiego. Zwrócił uwagę, że na idei twórców tego zrywu nie-
podległościowego oparł się marszałek Józef Piłsudski w pierwszym okresie walk legiono-
wych. Insurekcji styczniowej poświęcił też wykłady, które głosił w 1912 roku w Szkole Nauk 
Społeczno-Politycznych w Krakowie. W nawiązaniu do tej tradycji rektor-komendant pod-
kreślił, że refleksji teoretycznej nad dziejami Powstania Styczniowego nie może zabraknąć 
również w najważniejszej polskiej uczelni wojskowej – Akademii Obrony Narodowej.

W imieniu organizatorów głos zabrał dziekan Wydziału Bezpieczeństwa Narodowego 
Akademii płk dr hab. Maciej Marszałek. Odwołał się do tezy luminarza dziejów insurekcji 
styczniowej prof. Stefana Kieniewicza, który stwierdził: Wbrew obiegowemu poglądowi 
o ustaleniach „naukowo ostatecznych” trud historyka nie kończy się nigdy. Nowo odkryte 
lub na nowo odczytane źródła, doskonalone stale metody badawcze, zmiany wciąż zacho-
dzące w naszym ustosunkowaniu się do przeszłości – oto niektóre czynniki, zachęcające lub 
zmuszające badaczy dawnych wieków do podejmowania raz po raz tematów, zdawałoby się, 
najgruntowniej opracowanych2. W dalszej części wystąpienia podkreślił znaczenie doświad-
czeń Powstania Styczniowego dla współczesnych nauk o bezpieczeństwie. 

Wyeksponował znaczenie utworzenia w dobie powstania trójstopniowej administracji pol-
skiej (województwo – powiat – gmina), która stała się paradygmatem podobnych działań po-
dejmowanych po odzyskaniu przez nasz kraj niepodległości w 1918 roku. Zwrócił także uwa-
gę na wyodrębnienie się struktur i organów odpowiedzialnych za bezpieczeństwo 
wewnętrzne w okresie przed insurekcją i w czasie jej trwania oraz na działalność Tajemnego 
Państwa Polskiego jako pierwszej tego typu struktury na gruncie europejskim.

W imieniu organizatorów konferencji wystąpił także burmistrz Węgrowa mgr Jarosław 
Grenda. Nawiązał do tradycji powstańczych na terenie miasta i powiatu węgrowskiego oraz 
wskazał, że idee te są kultywowane przez kolejne pokolenia mieszkańców regionu. Jak po-
wiedział: bitwa pod Węgrowem jest naszą bitwą, w końcu bili się tam nasi pradziadowie. Ich 
pamięć czcimy. 

Na zakończenie części oficjalnej rektor-komendant AON uhonorował przedstawicieli władz 
Węgrowa medalem pamiątkowym Akademii, natomiast burmistrz miasta wręczył gen. dyw. 
dr. hab. B. Packowi i płk. dr. hab. M. Marszałkowi okolicznościowy medal, wybity z okazji 
150-lecia bitwy pod Węgrowem. 

2  S. Kieniewicz: Powstanie styczniowe. Wyd. trzecie. Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2009, s. IX.
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Wprowadzeniem do części merytorycznej konferencji były referaty wygłoszone przez pro-
fesorów Janusza Wojtasika i Lecha Wyszczelskiego z Uniwersytetu Przyrodniczo- 
-Humanistycznego w Siedlcach. Prof. Janusz Wojtasik mówił o genezie Powstania 
Styczniowego w aspekcie postawy społeczeństwa polskiego wobec działań powstańczych. 
Omówił rozwój manifestacji patriotycznych w Warszawie oraz represje, jakie wobec społe-
czeństwa polskiego stosowały władze carskie. Wskazał główne nurty i przedstawicieli dą-
żeń niepodległościowych oraz koncepcje ugodowe w okresie przedpowstaniowym. W od-
niesieniu do samej insurekcji określił jej założenia planistyczne. 

Wątek planów powstańczych rozwinął prof. Lech Wyszczelski. W referacie dotyczącym 
militarnych planów Powstania Styczniowego przedstawił główne zagadnienia koncepcji prze-
prowadzenia insurekcji. Przeanalizował i krytycznej ocenie poddał plany Ludwika 
Mierosławskiego, Jarosława Dąbrowskiego i Zygmunta Padlewskiego. Wskazał na czynnik 
improwizacji w planowaniu działań militarnych oraz podkreślił, że były one zbyt optymi-
styczne wobec słabego przygotowania członków ruchu niepodległościowego do prowadze-
nia wojny partyzanckiej.

Po referatach wprowadzających rozpoczęto pierwszy panel obrad, poświęcony działaniom 
militarnym stron konfliktu i ich znaczeniu w historii sztuki wojennej. Tę część konferencji 
moderował prof. L. Wyszczelski. 

Pierwszym referującym był płk dr hab. Jeremiasz Ślipiec. W referacie przedstawiającym 
zarys działań militarnych Powstania Styczniowego dokonał on periodyzacji walk zbrojnych 
oraz wskazał na przewartościowania form i sposobów prowadzenia wojny partyzanckiej. 
Mimo początkowo słabego zorganizowania działań powstańczych w późniejszych okresach 
insurekcji przeszły one swoisty proces rozwojowy. Objęcie dyktatury powstania przez 
Romualda Traugutta zaowocowało wprowadzeniem w wojskach insurekcyjnych form orga-
nizacji operacyjno-taktycznej. Przykładem tego były działania zgrupowań (korpusów) ge-
nerałów Józefa Hauke-Bosaka i Edmunda Taczanowskiego.

Analizie najważniejszych batalii obszaru Lubelszczyzny i Podlasia poświęcił swoje wy-
stąpienie prof. dr hab. Wojciech Włodarkiewicz z Uniwersytetu Przyrodniczo-Humanistycznego 
w Siedlcach. Przedstawił przebieg batalii pod Węgrowem, Siemiatyczami i Żyrzynem. 
Wskazał na podstawowe źródła traktujące o przebiegu tych bitew i odniósł się do funkcjo-
nujących w powszechnym odbiorze społecznym pewnych legend i przeinaczeń.

Problematykę uzbrojenia oddziałów powstańczych poruszył w referacie przedstawiciel 
Centrum Szkolenia Artylerii i Uzbrojenia im. gen. Józefa Bema w Toruniu dr Piotr Ochociński. 
Między innymi scharakteryzował podstawowe rodzaje broni palnej używanej przez insur-
gentów. Stwierdził, że w wielu przypadkach była to nawet broń nowocześniejsza od tej, któ-
rą rozporządzał przeciwnik. Mimo pozyskania prawie 200 tys. sztuk broni palnej znaczna 
jej część nie dotarła do oddziałów powstańczych, ponieważ została przejęta już na etapie za-
kupu przez inne państwa lub na terenie Królestwa Polskiego trafiła w ręce rosyjskie.

Problematyce kadry dowódczej oddziałów powstańczych działających na Podlasiu i czę-
ściowo na Mazowszu poświęcił swoje wystąpienie dr Adam Buława z Uniwersytetu Kardynała 
Stefana Wyszyńskiego w Warszawie. Dowódców oddziałów powstańczych działających na 
tym obszarze przedstawił przez pryzmat wszechstronnej analizy społecznej, w której zawarł 
takie czynniki. jak: pochodzenie, stopień przygotowania wojskowego, wiek oraz doświad-
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czenie bojowe zdobyte w poprzednich walkach. Ocenił, że czynniki te istotnie determino-
wały prowadzone przez nich działania bojowe.

Całościowej oceny dokonań Powstania Styczniowego na polu politycznym i militarnym 
dokonał dr Krzysztof M. Gaj w referacie poświęconym doświadczeniom z organizacji pań-
stwa podziemnego i polskiej sztuki wojennej. Omówił uwarunkowania funkcjonowania po-
wstańczych sił zbrojnych. Podkreślił, że powstanie 1863 roku wybuchło bez mocnych fun-
damentów militarnych, czyli bez namiastek polskich formacji zbrojnych oraz kadry 
dowódczej szczebla operacyjnego. W ciekawy sposób porównał wyposażenie i skuteczność 
uzbrojenia powstańców oraz żołnierzy piechoty okresu międzywojnia. Zaprezentował rów-
nież możliwości bojowe różnych oddziałów insurekcyjnych.

Drugą część obrad konferencji stanowił panel naukowy poświęcony znaczeniu Powstania 
Styczniowego w dziejach państwa i społeczeństwa polskiego. Moderatorem panelu był  
płk dr hab. J. Ślipiec. 

Pierwszy mówca3 płk dr hab. Tomasz Kośmider zaprezentował idee i tradycje Powstania 
Styczniowego w polskiej myśli niepodległościowej końca XIX i początków XX wieku. Ocenił 
wpływ insurekcji 1863–1864 na kształtowanie się koncepcji niepodległościowych. Wyodrębnił 
kilka obszarów, które stały się podstawą działań partii i stowarzyszeń społecznych dążących 

3  zgodnie z planem konferencji pierwszym prelegentem w drugim panelu miał być dr Janusz gmitruk. ze względu na inne 

uwarunkowania nie wygłosił on referatu pt. Tradycje Powstania Styczniowego w środowisku ludowym, a materiał złożył do 

druku.
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do odzyskania niepodległego bytu ojczyzny. Wskazał, że po okresie żałoby narodowej pol-
ski ruch niepodległościowy skupił się głównie na idei Tajemnego Państwa Polskiego. W or-
ganizacjach niepodległościowych żywe były tradycje czynu zbrojnego insurgentów 1863 ro-
ku. Cieszyli się oni szczególnym szacunkiem. 

Weteranom Powstania Styczniowego w II Rzeczypospolitej było poświęcone wystąpienie 
dr. Aleksego Chmiela ze Szkoły Wyższej ALMAMER w Warszawie. Prelegent ukazał ge-
nezę organizacji weteranów Powstania Styczniowego, którą wywiódł od lat osiemdziesią-
tych XIX wieku. Przedstawił działania organizacyjne i prawne odnoszące się do powstania 
i funkcjonowania organizacji weteranów po odzyskaniu przez Polskę niepodległości. Omówił 
różne okresy funkcjonowania organizacji oraz status materialny weteranów, a w końcowej 
części – mundur i symbolikę, które dla uhonorowania weteranów styczniowych 1863 roku 
wprowadzono w II Rzeczypospolitej.

Zagadnieniom regionalnym zostało poświęcone wystąpienie dyrektora Muzeum Zbrojowni 
na Zamku w Liwie mgr. Romana Postka. Mówił on o pomniku mauzoleum powstańców 
styczniowych poległych pod Węgrowem. Przypomniał historię budowy pomnika, który zo-
stał umieszczony na mogile powstańców poległych w batalii węgrowskiej. Pomnik powstał 
w 1917 roku i został wykonany z głazu narzutowego. Od tego czasu jest czczony przez spo-
łeczność Węgrowa. Przy nim odbywają się uroczystości patriotyczne oraz są składane przy-
rzeczenia harcerskie.

Regionalnych tradycji Powstania Styczniowego dotyczyło również wystąpienie prezesa 
Towarzystwa Miłośników Ziemi Węgrowskiej mgr Jadwigi Giers. Prelegentka omówiła po-
wstanie i zakres działania Towarzystwa. Wskazała na znaczenie badań nad insurekcją stycz-
niową w powiecie węgrowskim oraz na kultywowanie tradycji batalii pod Węgrowem. 
Przybliżyła działalność w tym zakresie: organizowanie sesji i konferencji naukowych oraz 
corocznych obchodów rocznicy batalii, które od kilku lat obejmują również widowisko ple-
nerowe – rekonstrukcję przebiegu bitwy.

O udziale mieszkańców powiatu węgrowskiego w Powstaniu Styczniowym w świetle spi-
sów aresztowanych siedleckiej komisji śledczej mówił mgr Bogusław Niemirka z Instytutu 
Historii Polskiej Akademii Nauk. Na podstawie badań dokumentacji wytworzonej przez stro-
nę rosyjską ukazał skalę represji, jakie w okresie popowstaniowym dotknęły mieszkańców 
regionu. Ocenił stopień zaangażowania w działalność powstańczą różnych warstw społecz-
nych. Skonstatował, że region węgrowski należał do jednego z najbardziej zaangażowanych 
niepodległościowo w czasach insurekcji styczniowej. 

Po zakończeniu części referatowej konferencji przystąpiono do wygłaszanie komunikatów, 
które zgłosili uczestnicy spotkania. Tą częścią obrad kierował ppłk dr Juliusz S. Tym. 
Komunikaty wygłosiły trzy osoby. Dr Jolanta Załęczny z Muzeum Niepodległości w Warszawie 
zaprezentowała problematykę odnoszącą się do kultywowania pamięci o Powstaniu 
Styczniowym na ziemiach polskich przed wybuchem pierwszej wojny światowej. Płk rez. 
Tadeusz Krząstek z Instytutu Studiów Wschodnich Uniwersytetu Warszawskiego przywołał 
szeroko rozumiane tradycje insurekcji styczniowej w kultywowaniu tradycji Wojska Polskiego, 
wymienił współczesne formacje Sił Zbrojnych Rzeczypospolitej Polskiej, które dziedziczą 
i kultywują dokonania powstańców styczniowych. Z kolei prof. dr. hab. Piotr Matusak 
z Uniwersytetu Przyrodniczo-Humanistycznego w Siedlcach dokonał porównania Powstania 
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Styczniowego z Powstaniem Warszawskim według kryterium stanu zorganizowania oddzia-
łów powstańczych, ich wyposażenia w broń palną (w odniesieniu do sił przeciwnika) oraz 
strat ludności cywilnej. Zwrócił uwagę zwłaszcza na działalność władz Polskiego Państwa 
Podziemnego, które pod względem zasad organizacyjnych konspiracji oraz sposobu funk-
cjonowania miały wiele cech wspólnych z przywódcami Powstania Styczniowego.

Ostatnim elementem rozważań teoretycznych nad dziejami insurekcji styczniowej była dys-
kusja. Moderował ją płk dr hab. Dariusz Kozerawski. Dyskutanci poruszyli kwestie szcze-
gółowe odnoszące się do dziejów powstańczych w regionie Podlasia oraz przywołali perso-
nalia osób zaangażowanych w insurekcję na terenie powiatu węgrowskiego. Podkreślili 
między innymi konieczność podjęcia badań nad miejscami rzekomego pochówku insurgen-
tów, które do dzisiaj funkcjonują w świadomości społecznej. Zwrócili uwagę na konieczność 
wiązania analiz historycznych ze źródłami pisanymi zawartymi w obszarze literatury pięk-
nej. Mówili o potrzebie nowego, wolnego od naleciałości klasowych spojrzenia na przeka-
zy literatury pięknej i stworzenia rzeczywistego obrazu działań powstańczych w szeroko ro-
zumianym odbiorze społecznym. Czynnik ten został uznany jako ważny w edukacji 
patriotycznej młodzieży.

Obrady konferencji podsumował prof. dr hab. L. Wyszczelski. Docenił wysoki poziom 
merytoryczny wystąpień oraz rzeczowość dyskusji. Przychylił się do wniosku, że mimo upły-
wu 150 lat temat Powstania Styczniowego nadal jest aktualny w badaniach historyczno-woj-
skowych. Nowe spojrzenie na ten zryw powstańczy, mimo że zaistniały w XIX stuleciu, na-
dal może dostarczać cennych doświadczeń w różnych dziedzinach naukowych. Przykładem 
mogą być rozważania teoretyczne podjęte na gruncie nauk o bezpieczeństwie.

Druga część obchodów 150. rocznicy Powstania Styczniowego miał wymiar edukacyjny 
i obejmowała podróż historyczno-geograficzną. Założenia merytoryczne tego przedsięwzię-
cia zostały opracowane przez Zakład Analiz Współczesnych Konfliktów i Historii Wojen 
AON oraz Towarzystwo Miłośników Ziemi Węgrowskiej. W podróży uczestniczyli także 
przedstawiciele społeczności regionu węgrowskiego, zainteresowane osoby z Warszawy, 
młodzież szkolna oraz studenci AON. Ważnym elementem podróży, zorganizowanej po tra-
sie Warszawa–Kamionna–Korytnica–Wierzbno–Krypy–Liw–Węgrów–Warszawa, było upa-
miętnienie poległych powstańców. Uczestnicy objazdu odwiedzili ich mogiły. 

W ostatnim dniu obchodów upamiętniono rocznicę batalii węgrowskiej. Główna uroczy-
stość odbyła się przy pomniku mauzoleum powstańców. Obchodom rocznicowym przewod-
niczył podsekretarz stanu w Ministerstwie Obrony Narodowej Czesław Mroczek, a kompa-
nię honorową wystawiła 23 Baza Lotnictwa Taktycznego z Mińska Mazowieckiego. 
Integralną część uroczystości stanowiła msza święta, odprawiona w języku łacińskim i ce-
lebrowana przez biskupa drohiczyńskiego Antoniego Pacyfika Dydycza, oraz rekonstruk-
cja bitwy pod Węgrowem.

Zarówno konferencja, jak i uroczystości towarzyszące zostały z uznaniem przyjęte przez spo-
łeczeństwo, o czym świadczą chociażby liczne komentarze na forach internetowych. n
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Socjologia w wojsku
Recenzja książki Jana Maciejewskiego Grupy dyspozycyjne. 

Analiza socjologiczna. Wydawnictwo Uniwersytetu Wrocławskiego. 
Wrocław 2012

Jest to pozycja wydawnicza z nienumerowanej serii publikacji, głównie prac zbiorowych, do-
tyczących badań początkowo tylko z dziedziny socjologii wojska, których animatorem był 
płk prof. Jan Maciejewski, dawniej nauczyciel akademicki Wyższej Szkoły Oficerskiej Wojsk 

Lądowych im. T. Kościuszki, a obecnie profesor Instytutu Socjologii Wydziału Nauk Społecznych 
Uniwersytetu Wrocławskiego.

Grupy dyspozycyjne stanowią jak gdyby antropologiczny archetyp subdyscypliny socjolo-
gii, która zajmuje się siłami zbrojnymi. Pierwotne piśmiennictwo na ten temat jest nieliczne. 
W XIX wieku o wojnach jako konfliktach rasowych pisał L. Gumplowicz w traktacie wyda-
nym w 1883 roku. Tuż przed drugą wojną światową A. Hertz nadesłał do redakcji „Przeglądu 
Socjologicznego” artykuł Zagadnienia socjologii wojny i wojska. Próba problematyki. Tekst 
został opublikowany dopiero w 1946 roku. Socjologiczną myśl wojskową kontynuował na emi-
gracji S. Andrzejewski w pracy Military Organization and Society, wydanej w 1954 roku 
w Londynie. W czasach nam bliższych za pioniera z wolna odradzającej się socjologii wojska 
należy uznać prof. dr. hab. Jerzego Wiatra, autora pierwszego polskiego podręcznika socjolo-
gii wojska, wydanego przez Wydawnictwo Ministerstwa Obrony Narodowej w 1964 roku. Te 
dzieła to mocne podwaliny pomysłów Jana Maciejewskiego, choć nie sposób nie wspomnieć 
o innych badaniach nad takimi organizacjami, jak policja, straże pożarne, straże komunalne, 
straże więzienne czy firmy ochroniarskie.
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Wykuwaniu się tematyki grup dyspozycyjnych niewątpliwie sprzyjały wyjątkowo udane kon-
ferencje, początkowo zwoływane jako krajowe, a później jako międzynarodowe, organizowane 
we Wrocławiu pod patronatem Uniwersytetu Wrocławskiego, Oficerskiej Szkoły Wojsk Lądowych 
oraz sekcji socjologii wojska i bezpieczeństwa narodowego Polskiego Towarzystwa 
Socjologicznego. Był to okres zbiorowej aktywności socjologów, psychologów, politologów, 
specjalistów nauki i sztuki wojskowej, historyków oraz prawników. W tej intelektualnej kuźni 
prym wiódł J. Maciejewski jako twórca nowatorskiej koncepcji nowej subdyscypliny w obrębie 
humanistycznej i zarazem empirycznej orientacji, ukierunkowanej stosunkowo nieśmiało na 
wdrażanie wniosków z coraz liczniejszych raportów pobadawczych. To przedsięwzięcie nadal 
wymaga teoretycznej zadumy, metodologicznego namysłu i finansowych, trudnych do zdoby-
cia kapitałowych grantów oraz zgody uczestników na stosowanie kolektywnej taktyki. 

W drugim rozdziale recenzowanej książki autor zarysował dwa wątki tego, co w tytule nazy-
wa analizą socjologiczną. Pierwszy wątek odnosi się do statusów oraz funkcji grup społecznych 
rozumianych uniwersalnie jako aktorów zbiorowego działania, a drugi – do wybranych wzorów 
społecznych członków grup gotowych do działania, ochoczych w posługiwaniu się zasadą po-
mocniczości, którą w polityce społecznej uznaje się za funkcje realizacji dobra publicznego, oraz 
nosicieli takich wzorów społecznych (notabene wywodzących się z żołnierskiego etosu i zapo-
mnianego przez socjologów morale). Podejście to stanowi wsparcie rozległej tematyki grup spo-
łecznych, takich jak drużyna żołnierzy, pułk w garnizonie lub armia na froncie.

Ta trudna sztuka, jeszcze w XIX wieku nazywana samoorganizacją społeczeństwa  
jako przedmiotu nowatorskich badań, wymaga równie trudnej, oryginalnej myśli metodologicz-
nej. I właśnie to stanowi osnowę recenzowanej, wartościowej książki J. Maciejewskiego.

Na jej kolejnych stronicach pojawia się ontologiczny problem: czym są w rzeczywistości gru-
py z dyspozycją do działania, które to działanie opisał niemiecki socjolog U. Beck w pracy 
Społeczeństwo ryzyka. W drodze do innej rzeczywistości. Trawestując fragmenty tej publikacji, 
najpierw trzeba stwierdzić, że jego typologia rozwoju od społeczeństwa przedindustrialnego, 
przez industrialne1 do społeczeństwa późnej ponowoczesności jest zbyt wieloznaczna, ale mo-
że być przydatna jako semantyczna próba rozprawiania w kategoriach różnorodności: od zagro-
żeń wszelkiego rodzaju do zapewnienia bezpieczeństwa i równowagi systemów społecznych. 

Ten tok myślenia pozwala zauważyć, że grupy dyspozycyjne w rzeczywistości są pochodną re-
alnych zagrożeń i usiłowania dochodzenia do realnych szans zapewnienia bezpieczeństwa osób 
i mienia, ratownictwa przed utratą zdrowia i katastrofami ekologicznymi oraz energetycznymi, 
a także przed bezrobociem i obniżeniem konsumpcji w stosunkach kapitalistycznej gospodarki.

Owa różnorodność zagrożeń wielości niezaspokojonych potrzeb powoduje, że pilną sprawą 
staje się kreowanie instytucji względnie gwarantujących w wielu wymiarach dojście do nieuto-
pijnego stanu pewności, stabilności, równowagi oraz bezpieczeństwa stylu życia w warunkach 
dość mocno spetryfikowanych wielkich struktur społecznych (klas, warstw).

Autor ma poczucie, że postulat socjografii zagrożeń jest intelektualnym aktem animacji grup 
dyspozycyjnych, stosunkowo banalnym, ale rekomendowanie zasad natury socjotechnicznej jest 
pustosłowiem, jeśli nie ma instrumentalizacji, profesjonalizacji, opanowania rzemiosła zmian 
oraz mistrzostwa kierowania i dowodzenia.

1  Te kategorie pochodzą z pism H. Spencera, który mówił także o społeczeństwie wojowniczym/militarnym.
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W recenzowanej monografii uderza różnorodność przedmiotu, którymi są duże grupy spo-
łeczne, oraz wielość metodologicznych pomysłów badawczych. Autorska próba aplikacji kon-
cepcji uniwersalnie rozumianych grup w tej socjologicznej analizie jest drogą prowadzącą do 
uznania owego konglomeratu jako specyficznego systemu społecznego. Podejście to nie jest 
przesadnie potraktowane, ale należy przypuszczać, że pomysły zasłużonych zwolenników nur-
tu strukturalistycznego w socjologii, np. R.K. Mertona, T. Parsonsa czy N. Luhmanna, są tylko 
punktem startu dla przyszłych przewidywanych ujęć grup militarnych, paramilitarnych i cywil-
nych jako aktywnych podmiotów zbiorowych działań w nowo tworzącym się podsystemie spo-
łecznym wielkiej skali. Mimo redukcji Wojska Polskiego i stabilizacji zatrudnienia w policji, or-
ganizacje te łącznie liczą bowiem prawie ćwierć miliona kontraktowych żołnierzy i policjantów 
w państwowej służbie.

Odwaga autora jako projektanta metodologii badań jest widocznym znakiem także docenia-
nia wielu pomysłów spoza kręgu wyłącznie polskich wykonawców licznych badań służby woj-
skowej i na razie nielicznych opisów statusu i funkcji policjantów oraz jeszcze skromniejszych 
socjografii, na przykład, straży miejskich lub dobrze prosperujących w sensie ekonomicznym 
firm ochroniarskich.

Konwergencja podejść badaczy wojska i policji już się prawie dokonała, ale wiele organiza-
cji, np. zajmujących się ratownictwem, jawi się nowym terenem do empirycznej eksploracji. Jest 
to zadanie nieco łatwiejsze niż przedsięwzięcia pionierów socjologii, ponieważ oni przetarli dro-
gę nowym koncepcjom teoretycznym i dostarczyli wzorów żołnierskiego etosu, policyjnej służ-
by czy strażackiej odwagi. Genialne koncepcje badawcze i bogate raporty empiryków stanowią, 
według tradycyjnego paradygmatu socjologii, dopiero prapoczątek na drodze do socjologii apli-
kacyjnej, inżynierii społecznej, trzeciego filaru zwanego socjologia stosowaną.

Obowiązkiem rzetelnego i spostrzegawczego recenzenta tekstów jest dokonanie bilansu zalet 
i wad autorskiej narracji, a nieoczekiwanym obowiązkiem recenzenta jako krytyka może być 
wyliczanie na kanwie omawianego dzieła tego, czego autor nie dokonał lub tego, o czym napi-
sał ułomnie. Nie zamierzam dokonywać takich ocen, ale socjolog to podobno obserwator, któ-
ry wścibia nos w nie swoje sprawy. Niechże to żartobliwe stwierdzenie uprawni mnie do kilku 
zdań koleżeńskiej porady.

Wydaje się, że tematyka trzeciego rozdziału, poświęconego naborowi do grup dyspozycyj-
nych, została zbyt wcześnie zaprezentowana. Argumentem recenzenta w ewentualnym sporze 
z autorem może być stwierdzenie, że dopóki nie opisano rzeczywistej struktury i funkcji danej 
organizacji ze zbioru grup dyspozycyjnych, dopóty opisywanie cech uwarunkowań społeczno-
-demograficznych i psychospołecznych jest następstwem wyobraźni, nieuzasadnionym przewi-
dywaniem, czerpaniem z kategorii zarządzania personalnego, ale bez desygnatów dla takich ka-
tegorii, jak rynek pracy, popyt i podaż kandydatów, motywowanie i wynagradzanie. Ten fragment 
książki jest na razie rozdzialikiem, a w przyszłości powinien być poważnym rozdziałem.

Zasługi J. Maciejewskiego jako wybitnego znawcy wszelkich paradygmatów socjologii 
wojska nie są pozbawione zauważalnej w tej publikacji asymetrii opisywanej materii. Nad 
treścią tej oryginalnej książki unosi się duch żołnierskości, a zmarginalizowane zostały or-
ganizacje cywilne zajmujące się bezpieczeństwem militarnym i obroną cywilną lub ochro-
ną mienia. Jako badacze wiemy o nich niewiele; nawet akty prawne legitymizujące te służ-
by nie są rozpoznane.

Recenzje i omówienia
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Problemem jest również dylemat centralizacji lub decentralizacji działania podmiotów zwa-
nych grupami dyspozycyjnymi, które zmniejszają niebezpieczeństwo, a powiększają racjonal-
ną równowagę całego subsystemu w społeczeństwie dobrostanu.

Należy podkreślić walory pisarskie publikacji. Napisano ją z widoczną troską o przyszłego 
czytelnika. Autor używa zrozumiałego języka nawet w tych fragmentach tekstu, w których wy-
pada zakomunikować istotę i misję dyspozycyjności grup społecznych powoływanych do tej nie-
łatwej służby dla dobra publicznego. J. Maciejewski wykonał dość trudny manewr: skompliko-
waną problematykę włożył na barki uniwersalnie pojmowanych grup społecznych, tym samym 
uniknął takich kategorii, jak organizacja, służby, zakłady pracy, stowarzyszenia i firmy. Co praw-
da ten zabieg pozwolił autorowi na pewne ujednolicenie, dokonanie typizacji pojęć, ale mimo 
wszystko przełożył się na dość ciasny semantyczny gorset. Warto o tym dyskutować.

Śledząc merytoryczne, główne szlaki myśli J. Maciejewskiego jako socjologa,wypada także 
uznać za cenne poznawczo odniesienia do genezy socjologii wojska. Sukcesy socjologów woj-
skowych dzięki wielu szczęśliwym okolicznościom nie mają piętna socjologii zajmującej się 
prawie wyłącznie konfliktami zbrojnymi wielkiej skali. Można nawet postawić zarzut, że pierw-
szym myślicielem społeczeństwa wojowniczego był H. Spencer, który wyprzedził późniejszych 
obserwatorów frontów walk militarnych, takich jak amerykański socjolog S.A. Stouffer, doku-
mentalista zachowań żołnierzy w czasie walk drugiej wojny światowej. Struktury wojskowe i za-
chowania żołnierskie mogą więc być nie tylko przykładem specjalnej metodologii, lecz wręcz 
przydatnym wzorcem do badania także formacji policji oraz innych organizacji w podsystemie 
grup paramilitarnych oraz cywilnych, w tym kościelnych zajmujących się akcjami charytatyw-
nymi. Jest to szlak ewolucji od munduru jako symbolu żołnierskości do uniformu cywilnego.

Książka J. Maciejewskiego o grupach dyspozycyjnych wzbogaca rynek tego typu wydaw-
nictw o wartościową pozycję. Jej naukowa doniosłość polega przede wszystkim na symboliza-
cji narodzin zupełnie nowej subdyscypliny w obrębie współczesnej socjologii. Dzieło to zosta-
ło poświęcone nie tylko grupom pierwotnym walczącym na militarnych frontach, nie jest opusem 
o wojskowych garnizonach ani o frontowych zmaganiach armii, marynarki wojennej i lotnic-
twa. Jest „wymarszem” w celu realizacji projektu, który pozwoli zwiększyć pole badań nad róż-
norodnymi grupami i organizacjami zajmującymi się w społeczeństwie ryzyka szeroko rozu-
mianym bezpieczeństwem.

Autor monografii już kilka lat temu podjął oryginalne wyzwanie: zaspokoić zapotrzebowanie 
na socjologiczną wiedzę o tworzącym się ewolucyjnie subsystemie społecznym, nazwanym trud-
nym terminem „grupy dyspozycyjne”. Znana jest teraźniejszość zrębów tego systemu, z redu-
kowanym profesjonalnym wojskiem i gwałtownym przyrostem cywilnych firm, które zajmują 
się zabezpieczeniem osób i mienia członków społeczeństwa obywatelskiego troszczącego się 
o powiększenie stanów pewności i różnych form bezpieczeństwa. Sprzyjają temu czasy bez dok-
tryny  militaryzmu oraz małych i wielkich konfliktów zbrojnych.

Książka ma nowatorski charakter i jest filarem powiększanego pola badawczego od socjolo-
gii wojska i organizacji pozarządowych do subsystemu małych, średnich i wielkich organizacji 
w służbie publicznej dla dobra społeczeństwa w dobie globalizacji i transformacji w Polsce.

prof. dr hab. Kazimierz Doktór
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Kosmos coraz bliższy
Recenzja książki Leonarda Łukaszuka Współpraca i rywalizacja 

w przestrzeni kosmicznej. Prawo – polityka – gospodarka.
Towarzystwo Naukowe Organizacji i Kierownictwa. Stowarzyszenie 

Wyższej Użyteczności „Dom Organizatora”, Toruń 2012

Jest to pierwsza w Polsce publikacja ukazująca w sposób spójny i interdyscyplinarny ak-
tualne zagadnienia związane z przestrzenią kosmiczną – stale rozwijającym się obsza-
rem współczesnych stosunków międzynarodowych.

Z analizy literatury światowej dotyczącej stosunków międzynarodowych, bezpieczeństwa 
międzynarodowego oraz rewolucji w sprawach wojskowych (RMA) obejmującej choćby 
ostatnie 10 lat wypływa ogólniejszy wniosek, że w XXI wieku panowanie (bądź współpra-
ca określonej liczby państw) w przestrzeni kosmicznej będzie miało takie samo znaczenie 
dla ludzkości, jak panowanie nad morzami w XVII wieku. Jeśliby strawestować słynną wy-
powiedź sir Waltera Releigh*, to brzmiałaby ona: ten, kto panuje w kosmosie, ten panuje nad 
światem. Oczywiście we współczesnych warunkach do kosmosu należałoby dodać jeszcze 
cyberprzestrzeń.

Prezentowana monografia dotyczy najbardziej dynamicznie rozwijającego się obszaru mię-
dzynarodowej współpracy i rywalizacji, której rezultaty zapewne określą wciąż kształtujący 

*  W oryginale:…ten kto panuje na morzach, panuje nad handlem; kto panuje nad handlem świata, panuje nad bogactwa-

mi świata, z co za tym idzie panuje nad całym światem. Cyt. za: E. von Mantey: Seeschlachten – Atlas. Eine Einführung in 

die Lehre von Seekriege. Berlin 1937, s. 10.



  233Kwartalnik  Bellona  2/2013

się po zimnej wojnie nowy ład światowy. Podkreślić trzeba aktualność publikacji, wynika-
jącą choćby z zaleceń ONZ krzewienia wiedzy o kosmosie i rozwijania programów eduka-
cyjnych na wszystkich szczeblach kształcenia, a także Unii Europejskiej (traktat lizboński) 
czy współpracy w ramach NATO. Monografii w takim kształcie, dotyczącej współczesnych 
zagadnień przestrzeni kosmicznej dotychczas w polskim piśmiennictwie nie było. Już za sa-
mo podjęcie tematu należą się słowa uznania.

Autor, prof. zw. dr hab. nauk prawnych Leonard Łukaszuk, jest byłym sędzią Trybunału 
Konstytucyjnego oraz byłym członkiem Komitetu Nauk Prawnych PAN, a obecnie wykładow-
cą prawa międzynarodowego lotniczego i kosmicznego w Instytucie Stosunków 
Międzynarodowych oraz na Wydziale Zarządzania Uniwersytetu Warszawskiego. Współpracuje 
naukowo z placówkami PAN oraz wieloma uczelniami w kraju i za granicą, będąc członkiem 
ich rad naukowych i wydawniczych. Działa w krajowych i zagranicznych towarzystwach na-
ukowych. Jest autorem wielu monografii i podręczników z zakresu prawa międzynarodowego 
i stosunków międzynarodowych. Sądzę, że wielu czytelników pamięta autora z okresu jego 
pracy w Akademii Obrony Narodowej jako kierownika Katedry Prawa Międzynarodowego.

Monografia liczy 530 stron i składa się ze słowa wstępnego, wykazu podstawowych skró-
tów, wprowadzenia, trzech zasadniczych części, streszczenia w języku angielskim, biblio-
grafii oraz aneksu, który zawiera pięć dokumentów dotyczących eksploracji kosmosu. W sło-
wie wstępnym i wprowadzeniu, określających wagę zagadnienia, jego zakres 
i wieloaspektowość, a zatem i konieczność interdyscyplinarnego podejścia, autor wyjaśnił 
konstrukcję monografii oraz historię i metodologię prowadzonych badań. Ta część publika-
cji została wzbogacona obszernym wykazem skrótów, niezbędnym w tego rodzaju opraco-
waniach, znakomicie usprawniającym i ułatwiającym percepcję tekstu.

W pierwszej część pracy, zatytułowanej Prawo kosmiczne, autor omawia takie zagadnie-
nia, jak kształtowanie się prawa kosmicznego i jego doktryny, główne obszary problemowe, 
a także perspektywy rozwoju prawa kosmicznego oraz ewolucję europejskiego prawa ko-
smicznego. Warto uprzedzić przyszłego czytelnika, że skomplikowane problemy prawa  
kosmicznego autor omówił w sposób przystępny. Wzbudza to pewną refleksję na temat kon-
dycji współczesnego człowieka. Zapoznając się ze złożonymi kwestiami prawa 
kosmicznego, pamiętajmy, że pierwszy lot samolotu wykonano w 1903 roku, natomiast 
pierwszego sztucznego satelitę wyniesiono na orbitę okołoziemską w 1957 roku. Dotychczas 
większość regulacji prawnych odnosiła się do bezpieczeństwa państwa. Należy mieć nadzie-
ję, że prawo kosmiczne będzie ewoluowało z uwzględnieniem doświadczenia zdobytego pod-
czas prac nad międzynarodowym prawem morza (analogie są bardzo wyraźne).

Druga część publikacji nosi tytuł Polityka państw i organizacji międzynarodowych. Autor 
omawia najpierw „politykę kosmiczną” poszczególnych państw według ich potencjału ba-
dawczo-technologicznego. Wydziela Stany Zjednoczone, do następnej grupy zalicza Federację 
Rosyjską, a także podgrupę Chin, Indii i Japonii oraz, dalej, Koreę Południową, Brazylię, 
Kanadę, Argentynę i Australię. Przedstawia politykę kosmiczną organizacji międzynarodo-
wych, w której głównym elementem jest ONZ, oraz agencje i komitety związane z jej sys-
temem. W części tej omawia również politykę kosmiczną Unii Europejskiej. Po raz pierw-
szy w polskiej literaturze temat polityki kosmicznej został tak szczegółowo ujęty 
i udokumentowany, i to zarówno retrospektywnie, jak i pod względem obecnego zasięgu. 
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Stanowi doskonałe tło do rozważań kwestii współpracy w kosmosie na różnych płaszczy-
znach i w różnych konfiguracjach, jak i do identyfikacji obszarów współzawodnictwa, rów-
nież militaryzacji kosmosu. Pokazuje kierunki rozwoju państw w dziedzinie najnowszych 
technologii, także w ramach organizacji międzynarodowych i Unii Europejskiej, co bezpo-
średnio przekłada się na ich znaczenie i możliwości polityczne.

Trzecia część – Gospodarka i zarządzanie działalnością w przestrzeni kosmicznej – jawi 
się w swojej treści jako wręcz rewelacyjna. Autor uświadamia nam, czym jest przestrzeń ko-
smiczna w dzisiejszej gospodarce (globalnej, regionalnej i pojedynczego państwa), jaki jest 
jej stan i jakie łączą się z nią problemy. Omawia postępującą komercjalizację przemysłu ko-
smicznego, rynek satelitarnej obserwacji Ziemi w kontekście zarządzania takimi dziedzina-
mi, jak przemysł, lądowa i morska gospodarka wodna, środowisko, zasoby naturalne oraz 
budownictwo. Szczegółowo omawia problematykę zarządzania lotami kosmicznymi, w tym 
Międzynarodową Stacją Kosmiczną (MSK), oraz naziemnymi stacjami kosmicznymi (na-
mierzanie tzw. śmieci kosmicznych, pomiary parametrów atmosfery ziemskiej, obserwacje 
astronomiczne oraz poszukiwanie cywilizacji pozaziemskich). Godna uwagi jest tabela na 
s. 289, w której autor prezentuje wartości rynkowe „usług kosmicznych” w zakresie teleko-
munikacji, obserwacji Ziemi i nawigacji. Naprawdę warto przeanalizować zawarte w niej da-
ne. Tę część zamyka rozdział o wymownym tytule Działalność gospodarcza i naukowa 
w przestrzeni kosmicznej a ochrona własności intelektualnej. Doprawdy trudno o lepsze za-
kończenie całości rozważań. Ponadto jakże to wymowny symbol naszych czasów.

Interesującym wątkiem monografii są polskie ślady. Autor szeroko omawia udział naszego 
kraju w badaniach kosmosu i jego eksploracji. Przywołuje fakty z reguły nieznane i słabo pro-
pagowane poza literaturą fachową czy wąskim gronem specjalistów. Biorąc pod uwagę poten-
cjał ekonomiczny Polski, nasze dokonania są niebagatelne pod względem intelektualnym i rze-
czowym. Ich zastosowanie jest możliwe dzięki współpracy międzynarodowej. Warto poznać 
także aktywność Polski w badaniach kosmosu w ramach European Space Agency (ESA). 
Wyniki są naprawdę znaczące, ale znów szerzej nieznane. W publikacji znajdziemy teksty 
umów, których Polska jest stroną i które regulują zaangażowanie naszego kraju w sprawy ko-
smosu (załączniki). W najbliższych latach raczej nie zostaniemy potęgą kosmiczną, ale udział 
w programach badawczych i eksploracji kosmosu oznacza dostęp do nowych technologii, czę-
sto przydatnych w prozaicznych ziemskich warunkach. Ponieważ autor prognozuje rozwój ba-
dań i wykorzystania przestrzeni kosmicznej, a tym samym rozwój regulacji prawnych w kie-
runku umiędzynarodowienia i komercjalizacji tej działalności, to warto byśmy na miarę naszych 
możliwości uczestniczyli w tym współzawodnictwie.

Na uwagę zasługuje również bibliografia. Prezentuje szeroki przegląd literatury, od doku-
mentów i opracowań ONZ oraz Unii Europejskiej po podręczniki, monografie i inne publi-
kacje. Bogata jest zwłaszcza druga część bibliografii, zawierająca opracowania w językach 
polskim, niemieckim, hiszpańskim, angielskim, rosyjskim i francuskim. Trudno o bardziej 
wszechstronny i profesjonalny przegląd literatury przedmiotu.

Za zasadne należy uznać zamieszczenie w monografii spisu treści oraz obszernego, 20-stro-
nicowego streszczenia w języku angielskim. Daje to pewność, że monografia zostanie od-
notowana w bibliografiach wielu ośrodków naukowych, szczególnie w państwach przodują-
cych w dziedzinie badania i eksploracji kosmosu.

Recenzje i omówienia
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Monografia Współpraca i rywalizacja w przestrzeni kosmicznej. Prawo – polityka – go-
spodarka jest wyjątkową pozycją na polskim rynku wydawniczym. Jej podstawowym atu-
tem, oprócz wartości poznawczych, edukacyjnych i utylitarnych, jest to, że zmusza do my-
ślenia o wkładzie naszego kraju w ogólnoświatową cywilizację. Wydaje się, że XXI wiek 
przyniesie swoiste rankingi poszczególnych państw. Erę morską XVII-wiecznego świata 
przespaliśmy, buszując po wschodnich stepach. Zasadne wydaje się więc pytanie o to, czy 
podejmiemy obecne wyzwania gospodarki opartej na wiedzy, oczywiście z zachowaniem 
wszelkich proporcji oraz uwzględniając nasze możliwości prowadzenia badań i eksplora-
cji kosmosu. 

Monografia jest adresowana do studentów prawa, ekonomii, nauk o zarządzaniu, poli-
tologii, również nauk technicznych i przyrodniczych oraz bezpieczeństwa i obronności. 
Stanowi doskonały materiał dla zespołów zajmujących się szeroko rozumianym foresigh-
tem technologicznym, a także świetny materiał studyjny dla oficerów Sztabu Generalnego 
Wojska Polskiego oraz słuchaczy studiów podyplomowych AON. Powinna również zain-
teresować szersze grono czytelników. Należy podkreślić staranność przygotowania mono-
grafii zarówno pod względem redakcyjnym, jak i edytorskim. Książka jest przyjazna w od-
biorze, a sam proces czytania dzięki odpowiednio dobranej czcionce nie męczy. Udana 
pod względem graficznym jest również okładka monografii, wyważona w treści, a jedno-
cześnie przyciągająca wzrok potencjalnego czytelnika.

Gorąco zachęcam do zapoznania się z tym wyjątkowym i niepowtarzalnym opraco-
waniem. 

prof. dr hab. Andrzej Makowski

Kosmos coraz bliższy
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Security
MajGen Bogusław Pacek, PhD
Review of Processes and Organizational Structure of Ministry of National Defense
Public administration office should be so organized to achieve assumed objectives effectively and re-
specting public finance. One of the ways to improve public administration functioning is a process ap-
proach, and this issue was first touched upon in 2012 by the Ministry of National Defense. Defense 
minister appointed special team for review of all processes and an organizational structure in MoND.

This article presents feedback from the work of this team, i.e. a model of organizational structure of 
the Ministry of National Defense. It was developed on the basis of the processes which included a so-
-called cycle of defense policy, goals of the ministry, tasks and relations with the surroundings. Sug-
gested structure is a complex, model and balanced solution, and can be a starting point for the office 
reorganization so it can meet high standards of public administration management.

Col Marek Wrzosek, PhD in Eng.
Threats to Security of Poland. Theory and practice
The article discusses the issue of threat to security of Poland as perceived through the prism of norma-
tive documents. Practical examples are provided to indicate the reality of assessments.

Normative documents are generally developed based on experience and estimates, as well as analy-
sis of international and internal security of Poland. It seems from practice that a complex approach to 
the issue of security should cover specific sectors of state functioning. Therefore, in the strategy of na-
tional security, a focus was put on the characteristics of security tasks in relation to specific sectors.

The article also juxtaposes theoretical and practical issues to have a possibly most credible source 
of knowledge about the level of security in Poland.

Cdr (Ret) Krzysztof Kubiak, PhD
The Arctic. Between Cold War Heritage and Today
A perspective of gaining access to new sources of energy resources and Arctic sailing routes made ma-
ny states stream their attention again towards the Arctic.

The author discusses the evolution of strategic significance of the Arctic in the Cold War period and 
right afterwards, and presents doctrinal foundations for military activity in the Far North by the states 
with access to the Arctic Ocean as well as actual conduct resulting from those doctrines. He also re-
views all activities in the Arctic region defined as military means for building trust. He stays in oppo-
sition to popular in the media belief that there reportedly has been an increase in international tension 
in the Far North.

LtCol (Ret) Szymon Niedziela, PhD
Religious Factor in History and Politics
AToday, a serious process of religion comeback – religion being a fundamental element of identity of in-
dividuals, societies and states – is quite noticeable. Modernization and globalization have not led to any 
total secularization and lack of ideology. Throughout ages, religion has determined political decisions 
mostly in the areas of monotheistic religions (Judaism, Islam, Christianity). In the 20th century, secular 
ideologies became popular (communism, liberalism, capitalisms), while in the 21st century again the re-

Summary
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turn of religion as an important factor affecting international relations can be observed. This may be con-
firmed by religious fundamentalism, conflicts or the increase in religious factor in the process of concep-
tualization of foreign policy of such states as the United States, Russia, Arabian states and India. 

On the one hand, there is an increase in religious conflicts: Christianity-Islam, Islam-Hinduism, Bud-
dhism-Hinduism, and on the other hand, dogmas of monotheistic religions recommend tolerance and 
peace between the nations. In the perspective of upcoming several tens of years, religion will remain 
an important determinant of contemporary history.

Jan Borkowski, PhD
Globalization vs. Ecological, Cultural and Religious Threats 
Threats stemming from globalization processes occur also within the area of expanded ecological, re-
ligious and cultural relations. In the process of ecological globalization, one can observe a phenome-
non of anthropopressure, i.e. mass pressure of vivid expansion of natural resources on close and di-
stant natural environments. One of the signs of such pressure has been for example mass destruction 
and biodegradation of the world of nature. 

Cultural globalization generates such threats as: blurring borders and cultural differences, intoleran-
ce and hostility of some conservative cultures towards other distant cultures as well as depriving lower 
social classes of access to the resources of other cultures.

Religious globalization can lead to a possessive growth of some global religions, promotion of ho-
stility and aggression towards other religion believers, and invasion of global religious structures in the 
functioning of a secular state. 

All the above threats are just a fraction of much greater list of dangers that accompany such proces-
ses as globalization.

Art of war
Col (Ret) Lech Wyszczelski, Prof.
Polish Art of War in Silesian Uprisings (1919–1921)
Apart from regular activities conducted during wars fought for the shape of a border of the Second Re-
public of Poland during 1918–1921 (wars with Soviet Russia, with Ukrainian People’s Republic for Eastern 
Galicia and Volhynia, with Czechoslovakia for Cieszyn Silesia, Spisz and Orava, and with Lithuania for 
Wilnius Region and Suwałki Region), the Polish opted to conduct irregular activities during national upri-
sings – Wielkopolskie Uprising (1918/1919) and three Silesian uprisings (1919, 1920, 1921).

Viceadmiral (Ret) Henryk Sołkiewicz, PhD 
Command Thinking – Selected Problems
The article aims to indicate the analytical aspect in military activity, understood as rational (logical) 
tool for solving complicated tactical, operational and strategic problems. The article is addressed to 
commanding officers and staff officers who deal with commanding on everyday basis.

It seems that this is the first publication on the subject in military literature being a complex and co-
herent analysis of the problem. It includes some controversial theses, which however can become a  start-
ing point for further more in-depth discussions and analyses.

Summary
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Experience
MajGen (Ret) Krzysztof Załęski, PhD
Air Force in State Defense System 
The article is about potential use of the Polish Air Force in contemporary joint operations. It is the au-
thor’s opinion in the discussion about state defense.

Presented requirements and calculations regarding the number of aircraft and air defense systems to 
ensure expected effectiveness of state defense system were based on the author’s data defining neces-
sary minimum of the Air Force needs for it to meet expected effectiveness. 

BrigGen Bogusław Bębenek, PhD
New Land Forces Element for Combating IED Challenge
The author discusses his proposition to implement in the Polish Armed Forces experience gained in 
Afghanistan mission regarding neutralization and removal of improvised explosive devices (IEDs) off 
the roads. The task is now mainly undertaken by US RCPs to improve security of transport of allied 
forces and supply convoys.

The concept assumes the use of existing capabilities of engineering troops and troops of other bran-
ches of the armed forces to form a similar to RCP unit, that is a Polish special mine-clearance unit 
(ORS). Both, individual personnel training and technical equipment would allow for performance of 
some tasks related to security on roads in the regions with IED threat.

The author defines the structure and tasks of ORS and analyses one of the options as regards task 
conduct. He further presents research results that were drawn during Anakonda 2012 Exercise in 
a Drawsko-Pomorskie training military field.

Col Bogdan Grenda, PhD
Changes in NATO Command System
NATO command system from the very beginning, i.e. from the 1950s, has been continuously transfor-
med to keep pace with changing international environment, requirements of contemporary battlefield 
and modern combat technology. Present changes were enforced by world economic crisis, or to be mo-
re precise – new economic conditions of the member states. The key element in reorganizing the  
NATO command system is a reduction and consolidation of particular levels of command as well as 
a reduction of military staff.

Col (Ret) Bogdan Panek, PhD
NATO’s Future in Second Decade of 21st Century
The article presents the future of NATO in the second decade of the 21st century, and defines it in the 
aspect of overcoming conflicts and crisis management, taking into account the dynamic changes wi-
thin international security environment. In order to maintain its role as a major transatlantic security 
warrantor as well as to remain an important player in the international community in the field of crisis 
management, NATO needs to make a number of substantial changes that will especially concern its 
European members. To do that, it is necessary for NATO’s European allies to achieve desired capabi-
lities which will enable them, along with the USA, to join the process of crisis management by means 
of political, economical and military instruments of power. However, do the European members of  
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NATO, despite many discrepancies, want to actively join the process of crisis management or rather 
limit their actions to the European continent only?

Education
Col Beata Czuba, PhD; LtCol (Ret) Marek Jaworowicz, PhD in Eng.
Technical Military Academy Students’ Narratives. Pilot Research Analysis
This article is a voice in the discussion on a model of higher education. In contemporary discourse, 
there are reoccurring topics such as: negative assessment of the quality of education in institutions of 
higher education, low skills of students, “producing” graduates who do not have knowledge and skills 
useful in today’s labor market, or a mismatch between what universities offer and what employers re-
quire. Criticism concerns to a large extent not only education system, which does not fit to reality, but 
also young people with their low level of knowledge, social skills, or lack of motivation to set themse-
lves ambitious goals.

The authors, in spite of this trend, are putting forward the idea that young people have an adaptation 
potential that helps them to find themselves in a difficult social reality. This potential can be seen in 
students’ narratives about issues related to their education in high school. If one is serious about the 
need to change the existing rules of education, it seems important to take into account the beneficia-
ries’ way of thinking about the reality of these changes expressed in their stories on how to build the-
ir own identity, or how to deal with the dilemmas of identity typical of modern era.

Technology i logistics
LtCol Tomasz Nalepa, PhD in Eng.; Col Tadeusz Kubaczyk, PhD in Eng.
Are Strategic Reserves Sufficient for Implementing Tasks within Economy Mobiliza-
tion Program?
The paper presents issues on strategic reserves (formerly state-owned). Moreover, legal possibilities 
in potential support to carry out tasks within Economy Mobilization Program are presented, particu-
larly those imposed on businesses of specific defense and economic significance.

Summary
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Artykuły powinny mieć objętość od 7 do 15 stron znormalizowanego maszynopisu (format 
A4, czcionka 12 punktów), w wersji elektronicznej – edytor Word.

Rysunki, tabele, wykresy i szkice należy przygotować zgodnie z wymaganiami poligrafii, 
zdjęcia – w formacie TIF lub JPG (minimalna rozdzielczość – 300 dpi).

Do artykułu należy dołączyć jego streszczenie, nieprzekraczające 1/2 strony maszynopi-
su oraz krótką informację o autorze.

Wojskowy Instytut Wydawniczy zastrzega sobie prawo do dokonywania poprawek, skra-
cania lub uzupełniania artykułów, bez naruszania zasadniczych myśli autora, do wprowa-
dzania własnych tytułów oraz zamieszczenia publikacji, w języku polskim i angielskim, na  
stronie internetowej Instytutu.

Opracowanie należy podpisać imieniem i nazwiskiem oraz podać stopień wojskowy i ty-
tuł naukowy. Należy dołączyć zdjęcie formatu legitymacyjnego (żołnierze zawodowi – w mun-
durze,  z aktualnym stopniem wojskowym).

Do druku przyjmowane są artykuły dotychczas niepublikowane. Niezamówionych arty-
kułów Instytut nie zwraca.

Do artykułu należy dołączyć podpisane oświadczenie: „Niniejszym oświadczam, że arty-
kuł pt. ...................... nie narusza praw autorskich ani innych praw własności stron trzecich. 
Nie jest także złożony do publikacji w innym czasopiśmie i nie był uprzednio publikowany. 
Równocześnie przekazuję prawa autorskie Wojskowemu Instytutowi Wydawniczemu z sie-
dzibą w Warszawie”.

Honoraria za publikacje są oobliczane zgodnie z obowiązującymi stawkami.
W związku z opodatkowaniem dochodów, w tym honorariów, autorzy powinni także po-

dać: imię ojca i matki, datę i miejsce urodzenia, stanowisko i przydział służbowy oraz nu-
mer telefonu, miejsce zamieszkania, PESEL i NIP, nazwę i adres urzędu skarbowego wła-
ściwego dla miejsca zamieszkania, a także numer konta osobistego, na które ma być 
przesłane honorarium.

Artykuły do opublikowania w „KWARTALNIKU  BELLONA” należy przesłać pod adresem: 
Filia Wojskowego Instytutu Wydawniczego, ul. Kościuszki 92/98, 61-716 Poznań, drogą elektroniczną  

lub służbową, w zależności od charakteru materiału.

Instytut przyjmuje artykuły dotyczące bezpieczeństwa państwa, strategii, sztuki 
operacyjnej oraz taktyki, dowodzenia i kierowania, dydaktyki, ekonomiki wojskowej, 

wychowania, techniki i logistyki, prezentujące doświadczenia z wymienionych 
dziedzin i konfliktów zbrojnych oraz recenzje książek o tematyce wojskowej.

Warunki zamieszczania artykułów
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